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DZIENNIK KIJOWSKI
FlSMO POLITYCZNE, SP0Ł1CZ1E 1 LITIRiCCII.

śnie* kwart, półroaz. roex 
PRENOltHATA. w  kraju 1— 3.—  6 .-  i z -

c Za granic.) 1.50 4-50 8,— (8. —
Z a  z m ia n ą  a d r e s u  3 0  k o p .

CENY OGŁOSZEŃ: Za w ie m  petitowy lub iw o  m iejsce 
p rzed ttekstem  4 0  k., ra  tekst. 20 k_ NEKROLOGI po 40  k. 
od w iersza  petit. z* każdy raz. W rubryce „Nadesła
ne" ' W tlk s c ió  w iersz petitow y lub jego m iejsce 1 tb  
Z w yczajne niaiłe: za te 1 stew  od w yrazu po 4  k », F° 
szuZiw anie p ra c y  po 3 k., przed tekst, m ptdw fijaie 
D ołączenia po 10 rb. od tyriąe* i k * i« a  pocztowe

Numer pojedynczy 5 kop. |
Fr/wm erat \ I ogloszonla przyjmuj® Adm inistracyl

Czas o M f preimeite no Rwortał HT-ty.
Przypominamy Szanownym prenumeratorom, że dnia 1 października kończy się trzeci kwartał. Dla uniknięcia przerwy w  odbierania .Dzien

nika Kijowskiego^ prenumeratorzy kwartalni i miesięczni zechcą łaskawie nadesłać prenumeratę przed upływem września. 11310

i z m a r ł  n a g i *  w  l a a t k i c k  d .  2 0  w r z t i n i a  a  S O .y m  
r o k u  ż y o ia .

! EksportaCya odbę<lz'e srę w  poniedziałek o godr. I p o  p u l , 

p o .rz c b  w e Wiórek i z tużerie  z* ło k  na cmcutisrzu hum ań- 
ckim do grcbów  rodzinnych dqia 24-go w rz c ś r a  o gn Iz. 10 

i rano. O sm U nych obrządkach  zawiadam iają krew nych 
11 przyjaciół z m p iłfg t C ZŁO N K O W IE R ^ d Z IN Y .

K i j o w s k i  
T e a t r  P e f s k i

ty li b 5 w ystęp ów :
N iedzie l, dnia 22 b. m. ^ Ł . 0 S y  E U r O P Y  ‘

Poniedziałek d 23 b. m. , . D o b r Z f i  8 k r n j O H y  f r a V C Tktacn
G. Dzrgely.

w o r e k  dnia24-g0 b m . „ M a z u r y  w  K r a k o w e k i e m
kcm ędya ze śm ew am i i tańcam i M»leckJeg«.

ś ro d a  dnia 25 go  b. m. „  E r o s  i P s y c h e “  bB ń d ra^ ;na

w ZYTOMIERZO
C s a t jr a  w  3-ćh aktach 

W in iw era .

U

ławsk/ego.
w  6 obrazach Z\ -

10816

Rada Gospodarzy Klubu Pol kiago

SK „OGNIWO95

„aw tadim ia, ze w dniu 1 go października o godzinie 4 po po łud
niu rc-zpcL/yn»Ją się w Sali klabu

♦s1

pod kierunkiem  b a lo m  strza n  L a n g e .  ó o
lU p as ta  ię o w czesnejrap isy  w  tan ce la ry i klubu, vr Celu utwo 88 
| r ic n ia  dwóch kom pletów  dla pjCzątkujących i um iejących już 
J lińczyć d;ieci. 11354 vj?
.S888388%8888388B8 Sg88g88S3gg88S8g3g8£88-sl 

T e a t r  M i e j s k i
D iś cn ia 22-go w rześnia w  p r ł  pr> cenach ogółnfc przysrępnycn „ R u .  
s a l k a 1*. B orą u a z iił (wet.ług al abeiu r a i)  p p -  Laskowa, Petiasz, 
SaibiCka; pp.. Doniec, S łsw cow  t infli. Początek o godz. 12 m so 
p o p e łu d u u . W ier z-trem po Cenach zwyczajnych „ D a m *  Pikarwa»*.
B iorą udz a( pp  : A.ttonowićz, Woroi ueC V ».ntwid, K ireje»sz.a, S iergieje 
w», J*n.ea; pp,: K arżcw ir, K osia t, N holsfct i inni. Początek o go iz iu ie 
8 w:eCzorem. Jutro doia 2Vgo poraź 3 ci to w i, opera  z źyrtia Neapolu 
„ f o l  a ’’ (i. GiojcliJ d e ll*> M tdonna) muzyk* VVotfa;Fe r$W- cliorą udział 
i'p.: Burska, K arpow a K-irej-wika, LeS owz, Spisow sk*. .Gmikirs-*; pp  : 
Brajniń, Miżgiiło, M oc/arow, S -emloaow, Smietski. B let i inni. Daie 
2.1 go „ T r a w i d t a '1 i , ,P  j i a c ł ‘h  Orjia 25 go po raz 4 ty „ K o l i a ” . Dn 
26-go „ t a n * !  Q * * r " .  b itt ty  nat»yw3Ć i»ozn*. 10^3

T e a i i *  „ t o ł o r r o o w a pt
N.

D y e s k o y a
S ia l s l t i l l to i

Dzis po pot. o Cję  miDSZczanin ‘ w 4~h Hk,aoh-godz 12 m. 3C. Ceny zniża
or. W ieczorem  P * r o i l # n  <• w  4-:h  netach. Ceny zwyczajne. Dnia 
o .rndz. H .n 15 * U ł . u j R d  2t-go ogólnie ni zyste^nc orzedstaw ienif 
,  ISfOK-** v. 5 ak* Dnia 24-go w rześnia t(S * l a x d i  S z 1a o h e c t* ie« «  
•V 5 ciu ariach . W próbach  nowa sztufca N.v.an«ona i»Lia m u r a n i "  
v  4 akt. Bil*ły nabyw ać można w kzsie od g. 1 0 — 3 >>p. i *d g. ft ,u  
końca przedstaw ięata. '  1 0 9 4 C

T e a t r  D a g m s r s w ż  S ^ E S J ^ r J S
Sk> li te r .  i F« W » « ii* c f* k i [ (NT e-Bukwa) w>-głosl tdczy t „ Ź R Ć D iO
& Z C *Ę sC IA «* (^.-w iars A W terbickicj i w spó.czetny CzyttlniKj B eiy 
w  k as it ira tru . Boczątek o eodziuie fi i p.ó! wieCiore «. 1 HC>ó

“ Teatr A. fzancera  Ki.eyrtłaałjk ss.
Dziś w  niedzielę dn. 22 go w rześs ;a>

n i  sb
P o o r ą te k  p lc r w s z a f ls  s e a n s u  o p d t .  S>«j i 2  go  o  o«t«|z  %
m . 3 0  PO p o i  O brazy specyain>e dobrane: z nalury, kom.czne b»ik 
i in. W śzy stu  h  obrazów  d w a n a ś c i e .  Ceny tnjeiSc- l!l m ieisea 10 t

W e j ś c i e  b e z  p r s e r w y .
te k  w ieczorow ego program u o gr.dz. 5 tio poi. W spaniały program  Dr?v 
w l« lk ie j  a r k is s t r z e  sym fon iozH C j. 554J

odbędzie się

w  k  2 3  w r z e ś n i a

O i S  r . 11182

IWIKOŁAJOWSKA II, 
TELEF.« 10-46.

m e d o d e
P o w r ó c i ł a  s  P g p y ś a i 11160

BUŁ
n a  r z e s z

mm jlsiftiiii
B I e t y  w  c e n i e :  Familijny i o r b ,  pojedyń zy 

5 rb., tt iden U e i  rb. są do nabycia w V ię| ari i 

W łn d js la .a  Idz kowslciego, Kre^zczatyk Nr 35.

J
W  m ajątku Zgórómka, ni-, daleko od stacyi Ja- 

gotjn, kolei Moskiewsko-Rrjowsko W troneyhitj p  a- 
cują d  a noiv< F .ic l rowslae ap§raty< mianowicie 
jeden 20 o silny, będący własnością m ajątku ku p lo -y  
i" roku zeszłym, drugi 1S o silny, w ynajęty u  nas 
dla zoran ia tysiąca, dziesięcin, za  wynagrodzeniem  
od dziesięciny  (  gól m to m ajątku  Zgdrówce zorano 
ju ż  FowlercwsMrni p ł»gam i z  górą 4000 ds.  •

A para ty te, który ch robm a jest najprodukty w* 
niejszą, n a jtań szą  i  najpewniejszą, można, w  danej 
chwili oglądać 10 pracy, tco!,ec czego prosim y uprzej
mie o ustne lub piśm ienne zawiadom ienie nas o ż y 
czeniu obejrzenia roboty, byśm y mogli służyć szcze- 
gółowemi objaśnieniam i

O ddział K ijow ski dla B osyi fi-m y

11165
John fcwkr 2 C-d”%L

(Leeds) Ltd.
K IJÓ W , M B F Y N 0 0 W S K A M  10.

3*i»X SKJWCJO-1' <HaCjW3WI38g3W Ytf Uż Wsgl
SK ŁAD  F A B R Y C Z N Y  *

)(
ODDZIAŁ KIJOWSKI £

Akc. Towarzystwa Warszawskiej Fabryki

B alow e, w ie c z o r o w e  to a le ty , m en łea u x  i fu tra .

A. Hruslikoiiio
O l r z f m a i i o  w  w i e l k i m  w s p L o r s e :

fe c a t j ł
n  18,

tel. 13-38.

balowych i wieczorowych 
sufren, manieaux, tostyu- 
mdw i rzeczy futrzanych

LECZNICA Chiruiglczna I Terapeutyczna
w Kijowie przeniesiona zQ*t»la z BAw am  B bikowskirgo 3̂ : 4 do specyalnie zbuiow snego gma
chu przy ul P u s z k i n a  M i 2 2  A  w tfcynsch , telef F?. 13 9 4 . Dia dep .K ijów — Lechit*. 
LtCłitics posiium unitęoiij^ct oddzmły; a) P n j j h o d n i ę  dla chorych niezamożnyDh z płacą 50 kop za 
poradę, b> łó ż k a  s t a ł*  z  utrz;irmjbftieaii i d u zo rcm  s z p ita lu • ]  «  od S r b .d o  11 r s  e r  diebe. 
C) g a b in e t f iz j ja t r fb a n ,  du Uczenia woda, świaiłem, elektrycznością, pad k:erack'e» dr. Z. oiii wteza 
d) e m s u a ta r j  um ro d o w e  do lećzent* artretyzmu, reumaty mu i t. p,, ped tierankfem d ra I. Ho..'- 
manr, r) P racw w w ią tfd badb.t s h i m i u o y ó l i l  b s k t» rjo lo g lo x * y & K  dla celów dyagnośtyki le
karskiej ptid kiciuikutn d r* Ą^pj^ycW ikicgu. t 1 ^*acy miesikają dwaj lekarze, s.aaegoły

u lekarza d-.żurm«łŁ-rgo lub u dyrektora lecznicy d ra M. ^iezJrawskiegs.

prosimy obejrzeć
N ajw tękuzy w  Kajosrie m a g sz . b łzw atn y

T-t»a Manufaktury

„IZAAK SZWARCMAK“
S p rz e d a ż  h u rtow a i d e ta liczn a .

Zi-Jmuje 3 tłietr*— w ieesj niż 30 o d to iM w .
FlRrUA EGZYSTUJE OD 1365 ROKU.
Filii w  Kijowie nie ma.

P adół, dom  w ła sn y  w p r o s t  s a l i  k on 
tra k to w e j. 10177.

W  soboty i niedziele magazyn zamknięty.

&3HY v*. :• ■•f V::rL- ̂  -

S p ecyalny  NJa^aiyn

Dywanów, partyor =-—  
— ~  i obić msblowycb

n  Feli Sjiorî s
prośta komunikacya tramwa em

J *  4, 13, 20.

Dziś dn 22-go yrześrda
Ostatnie j t s  enne 

r t  w erow o :
M iędzynarodowe 
io torow e

z udziałem:

S e r g iu s z a  S o k o l s k i e j
(z .Apollo*).

P iotrow skiego (Warszawa)
i innych najlepszych europejskich 
wyścigowców. Początek o g. 2 i pół 
po poł. 0 :k'es*ra w ciskow a.
Szczegóły w  Łfi»zach. 11361

K r e s z c z a l y k  W® 11 te k fó n  29 30
obott G tldy

Z A W S Z E  NA S K Ł A 3 Z l£
o brzymi w jb ó r

D y w an ó w . P c r ty s r ,  Rolet i
Obić meblowycli najaowsiis^b wzorów 

pierwszorzędnych Warszawskich, Moskiewsl-i^h i zk* 
granicznych f. Dfjk 

Prosimy obejrzeć i pr^e tonąć sic.
K u p n a  n ie  o b o w ią z k o w e .

C e n y  n a d z w y c z a j  d o s t ę p n e .  10022

telefon 25 30.

l r a x e o l t r a ' y j i k a  * f j r » t » w i a  TEATH  A IHILHQWSKIEG1>

Prłedsta»ie,iia dziecinne
F  n l f t “  v '  1 «kc e  J erem iew a 2 : „ m a l a r z  p « c ? f e a p * “  ^  i-TID

„ r  H I O  a k c i e  OUzunowa 3) D , v * r t j a a « m c n r t  t  u l z i l t . r a  5 . J ;0 _ 

UtD'ei r eklRma'oirki 2 * n 1  B o saan o w i» R « eł_  j a k  rów ai-ż  brztchonirtw cs 
K y t d e n  t e  tw o i"  pajacem , f s z f a o j r  b io r ą  o y  u d z i a ł  -  d  te c i  
O rk iestra  awlat. T'-'W »r.ystwa pod tu r  a-iem tir.ejrma. ł  oczątek 1 F  
przed itaw icn ia o g. 12 w  poł. W ejście bez przerw y. Cena b.lctów  fitł 
k o p . ,  ucząc* S ę m todzirź i dzieci J  k .  W tjśc ,e  r>a stawę i tram w a ' 
w ystaw ow y B e z p ł a t n i e .  D z ie o i k e i p M n i e  o l r c y m a j ą  a i e n p  
d z i a a k i .  O graniczona ilość biletów. Kasy teatralne pt» łewej i o ; .w i i  
stronie p :zy  głów. wejściu na w ystawę. Od g, 4 Pf, ś ^ [ d!0<ve atr.kcyc .

Na Placu Syrecklm, -.
■ d « .a  22  go  e r z ł ś n i u

W y ś c i gmm
o nsgro lę  Tl * sut»ę 30f 0 rb w tern nagro 
d a  na urnę IfO ) rr> na < ześć P r s z a a a  
T c w a r i j . l w .  Potzątek o g. 2 po poł.

W iE L K I
W YB Ó R

B e z n t a l n o

Ul
mslilowe, pityery, firanki i iisae. ^

C e n y  f a b r y c z n e .  |J

ijiłEj
k o sz to r y sy  i p ro jek ty  a a  ż ą j a a ‘e.

«N« 0. Kreszczatyk Js« 6, 3009 X

Kijonsłi Syndfśal Rolnicz;
BULWAHNA 9 . T e le fo n  JM 3 S 7 .

POLECA:
Kartoflarki o.ygifialne HarJ ra, -*-yorpv»r?.e rlo kuraków czeskie, 
*i'czkarale, s k/.czs\ ę?.uparze, | A  O T  A  j! M  ] j  |S n  
para ki, a .-par* tury (*-i'ó*'’v4A •»» » I l l t L i ^  • )
p r z y r z ą 1 1 m l e c r ą r s i t e  i  r ó ż n o  m a s i y n y  I  n a r z ę d z i a  

r o l n i u - e  n-jl'pw jjck  itz " y .a  i k r .jiw jc h  fabryk, 11152

TOWARZLirSTWS AKCYJNE

ZAKŁADÓW  H A L C 0W 3XICH
Wartcy i uittjwslnie

L^ne, rm sljow ane
ledyne, trwałe I h gle.ilczne

W  użyciu  przesz ło

70000 "Ais r
Cenniki ze stczegó łow. opisami 

wysył* s ę m  żądarie . 
S p r z e d s a  «r K ijow sk im  O d d tia le  i w ię k s z y e h  h a n śla io h .

£ esewnie do programów: 

KONSERWATORYUM i 

SZK Ó L  M U ZYCZN YCH

są zawsze na głó wnyir 
kklad: ie u 10778

I m  Idsikowskîo
w Kijowie, K reszcz iły k  2 9

KATALOGI NUT BEZPŁATNIE

W I E L K A  P S E R W S Z O I ł Z Ę C B A  R E S T A U R A C Y A

IWai son B ’ o p “d i
I-ej A rb  li K e ln e r ó w .
PODZZA S 
i KOLĄCY:

OBiADÓW
LuicraAska 2 obok L u d m e r a .

Koncerty włosi î j orkiostry.

G ospodarstw o F jb i ..8

Władysława hr. Branickiege.
N arybek karp i galicy jsłicb . Gwa- 
raneya czystości rasy  i w e k u  n ary b 
ku. O bstalunki p rcy  ■ ujem y do w y
konania w  bieżącej jesieni, albo na 
przysz-ą w iosnę loko St. Bokitno K.

r Z.
Na żądanie możemy Się podjąć do 
staw y na Stacyę odblo.-cząi słu-ym y 

w s-elkiem i irfo rm .cy sm i. 
A dres pocztowy: m. RoHtno gub. 
kijowskiej, Z arząd lasów  W łtdy tka- 

w a hr. K rasickiego w  S ieniaw ie
11236

IHrody Staropolskie
i  p i e r n i k i  M i o d o w e

fi. Sokołowskiego
3przedsż w  paw ilonie w łesnym  NA 
W YSTAW IE obok paw ilonu M in i-  
■ t e r .  P r z a m y a ł t i  I H aródlii. 1086"

^
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L o n d ^ i i i i

A  jed w ab , tca\ł“»y;?ły w clm * nó, srtjfielskic, w y ro b y  we 
A  s tyum y , m jioteav x, p a lto ty  1 i .  d  K n o o k i  jed

{ b y t y  FURIM  A R O W A ) . K j ó w ,  K i r a » » * c z a t » k  S i  2 2 .
aksam it. i m n e  w i*tetyó,m odnfc.

C c i z i e ń  o t r z y m u j ą  s i ę  n o w o ś c i .

e łn ian e  n a  ko* 
d w ab n e , plusz, 

9294

C i e ó r g S o w s k a  l e c z n i c a
T-ara le k a r z y  fcpw«i/sflrifAw w  w n e łc ie  K ijow ie . 

G ie e r g ic a t k i  u u ł t k  (fckan mł» HL1. 9 ,  i t l e f m  17-55 . 
O t f d z i i ł  s t . ł y  n a  4 5  t ó i e k .

Sanato ry jne leczenie .'horyćh w  zakresie w szystkich spe- 
ćyalno ię i. Gabinet elektro■w oJcleczniczy W anny s* neczne 
i pow ietrzne. P rzy lecznicy dw óch  sta łych  le k a r z y  O płata Za 
Całe u trzym anie i opiekę lekarską od 3 — 8 rb . za du Ję.

P rzy  lecznicy a m m s la to e « M m  (R eitaiska 121. P rzyjęcia 
dla przychodzących chorych w  zakresie w szelkich specja lnośc i 
ad  9 — 4 popoł idniu codziennie. Badanie mamek, służby, szcze
pienia, w strzykiw ania O płata za k >1 sukaCyę 60 kop.

S t n o y a  d s z y n f e k e y j u a .  Dtzyfcfezcya m ieszkań, loka
lów , ub r-ń , przedm iotów , sprzęt jw  dom ow ych i t. d. Po rzeczy 
m ające u łedz dezynfekcji w  kam erze dezynfekcyjnej stacya w ysy
ła  specyam ego dezynfektora. BrzpoSrednia dostaw a rzeczy ca  sta- 
Cyę nie jjpsi dopuszczaai. Zgłoszenia należy nadsyła ‘ nocztą 
(Gieorgiew ski zr.uiek K  9; lub  zgłaszać się telefonicznie 17 55.

W arunk i drukow ane w ysyła się na p ierw sze żądanie. 1993

T o w a r z y s t w o  W a r s z a w s k i e
O C Z Y S Z C Z A N IA  i S P R Z E D A  ZY  S P IR Y T U S U

Rektyfikacja Warszawska"
w  W a r s z a w i e

Ma zaSzCzyt polecić Szanow nej Publiczności m iasta Kijowa i oko
licy ■ w o je  t r y r c i y  *p<r<  t u a c w  fc, .k tóre są do obejrzenia

* w  o d d z ia lei ł f  1  o a ■ ■ w  oddaiasna Wystawia Kijowskiej &

Skład koronek | |  I I  I  t a l  f  h f | l  A T  A I I I I  Kijów, r<>S Lute-
I I  18 8 1 1 I I  I l U I - U I f l l l U  rabskiej i K resr-

p łótna I bielizny ^  I Ł J H J Ł ,  I ł u l  u ł l i U u  CjE*t3, h  ^  29-

F im a  eąz, od r . 1882- T elef; jĘ '0 - 5 7 .
P ło d n a  > r o e ł a « s k i t  i k c a tn -w e n a h ie , B ’cbzua sto łow ą i pościel 
najlep . wyrobu w Rosy i. Bielizna m ęakr, dąiesŁ* i dziecinna. W ypraw y, 
śluon ’ 1 gotow e i na zam ówienia. S i s t e  L i - t ł i  Ib i r  lk « » T O j l  „ to r y *  
M ó r o * o a r ó w .  Kołdry, uhnstk l, dyw any, chodniki, J: ilązyo
tiulow e 1 autom atyczne. Koronki, hafty i pończochy ,'p rzcśC leraJłirr ręcz

niki do hydropatyi i t. p. tow ary.
Oddziałów nie posi-dam y Oddziałów nie post-dam y.

W ielki w ybór. Ceny ściśle u „tarkow ane i Stałe.

Kijów, ród to c z a k u  i LmeV:skl8j Jfc 29.
W ejście frontow a od Kreszczatyku. 76&9

Cenniki na w s-ystk ie tow ary  w ysyłam y na żądanie.

A. ZOLOTNiCK!

d n b y a s e  t n k o w e  m o i  . e  w  w i g k u y c h  t k ł a d s o h  w i n 
n y c h  K i jo w a .  10159

H lilii!
b yty  k s p ó łs t łu ś s łc ir l

n
;.).wta'tamta swoich S r. P. Klientów, że w  nowo-otworzónym  m tgazy tre  
8 A P E L U Ś Z Y  i C Z A P E K  otrzym ano ostatnie towośCI przysz.egu sezonu

11299
Streszczały!* Jfs 13.

« ls i vi« ( i t l i i t u .

Kreszezatyk Nr 23, wprost poczty.
Starożytne i rzadkie przedmioty

K u p n o  i  S p r z e d a ż  7637

Skted Fortepianów i ?lmm

DliStąjwća kijowskiego5 k b u Jtrw a to i^u .a  Rosyjskiego C cS.rśkiógo T  w ł 
M uzjC m ejo i K ouserw atorfum  w arszaw sk iego . Kijów, K reszczatyk 7*s 33.

* Ś n Bluthn&i, Schr&edtr, B&rduks, Renm  
Tl**rei.,rtrirfci Wynajem i reparacye.

FISHA R M O NIE p ierw  izorzędujJh  fabryk, G ITA R Y . B i Ł jiŁ Ą JK I, 
R A N O C L ,. fftłU C Y F G E , b « A * tv f t» N  V t płyty R O T *  najrozm ait
szych Wydań rabpn im eni nut. P o leca pbjcŁiiaCh barazó  utmiii kO»«fuych 

G łó w n y  s k ła d f  i n a t r u A e t t t i w  m u . , o  i n , a l i  I a u t

ig . J .  J IH n R l Ś E K  w Kijowie
K reszra ttyn  ą i. Bet-Etagie,____________ 5851 O ddział w  Baku.

a r a u k a r ie ,  d r a c e 
n y  mue r o ś l ib y  

f  ( ,o iiu )b w f w  o lb r z y -

E r^pS iffts isza.. >*ufe ^  ^
M.-BUguWieniczeńska IO4. 11207

f t S a ^ n ^  ' ^ B P t i o w
Przyjm uje 5484

p ren u ao sa tę  na .Dziennik Kliuwkki* 
KSIĘGARNIA 1 CZYTFLNIA

K . i r o i i u i n

2 w g  i  A r t e l  i  u  [ i  I ó e  r> ó'  w

Dn« 12- y a  w r z e ś n i a  z n o t i ł  o t w e r t y  i p r w

łCrgszcaaiylB }k t t .
K. GROSSE i A. WILCZKOWSKIEGO

Xrb S  M -  M a l i c k i  przenMsl;
K ijó w , K r e t ś i z ł ł y k  Aft 3 .  w  p o d w ó r z u .  11237

Przyjmuje w szelkie z -« ó w ie n ia  na Kostyim y cyw ilne i uniform y z ma 
d j j ó w  pp. Kl tu tó w  lnb w łasnych fabryk rosyjskich i zagranicznych. 

Krój Według żurnalu  angieU k.ęfo  C e n y  z w y o z a j n * .

Od A d w i t n i r a c y i
1 Jlą 1 . aDsiea
■ika KJJewsklta**' nahydi?. ■» » i-  
iśnkńck sifcjdwąadatnjBżysk ktłąsek 
■iosbądnydh w każdy aa dna* jrals- 
klM, p«•znM ieHtay St« z wyfsw-. ,-

<K( I wd«ąrwJSiBlV

p o  e e n f e  z n f t o i t o j

ly ń n  b u - 
torom

m m  polsk;
HjlSta F«ł-.iksjt 'fo tio czn n K o

2 tom y, 80 B a su  acy l lU c ic ia , d u i. 
nogia .w iśkl r  ^oś> isłon . »«

CrifH d’-». ppjMowwotwłtr 
.D slau iks Kljowfklo rc' i

——  R b .  I k o p .  6 0 . ------
(4 ozdobnej oprawie)

=  IC rrtk A w  =
Ryl kisi -yczuy do piłirwy XVII ■

*8»- Pa 
(O ic a  kalg|M <titta rb . #>. 

( W  « s .o .  n r j  —
J I  p> iW iiiyę W },jls -ay ta n i lc i  
■ I <■» s ł a U t i n i n  k a tit ło  y n t

Ailki.

Z  'C ii C o b iA s k ie J
W yborow y zafybsk kkroi k ró lew 
skich do sprzedania w  jesieni iuo 
na wiosnę, bś j .daCir z coitftw ą na 
inbjsce. T i,m tt ryba ha iidbw a, 
poCfta K oszow at-, tu b . k’j'oW iki.

11292

„ U O W A  C Z Y T E L N A "
£. R a iio w t^ iżg o . KijóW, Wtodzi 
ioieręka Nr 28 Z-op^trrona we 
wszyirt. nowość beletryjt. autor. poi. 

■ ’ ■ - , 10 do 7 w,
921s

W £>* JF UV fusyj WCiCUJ,!!'
\ obcych. O v r l , t O > %. 
oprdćt niedz.ei 1 świąt.

t-ekcyi rysunków i mslar
uJz. srt. m T td ;u 8z Jffar- 
czeask i. W. W asylk, 100.

11208

' . k .  d en t Ś ł .  BYK wrnowiłą
Ł  pnyJęfcW. Fuiiduk . 48 ;n. 3. .1288

D r Ł o w isn iecki * * * * *c l i  11318

20 a z tu k  S im e n lb sU re lk 3TI
krwi, 2 3-ch ict. sp r^eas je  s,ię 

vr folw wnilec st kdlei Fopieinis, 
podz. C hódorków kij g. E^browniiski,

11309.

P o t r z e b n y  za^at dn B iura Cen- 
tf .i titg o  w S taw iszc:Jch  iutroii- 

gaior polaK, kaw aler. O ferty  z pc- 
ważnem i refereneyam i -  pi c '  ą pod 
anresem : Stawia,,r ze pow iatu T .ra s z  
Crańskiego, dla Biura Centralnego

11341

A b s o l u t a c h  b l i M t e c u G e  

d z ia ła n ia
zm yw arił uflisów. P,yavonem, 
głównie zaś jego nadzwyczaj do* 
d atji wpływ na wloty, obecnie 
jeśt powszechnie j i ż  uznane

Łatwość z jaką Pi.T.von u»u- 
wa lupiv*2 i brud ze skóry gło
wy, prześliczna, piana, nadzwy
czaj łatwo dającą się sp’ukiw*ć
z w łosów , w y ją tk o w o  p f ^ j e m r y  
zapach w lysok^m atopniu uła
twiają stosowanie preparatu.

W rb ’tn«» działacie Pix vocu 
polega aa icui, ie  dEięli zawar
tości dziegciu, rryeciwd»iala w v  
padaviu włntów.

Cena liakuau 1 r'o 50 kop, 
przy stosowaniu raz nn tydzień, 
•tarczy na kilka mieaięcy. 11138

Zjszft miejski.
Ster e r  zjazdów ogólnopah-.lwowych, któ

rym się zaznaczył w Kijowie czas w ysiaw rw y—  
zakończył % ę oncgdsj, z zamknięciem zjazdu 
przedstawicieli miast. Ten ostatni— wedle przy~ 
tiaw ia— .morze przepłyną), na Doca,cu rgtntł.*

Tym  niewinnym, płytkim Dunajcem, któ
ry w oatataim dniu obrad pr-yprewił Zptzd 
miejski o śmierć, rorawdzie nie pizedwczesną, 
ale nienaturalną— okazała . ję wzmianka wodza 
paźdaernikowców, p. Guczkowa, o konieezno- 
ici wprowadzenia w życie zasad październiko
wego manifestu.

Z  przebiegu obrad zjazdu i tredci przyję
tych przezeń uchwał, które sprawozdawca 
.Dzien. Kii.* skrzętnie notował, widzimy, że 
ani zjaid nie kył wcale opozycyjnie nastrojo
ny, soi tei jego przewodniczący zbytnią pobła
żliwością nie grzćszyl.

T o  też komplement o .^yrk^etneLi i wtty- 
dl’-wem* uływaniu prczrdy*ln?go dzwonka, ję- 
dynie fla karb grzec-u-Tżci gości dia gospoda 
•za oónirść wypada. Mimo to jednak, nawet 
tak lojalry skład zjazdu nie uchronił go cd 
l cznych cstrzeżeń, z których ostatnie— zdecy- 
dowsło o jego rozwiązaniu. Fakt ten cbsrąjc- 
leryzuje warunki pracy r ie  tylko samego z jaz 
du przedstawicieli m rst, a?e takie i cl. tae 
ramka obecnej ustawy miejskiej, które rozwój 
miast poczyna przerastać i rozpierać.

T o  t:ż  treić szeregu uchwał przez zjzzd 
przyjętych jest stwierdzeniem szczupłośń obe
cnych ram u ,.a , y  miej.kirj i n e  .miałem koła
taniem e ich fcaszerzcnie.

Uchwały te, zredagowane w nadzwyczaj 
osfrożnyen i poprawnych zdaniach mówią je
dnak wyraźnie, te  hamulcem 'ejtonomicznego 
i kulturalnego rozwoju miast jest ich zależność, 
brak s*n odz‘elności, która ieet wszelkiego sa
morządu podstawą.

Nkjdob.ttdej zależność tę scharakteryzo
wał jeden z uczestników zjazdu, p. Rozancw, 
k tó ry  w yiaz 5 zdanie, iż gospodarz nie wolny 
w zarządzie gospodarką i doborze oficjalistów 
afezem  innem , ptócz slrat, wykazać się nie 
może Takimi zuleżnymi gospodarzami są obe 
cne S am orządy m iejskie.

Za wypowiedzenie tak szczerego zdania 
p. Rosanow był natychmiast ukarany pozba
wieniem głosu, wszelako, tę samą myśl powia 
rzsli i inni członkow  e zjazdu, wprawdzie, a 
mi_ j wyraźnej, a bardziej oględnej fermie.

Z  szeregu uchwał przyjętych na zjeździe, 
r.ajoaraziej zasadniczą i najważriejsizą jest u- 
ohwała o konieczności wyodrębnienia miast 
w samodzielne, samorządna org«nizacye. Mfa 
sta pragną aię uwolnić cd zbytniego ciężaru 
podatkowego na rzecz ziematw, w których ka 

aćh toną obecnie znaczne drt-dki od mieszkań 
low  miast ściągnięte bez cdpowiedaiej ze stro 
i y ziemstwa kompensaty. M is a chcą wła
dnym groszem własne zasp&kojać potrzeby, ile 
ie  potrzeby te sa zgoia cdrąbne. Miasta nie 
wyrzekają się wapólnej pracy z ziemstwami 
lam, gdzie chodzi o zaspocojeme współnycn 
potrzeb, ale chcą unormować tę pracę na pod
stawie wzajemnej' umowy, w każdym poszczę- 
gólnym wypauku, która ustali warunki tej współ 
nej pracy i wysoJniić zobowiązań wzajemnych 
zainteresowanego zi«m»t»a i miasta.

Również ważną dla mieszkańców miast 
;ost uenwała zjazdu o konieczności zreduko- 
n i n a  6 proc. podatku cd nieruchomości miej-

wprowadzonego na mocy prawa z dnia 
czerwca 1910 roku. Podatek ten powstrzy

muje w Dbias ach ruch budowlany i odbija się 
na drożyzolfc mieszkań.

W  sprawie municypalizacyi przedsiębiorst 
miejskich użyteczności publicznej i pctępienia 
j,y itemu koncesyjnego, zjazd zachował, me bez 
siusżnosci może pewną rezerwę Uznając w 
rasaJzie, ż t  przedsiębiorstwa miejskie użytecz
ności publicznej powinny mieć na celu nie zy

ski, ale udogodnienie życia micsikańoów mia
sta i że stutkiem tego, ich municypalizacyi na
leży oddać pierwszeństwo przed systemem kon- 
cesy.nym. nie p-tępił jednak bezwzględnie i 
koncesyj, natom.ast przekazał przyszłemu zja
zdowi rozpatrzenie nowej iormy organuacyi 
przedsiębiorstw irJtjskicIj— p r ^  udziale miasta 
i kapitałów prywatnych. Uchwał*) tę należ? u- 
znać za udątaą i ostrożM, ju* choćby z tc^O 
względu, #e przedsiębiorstwa municypalne mo
gą djtć na^źycie adarnistrcwane i eksploato- 
arace, tam gdzie miasta są zupełnymi ich go
spodarzami, gdzie w swoich czynnościach g o 
spodarczych nie są ograniczone.

’ Z  zupełnie słuszną i rzeczową krytyką 
zjazdu spotkała się działalność kasy kredyto
wej dla ziemstw i m us1, której przewlekłe a 
uudne do wykonania fjrms.lnoś-.i i ciężkie wa
runki reaiizacyi pożyczek, nie czynią jej źró
dłem łatwego a taniego kredytu d !a orftaniza- 
cyi samorządnych.

TY końcu, wypada podkreślić uchwalę 
zjtzdu, dotyczącą udoakonalenia kontroli, pizez 
oddanie jej w ręce specy>laego organu, nie
zależnego cd rad miejskich. Wprowadzenie w 
życic t j uchwały, jak zresztą i wiele iunycb 
uchwał przez zjazd przyjętych, rrymrga zmia
n y  odnośnych paragrafów ustlw y miejskiej.

Na ogół wszystkie prawie uchwały zmie- 
-zają ku rozszerzeri-i obecnej ustawy miej 
skiej, której nieodpow.ednicść do obecnych 
warunków życia ccraz to wyraźniej wyczuwać 
się daje. Czy i o ile uch woły zjazdu wpłyną 
na rozszerzenie ustawy miejskiej —• przesądzać 
trudno.

W szelako p n yin ać trzeba, ie  uchwały 
te» jakkolwiek oględnie i bojaźliwie zredago
wane, są rzeczy wintem odbiciem potrzeb miej
skiego życia. I w rozwoju tego życia będą o- 
ne miały wybitne kierownicze znaczenie.

Bardziej ogolne społeczna z sączenie zam
kniętego onrgdaj zjazdu przedstawicieli miast 
w tem upatry wać rzeba, iż jego przebieg i 
rozwiązanie są jeszcze jednym ź licznych do- 
wodói., jak a-iśle wszystkie przej‘awy społecz 
negu życia wiążą się z całokształtem waruir 
ków politycznych w państwie.

Junosza.

Centtum 
obywatelskie.

nDziennik Kujswski* w szeregi' artykułów 
referuje program nowego stronnictwa ziemian 
poznańskich „ C :r t  urn obywalelskiegu*, które 
zdobyło już sob e powszechne uznr nie stanów- 
ciem wystąpieniem przeciwko ugodbwcom gru
pującym się dokoła K a s y n a .

Centrum obywatelskie przyjmuje przede- 
wszystkiem, jako program z a s a d ę  n a r r -  
d o  w ą ,  która jest. dla stronnictwa zasadą naj 
wyższą, uwydatniająca się w haśle d o b r a  
n a r o d u ,  j a k o  c a ł o ś c i .

Centium obywatelskie chce i będzie pra
cować nie tylko dla l u d u  a l e  i z l u d e m ,  
kierując zassdą demokratyczną, uznając, że 
lud winien brać udział we wszystkich spiawach 
ca  r ó w n y c h  p r a w a c h  z innemi wsr- 
stwami rpołeczeństwa naszego

Stronnictwo opiera się na zasadach o g '1- 
no-polskich, to znaczy w dążeniach swych 
czerpie ze źródeł ogólno polskiej naszrj prze 
szło.ci 1 pracuje dla dobra ogólno polskioj 
przyszłości- A  stąd interesom całości podpo
rządkowywać zawsze będz:e tak zawodowe, jak 
1 stanowe interesy nietyłko swych członków, 
dążąc aby cale społeczeństwo przejęć się tym 
dogmatem zechciało.

Stronn.ctwo stając na gruncie wszech- 
stronnego rozwoju sil narodowych, ziemię 
wszakże uważa za najważniejszy czynnik w ży

ciu narodu i jej całą mocą energii bronić za
mierza.

W  kwestyi robotniczej centrum pragnie 
aby robotnik polski należał do poniżej .ergami- 
zacyi robotniczej, któfai wi nr ŁQzsłrżygać 
wszystkie spory miedzy pracodawcą i p r -cow- 
niaiem polskim. Centrum zamierza udzielać 
czynnego poparcia wszelkim dążeniom do f, 
zysznego i dueboweeo r»7?wcja anołeczeóutwa 
(sckolslwo, skaut i t. d ) Wreszcie stosu lek 
swój do kościoła centrum określa oświadczę- 
tuem, że przeciw działa będzie wszelkie* aku 
som dążącym do rozbicia naszego życia religij
nego, przeciwko wszelkim czynnikom wrogo 
w dziedzinie katolickiej przeciw nam usposo
bionym.

Zsimując stanowisko między prawicą i 
lewicą społeczeństwa centrum chce z istnieją 
cemi stronnictwami utrzymywać dobre stosunki, 
naturalnie pod warunkiem, że to lub ionę stron
nictwo kieruj j aię interesem narodowym, a 
g o d n o ś ć  n a r o d o w ą  uważa za tarczę, 
która winna byc bez skazy.

liironnlctwo miettczaMfe 
v? Salicyi.

Zjazd trzech Towarzystw strzeleckich i 
mieszczaństwa całego kraju obradujący we 
Lwowie 28 i 29 (15 i 16) wrzośi i» 1913 r. 
uchwalił:
> r. U zńije się potrzebę ekonomiczno*po- 
^litycznego zrzeszenia mieszczaństwa polał iego 
-w całym kraju w jed ją  grupę pod nazwą: 
Polskie stronnictwo mieszczańskie— z śiedabą ra
dy naczelnej we Lwowie.

2. Celem poparcia i rozwinięcia akcyi 
organizacyjnej, uznaję się ns razie jako o-gąn 
tegoż stronnictwa .Gazetę Miaazczróską*, w y
chodzącą w» Lwowie.

3. W e wszystkich u irstich  i miastecz
kach całego kraju należy poczynić starania w 
celu zakładania m i e s z c z a ń s k i c h  towarzystw 
strzeleckich lub związków mieszczańskich dis 
zrzeszenia całego sianu mieszczaństwa polskie 
go, wszczepiania i krzewienia ta szy .h  4 zasad, 
myśli i zapatrywań na pclu ekohomicznem i 
politycznem.

Celem wprowadzenia w życie powyższych 
uchwał wybrano odpowiednią delegacyę, do 
której weszli najooważniejs. przedstaw ciele 
mieszczaństwa galicyjskiego.

Po seł Ś w ięcick i psd są d jm .
Poseł da Durny Państw ow ej p. H. Święcicki 

pociągnięty zożtsł do odpnwiedzialnoSCi k a m  j za 
w ydanie b rusm ry , zawierającej^ M o  wy po tldw  ŁbbS- 
piCkiejo, ks M aolejewCra I a a a e g o  p. Św ięcickie
go, wygłoszone na posiedzeniach Duaay w  d. 17, 18 
i 20 nas ja  r. b. w  czasie rozw ażania prelim inarza 
nain ate stw a sp raw  w ew nętrznych.

Mowy te nie m yvrołrły żadnych uw ag ze 
Strony przewodnićząCego i częściowo p o ia a e  zosta
ły przez wszystkie p irw i.

K osfiskua brcszui y na*xąpiła wówczaa, gdy 
posei Święcicki znajdow ał się za granicą. Otrzy 
m a wszy wiadom ość o konfiskacie, p. Święcicki 
zw rócił się telegraficznie do prezesa m inistrów  Ko 
kow cewa 1 m inistra sj-raw  w ew nętrznych Makła 
fcowr, wskazując na b rak  po istnw  prawuyCn dla 
podobnej konfiskaty i prosząc o cofnięcie takowej.

Dopiero po pow rocie do Petersburga p Św ię
cicki został zawiadom iony urzędow ni- że konfiska
ta  wymt nionr j broszury została zarządzona przez

w ładze Są'dbwe i ie  p. 3  więcicki, jako wydawca, 
poddgnlęty  został da odpowiedzialności z 1*134 >-rt. 
ijStaWy p  kar. głów  i popr. ar*y^uł ten, jag( wia- 
nćino, przew iduje .rozpow szechnianie za pbśred  • 
h iciw cai p rasy  świ.idem ie fałśzyśryćh wiaubpiozcl 
ó  dzlałałńiDsci Inrtytlicyi i oSob urzędow ych''. 1

G iy  p. Święcicki zwrćwfl uw agę prnkttrłto- 
ra , że o  rózpbwśldchUianih j,śśiia louiie fałszywych* 
wizd,oińóści w  dLnyua ■szypadku' nie może być m o
w y — wskazano mu, że kouf.skatę spów odow tło  u 
mieszczenie w  broszurze tylko części mów, wygło- 
SiuDyćh podczas rozw ażaria  prelim inarza mi iSiet 
si - a spiri.w w ew nętrznych. 1

Pociągnięcie p o tła  Święcickiego do odpowie
dzialności za ś z e r te d e  „świadom ie frlazyw ych w ia
domości* je r t pierw szym  w y p rd k ie ri zastosow ania 
1 ri 1034 w zględem  pasła  do  Dumy.

Encykioiiedya pulska  
Ak&deinii IfiraiejątnoHci.

O encyklopedyl polskiej, w ydaw anej oheCnic 
przez krako-rŁZą A ea^om tę Umiejętności. t»k pisze 
słynny ling wisi i  niem iecki prof. E. B erneker z 
W iocław ia w „L iterarisćhcs CentralbN tt:

.P o  długoletnich troskliwych przygotowa- 
liarh występuje ces. Akademia w Krakowie z 
przedsięwzięciem, dla którego nazwa ,e ,  oko
wa* jedyair jest stosowna. Prcgram zapowia
da 25 tomów, każdy tom ma obejmować oko
ło 20 arkuszy. Celom wysokim jest przedsta
wienie wszechstronne kultury polskiego Ldo, 
jej rozwoju historycznego sż do doby obecnej 
Nr wezwanie Akademii stawili aię niemal 
wszyacy wybitni polscy uczeni do pracy; wsku
tek tego 4sje nam 11 dzieło zarazem pogląd 
imponujący polskiej nauki. W ybrano tu, i słu
sznie, nie kształt leksykonu, lecz układ syste
matyczny; enryklopedya składa aię z poszczę 
gólnych części, z których każda jeat pcśsięco  
aa odrębnemu działowi kultury, rfzi dstawiecie 
ma przy ścisłej naukowości być jeduak ogólnie 
przystępne.

Niech ta recenzja wskaże na tkarbiec 
wiedzy, który prze» polską encyktopeo^ę dla 
wszystkich tych stoi otworem, co posiadają ko 

ońeczną • najomość języka, albo mają dosyć e- 
nergii, aby ją aobie przyswoić. Z nadzwyczaj- 
aem zaciekawieniem czekamy dalszych tomów 
i żyćzyiry potężnemu przed ięwzięciu szczęśli 
wego i raźnego postępu*.

Konkurs na wiersz 
0 ks. ]ózoJie roniałowsltiffl.

pastuszek o samochodach.
Do leżącej o 6 w io rit o i  m iasta K(iśc;e]ccj 

W si pod Kaliszem zaw itał nigdy nie widziany te... 
samochód.

■ S ruS acy j!
„Gaęeta K ulisia" przytacza następujący, p rze 

pisany z kartki, w ydartej z kajuta pastuszka kóz 
on oj w 1 krakowian, w  którym  , autos “, polladiazy 
sztukę pisania Własnym przem ysłem , bo Wieś tzke- 
ly  nie poj* (da, tsk  sw oje w rażenia w y łu srtz t:

„O rety , a  rety, o rety!
W idzltllś ta  bez kusi karety?
Przyjechało tu państwo bigste,
Jeadruś, W ojtek w yleciał pacd Chatę,
Co ci hyta uciecha, o rety!
Kuzdyn piy jrzyć się Cncuł ty  kareiy .
O la  Boga! nitS dziedzic pękaty 
Co z honornom ozie Izickom ayninty,
Niansa jesCe powozu bez kuni,

Jak un !
TakCi ttangryt, jak  usiad bez hata,
Jak ci wsit-dla d iiedzicka hoguta,
Piki a pani w  swej ea ł-j osobie!
T*k Ci wóz ten, jrk beknie raz sobie,
T ak  bez kuni ruszył 00 z kopyta!
O la  Boga Coś to za ksryta?
T o  te państw o miastowe, o retyl 
T tk i t  majom djabelskie karety,
T o  już w  mieście kuui im nie trzeba?
Czy tys w jad o u  tym wozciń do nieba?*

Kronik* polsko.

.Tygodnik Illutitłowany* oglasra konkurs 
na wiersz o k .. Józefie, nigdzie doti d n rd.u- 

jłko wany, zapraszając . wszystkich poetów poi- 
fk k h  do wzięcia w nim udzia'u.

Warunki konkursu'
Objętość— Jo 120 wierszy. Termin— 15 go 

listopad* 1913 rókti Rozstrzygnięcie konkur
su —  1 go grudnia tegoż roku. Nagroda i sra 
rubli 15 ” , nągredu l i  ga  rubli 75. Mujuiakrypty 
powinny być bezwarunkowo pnanę na maszy
nie, albo też ręką obcą (uie aujtonkął, oraz o- 
patrrone w godło, powtórzone na zamkniętej 
kopercie, zawierającej nuzwi«ko autora-

Redakcya .Tygodnika I lustrowanego* za
strzega sobie wyłączne prawo drukoaania na- 
grodzonych utworów w „Tygodniku I lustrów*, 
pym*, oraz w apecyalaetn wydaarnictwie, z k tó 
rego dochód przeznaczoay zo su rie  na cel, 
zw iązany: z uczczeniem patuięei księcia Józefa

S-dżiowir: Władysław Jablono-jk>, Jan
Lorentowicr, Iłcnrylr MoSilcki, Władysław Ruh- 
ski, Wł. Sc Pcytnonf, Adam firzymała-Sicdltc- 
k1’, Józef Wcyascnhoi, Józif Wołif.

—  Z ChelPiszc2yzry. *L tr«> Ressi,« dC.
nesi, że bank w łośc iańsk i rab sł w ziem  chełm
skiej ostatnimi cz»»y 49 majątków za ogólną 
aumę 7 milionów rubii w celu rozparcelowania 
ich między włościan wyłącznie Jtawosiawńycb.

—  LiKwlaacya T o w a m jP w a  »kc- , 0 - 
tfióit zoologiczny w  W srsza w it*  zosta>a sta-
nowczo zdecj dowana na śicd orem  ze.brauiu 
ogólaem— wobec odmówienia przez min sterj pm 
udzielenia tererfu prd „ogród*. O-ganirktorzy 
mają naazteję, te  p.zyszly samorząd W rrazawy 
myśl ich potrze i urzeczywistni

—  w yróżnianie. Na stano*dfcko preze- 
isiwej „Unij międzynerodowoj kobiet katoli
ckich* (Union laterm tonale de f mmes catoli- 
quę") Ojctec $więły  powołał polkę p. St. W o- 
dziiką z Krakoa a.

„Uuia ni ędzyuarodowa kobiet katolickich* 
istnieje id r. i9ro-go. Pierwszy jej zjazd or
ganizacyjny odbył wę , - Brukseli, w r. joto, 
na*tępne odbywały się: w Madrycie, w W ię. 
driu, w Loncysie. Ojciec ś r .  zatwierdził sta
tuty „U i'i*  po jej oktt taim ziefd .ie londyń
skim i zastrzegł sobie pra.ro mianowania pre
zesowej Unii, któia jest zarazem przewodni- 
etącą każdorazowego zjazdu .Unii*.

—  .Stdw iaiiskid Sśyi^y’‘ ' ^  oatatnich 
czas icr na ulicach W arszawy namnożyło się 
*poro szyldów, na których figuruje przymiotnik 
,'lo s m ń A i* . Są sklepy, kiw iarni;, mleczsr- 
n‘e i pralnie „slowiańskte*.

K tof nie świzaomy rzeczy, może przy- 
pus:czać, żc to niedawne rypaęłd na Btizkim 
Wscbv.dzie natihnę’t tak s/mpatyąmi słowiad- 
skiemi sklepikarzy Syreniego grodu.

Tymczasem owa szyldowa s»owiańsk- ść 
jesi zupełnie innego pochodzenia. Okazuje się, 
że jskiś „dygnitirz* policyjny, cenzurujący 
tty lćy  w Warszawie, przymiotnik .polaki*— jako 
zbyt Irącący parafiaószctyzaą zastępuje stale 
pojęciem szęr3iem— .słowiański*. Jest to oczy
wiście przymiotnik—-kotupromwowy.

—  B olesław  S/nOen W e czwartek zmarł 
po ciężkiej chorobie w W arszawie B d e tk w  
Schoen, wydawca dwutygodnika .W ieś i 
Dwór*.

Zmar y urodni s'.ę w Fotnańskiem w 1857
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roku. P j  ukończeniu nauk giraiiazyalnych w 
Poznaniu, odbył wyższe sfu iy a  spicyalae r  
Berlinie i do r. 1906 oddawał s'ę pracy na 
polu tftbniczreir. W  tym jednak czasie prze
niósł się do W arrzawy i założył z Kazimierzem 
Laskowskim (E ein) miesięcznik „W ieś ilustro
waną*. Po paru latach zmieniają sie właści
ciele wydawnictwa. Laskowski i B. Schc-en w 
październiku 1912 r. wydają pierwszy zeszyt 
nowego dwutygodnika „W itś i D w ó i', który 
Schoen przed zgonem odstąpił innemu w y; 
dawcy.

Zrosiły pisywał ulotce wiersze, podpisa
ne bądź inicyałein, lub też nozwiskiem-pseudo- 
nimem BjU sław  Schoen-Wolaki. Zbiór jego 
poezyi w jsscdł przed kilku lity  w tomiku, za
tytułowanym : „Z  m iulci do Swoich*.

Trzecia wojna 
bałkańska.

Oświadczenia Essada-baszy.
Głośny generał albański E iid -b ista  na

desłał redakcji „Neue Freie Presje* następują
ce oświadczenie:

„Ponieważ rząd piowizoryczny w W alo
nie zmonopolizował na własny uiyiek telegraf 
albański, w cciu uniemołli sienią komuaikacyi 
niedogcdcej dla siebie iuformacyi, jenerał E j- 
sad basza Topcani nie jest w stinie odpowie
dzieć bezpośrednio na M egiam  Panów.

„Z  tego pow oju upoważniła mię Eksce- 
Iencya tr jego imieniu poinformować Panów 
via Ctstelnuovo o sytuacji w Albanii.

„Itmarl Kemal ma za sobą tylko Yalonę.
Miasta i okręji: B ..at, Malskastra, Lusz- 

nia, Elbassana, Pegin, K w a ji,  Durazzo, S, i* 
pak, T ira n a ,  Kroją, Mstja, Malissia i D bm 
wystawiają od siebie następujące żądania:

1) Siedzibę iządu należy przenieść do Du
razzo,

2) Winien być utworzony gabinet odpo
wiedzialny,

3) Mocarstwa winny nieza łocznie usku
tecznić nominacyę księcia Albanii,

4) rząd prowizoryczny winien złożyć 
szczegółowe sprawozdanie z dochodów i roz
chodów za cały czas unędowania,

5) prze d przybycitm mianowanego księcia 
Albinń, żaden cudzoziemiec nie powinien otrzy
mywać koncesyi w kraju.

„Oto są żądania narodu albańskiego i ge- 
nera* Lsstrf hasz- w jego imieniu dąży do ich 
urze ery wist nieni a .

„W e wszystkich dzielnicach Albanii panu
je spokój, ale naród albański nastaje na spel- 
m ini u swych słusznych żądań.

Oświadczenie to poupiajł w imieniu Es- 
sada-baszy Faik-bej Korica ze Skodaru.

Działania wojanne.

Do „Albaneslscht Korrespondenz* dono
szą z Durazzo, iż w okręgach Dibra i Seruga 
opeiojc wielka armia albańska, złożona z 
20,000 alb&ńczyków i 40,000 bułgarów mace- 
doń.. *ch. W  zwycięskiej bitwie pod Gostiwa- 
rem wzięli albańczycy do niewoli 300 żołnierzy 
serbskich i zdobyli 20 dzi»ł i wiele amunicji. 
Miedzy Kruszewo i Ochrydą walczy z pow o
dzeniem. diuga kolumna Jbańjka pod komendą 
Issy B 1-tinaca, Bajram Z :r. i D.-rwisz Dej M r- 
ti. Forsownym marszem posuwa się świetnie 
wyszkolona i uzbrojona slrutaryjska armia Es- 
sada-baszy. Źołmer7e plbańscy z głośnego bor- 
puiu generała tureckiego Dżawida baszy utwo
rzyli rdJział operujący samodzielnie na pogra
niczu Epiru. Ruch albański z dniem każdym 
ogarnia nowe dzielnice Macedonii serbskiej.

NsStrc j i  greckie.

Frasa grecka zd/a jza  wielkie zdenerwc 
wanie i rozgoryczenie z powodu dwuznacznej 
polityki tureckiej. Bezpartyjny dziennik „Em- 
bros* pisze: „Przedstawiciel Porty który do
tychczas w n m riil w nas, iż Turcya żywi po
kojowe zamiary, chciał tylko uśpić n iszą czuj
ność. Turcya gorączkowo mobilizuje wojska 
w M.łej A z ji, uruchamia się pokryj om u i Buł- 
gary a, pomimo, iż oba te mocarstwa zaprze
czają pogłoskom o agresywnych ich względem 
Grecyi zamiarach. Mamy przed sobą zawczasu 
opracowany plan, którego p o  wodzeni: zależeć 
będzie od lekkomyślnego zaufania G.ecyi i Ser- 
Dii*. Opozycyjny , Akropolis1" występuje jeszcze 
ostrzej: „Nie ulega dzis wątpliwości, że rzeko
mo pokojowe tendeneye Porty mrją jedynie na 
celu oawlec jasne postawienie kwestyi. Koniecz
ne jest, odrzucić wszelkie skrupuły i skończyć 
nareszcie wahanie się, które się staje nie do 
zniesienia. I gd jb y  nawet dojść miało do trze
cie! wojny, byłoby to lepiej, niż żyć w nie
pewności, jaką stwarza postępowanie Turcyi*. 
Urzędowy organ „Patrii.* niemniej jest kate
goryczny w swych oświadczeniach: „Mylą się
ci, którzy sądzą, iż armia grecka nie zdolna 
jest do nowej wojny. Posiada ona dość siły 
i męstwn, by, jeśli tego pet-zeba, poraź trzeci 
zwycięsko spełnić swój obowiązek.

N iew dzięczność króla Nikity.
Przed kilku dniaro Pttersb. A gencja

teltgr nadesłała pismom depeszę o zamknięciu 
instytutu m. -yjukiego w C ity  nil. Obecu5e
„B rżew. Wied.* podają następujące szczegóły 
tej sprawy.

Okazuje się, te Czarnogórze po zwycięzkiej 
wojnie z Turcyą— przyszła do przekonania, i i  
jest dziś omal „wielkiem* m ccaistwen. „W iel
kość* ta oczywiście nie mogła pogodzić się z 
istnieniem w Czarnogórzu obcej szkoły.

Kroi Mikołaj ośmielił się przeto napisać 
do Peter-burga do w ysikiej o se b y  list oświad- 
czafący, te  nowe zdobycze Czarnogórta (70,000 
kw. wiost) i nrw y autorytet królestwa nie mo
t t  pogodzić się z faktem istnienia rosyjskiego
irstytutu dla dziewcząt w granicach terytoryum 
czarnogórskiego.

Mówiąc zwięźlej: król Mikołaj wprost sa- 
proponował Instytutowi Msryjskiemu, aby się 
wyniósł z Cztraogórza.

Postępowanie „króla Nikity* oburzyło do 
głębi „Birz. W ied.*, które z goryczą pisze:

,K ról Mi te ł aj czarnogórski brał od Ro- 
syi wszystko, co tylko można bj ło: p'eniądze,
broń, szy-ele dla żotnłerzy i nawet mikę. N a
gle poczuł aię samodzielnym...

Rzeczywiście warto było demonstrować 
na ulicach Peteraburga z okrzykami „Skutari—• 
C-arnogór/u.*
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Gt rycz uło»ianofilskiego organu jest cał
kiem zrozumiała. Ostatni i „jedyny przyjaciel* 
okazał się w  najwyższym stopniu niewdzię
cznym i niegościnnym.
m a m m m m m m a m a m m a m m m m m — —

Zamknięcie Tuwarzysto katolickich 
w Petersburgu.

Informowaliśmy już naszych czjtętników
0 zamknięciu przez administracyę petert barską 
to warzy rt ir katcłickicb: „S, Per. Dowu miło
sierdzia dla kobiet chorych na. raka* i 
przytułku „Dobry Pait:rz*. Obecnie „Rus 
Słowo* donosi, że zamkięcie to nastąpiło 
wskutek starań departamentu policyi, który za
czął podejrzewać, iż -nstytucyann temi kierują 
osoby, czynnie propagujące katolicyzm i znaj
dujące się r  stosunkach z jezuitami. Zwłaszcza 
podejrzanym wydawał tiię udział w jednej i  
tych instytucji ks Deibnęra, byłego proboszcza 
zamkniętego kościoła dla rosyan-katolikow. Po
za tern departament policyi stwierdził jakoby, że 
obie iustytuc-yc znajdowały się faktycznie pod 
z-iządem b. sekret*rza metropo*ity rzymsko
katolickiego p- L . Firdorowa, gorl.wego pro
pagatora katolicyzmu z .iś  post> belgijski, żona 
posła hiszpańskiego tylko urzędownie znajdo
wali się na czele „Domu miłosierdzia" i yrzy- 
tułku „Dobry Pasterz.*

W „Domu inilcs'trdzii“ p. Fiedorow 
misi szczególnie propagować katolicyzm i tam 
w roli stałej lokatorki przemieszkiwała jego 
żona.

Gdy o tem wrzystkiem dowiedziano się 
w kołach aclminisrr-.cyjnych— różni- dygnitarze 
należący do komitetów pomkaionych instytucyi 
d obioczynuych niezwłocznie zer*a 'i w tedkit z 
o' mi stosunki.

Tak. wysiądą wersya urzędowa. W  rze
czywistości musiało być inaczej. 3 . Zitrczani- 
now, były duchowny D rar. obecnie kriądz ka
tolicki w liście do „Now, Wrem.* odpierając 
zarzuty urzędowe stwierdza, że p. Fiedarowa 
jest sparaliżowana W jaki więc sposób mo
gła zajmować się propagandą jezuicką— wyobra
zić sobie trudno.

Ks. Zierczaninow wyświetla i inne oko
liczności pisząc:

1) „W  istocie co miesiąc około 20-go 
odwiedzam ten przytuł k dla przygotowania 
do fmierci sparaliżowanej rosyanki-katoliczki, 
Łubowi Dfmttrowny Fiecłorowej, k ó:a prze
szła na fcłtoFcyzm jeszcze przed moim przy
jazdem do Petersburga w 1907 r. i rbzumie 
się, zmianę wyznania ule^alizowałs. Więcej
1 osyanck katoliczek tam nie spotykałem, n; 
Książę J ea i Bois i Paul Baurin (a nie Bere), 
którzy odwiedzali ten przytułek katolicki, nie 
należą do zakonu jezuitów, lecz asstimpcyoni- 
atów, których obowiąikiem jest ule propagan
da, a zachowanie narodowe mi tych., którzy 
przesJi na katolicyzm i 3) osobiście propagan
dą katolicyzmu się nie zsjmuję. Moja misya 
to przygotowrLie do spowiedzi i koihunii osób, 
ztóre legrlme przeszły na katolicyzm przez 
kancelarye odnośnych włndz icbuugiw anie po
trzeb duchowych już ulegalkowanych katoli
k ó w  rosyan*

Propaganda katolicka wśród katolików. 
Oto powóa zamknięcia instyi ucyi dobroczyn
nych kstoUckich.

Źe też obeszło aię bez „intrygi polskiej*—  
obce instytucye były cu lzoziemąkie.

. prasy rosyjskiej.
»7» P- Irin w dalszym ciągu uskarża się 

w „Now. Wrem.* na poniżenie, jakiego dozna
je język państwowy w „Priwfshniu*, gdzie po- 
lacy demonstracyjnie nie chcą mówić do urzę
dników po rosyjsku, co gorsza urzędnicy pola- 
cy w godzinach urzędowych rozmawiają po
między sobą po polsku i gaue (o zgrozo) w  tea
trach rządowych panuje niepodzielnie sztuka 
dramatyczna polska .

:« iowny korespondent nie zapomniał 0- 
erywiscie .n ó c ić  uwagę na „Litwę, Ukrainę 
i kraj . -*,ch .dni* i w ctlu zdemaskowania 
zbrodni polskich powełał aię na posła do D j- 
my Pańttwowej duchowa* go Juzwika, który 
— d. 5 maja wygłosił w izbie (osy sklej nastę
pujący absutd:

„K się ż a — p rzez  czas  d łu ższy  zu p ełn ie  po pań 
szczyźn ianem u p a n a w sll n ać B ia ło ru sią , n arzn esjąć 
k ie  ki uCc n  m iejsco w ym  ję z y k  p olsk i szczegó ln ie  
szerząc;, się  ud r. 1905. t. j. od ch w ili ogłoszen ia 
to le-an cyi re lig  ju e j. S r k o ły  z a c z ę ły  rc in ą ć , ja k  
g rzy b y  p o  d eszczu , do p o m agając p oion izacyi k ra jr , 
p , n iew sż  n auczanie  w  tych  szk o łach  p ro w a d z o rt 
b y ło  w  ię.-yku p olskim  i w  duchu polskim *.

Nic nie szkodzi, że „pańszczyźniana sa
mowola księży i roanące jak gr-yby tozkoły 
polskie* istniały tylko w chorej iiyobraźni sfa- 
natyzowanego posłn Juzwika—,p. Irip, inaczej 
poseł od „mniejszości warszawskiej* Aleksie- 
jew—-przytaczać brednie podobne nie powrty- 
dzi się wcale.

Niżej nieco następuj: inne charaktery
styczne twit rdzenie;

,.Z  w iększe m p e w o d z e n ie a  o d b y w a ło  się p o 
lonizow an ie R o si chełm skiej, g d zie  ję  :yk ro sy jsk i 
zapęm n iany zo strt do tego  stopnia, że  rzadko ch ło p  
m ie jsco w y pot--.fi ro zm ó w ić t lę  w  tym  języ k u * .

W  jaki sposób można zapomnieć język, 
którego *:ę przedtem nigdy nie posiadało, 
którym nikt i nigdy opi ócz urzędników 
napływowych nie posługiwał aię w Chtłm- 
azezj^ne— jtst to tajemnica p. Irina-Aleksieje- 
na —la nas w ystircza oświadczenie, że w no
wej „iatinno ruskiej* gubrrnii „ r z a d k o  c h ł o p  
m i e j s c o w y  r o z m ó w i ć  s i ę  p o t r a f i  
p o  r o s y j s k  u*. T o  mimowolne wyznanie 
demaskuje liczne łgarstwa p. Aleksie je wa, wy
głaszane *  Dumie.Państwowej przy rozważa
niu projektu chełmskiego .

*** gNowoi, Wremia* w koresponaencyi 
z Chtia-a prorokuje świetną przyszłość nowemu 
gubcrniilnemu miastu:

„ O b tcn y  geD ernator o p ra co w a ł n o w y  plan 
zabud ow ania  m ia n a  N o w y  D i n  p rzed staw ia  m ia
sto typu  am erykań skiego. C h ełm  posiada 150 d-.e- 
sięcin  ziem i, n ir p rzyn o szące j atu żadn ego dochodu. 
W ła śn ie  na tych gruntach p ro jek to w an e jest n ow e 
m iasto*.

Zachwytów pcdobnych nie podziela „Utro 
Rossiji* i zaznacza ironicznie

„Na h ozdochodow ych grun tach  — „m la ito  a a e  
ry k a ń sk ie * — iitotn ie  rz e c zy  podobi e j m tg ą  d okoaać 
t jU o  gu bern atorzy".

*** Ks. Mesz czerski j w  ostatnim numerze 
„Grażdauina*, pisząc o niedawnych uroczysto-
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ściach sttłypinowskicb, n*e szczędzi ostrych 
słów pod adresem panów racyoraKstów W  Ki- 
j  owie

„wśiód tłum u zaproszonych gości, leć*, zu
pełnie poza łącznością * naroder 1, uknuto spisek: 
zaczęto w ychw alać pod niebiosa ^ tiły p iaa , ażeby 
tem fałszywem  w ychw iU niem  wzmocnić potęgą 
Cienia Stołyplna bandę jego sługusów, ich politykę 
sohkostw r, chciw ości i i.upe ne pogardy dla ludu, 
dla jego potezeD 1 jego ideałów  histerycznych.

„Istotnie b y ' to sp isę- n»ćyonalii,tÓw którzy 
chcieli oszukać Lud rosyjski z Korzy£C ą dla 6‘ebie. 
L iczyli oni na ro. Co nrnie najbardziej dotknęło 
\ .  i.'oczystośCiach kijowskich—na to, że nie znaj 
dzie tię  *ni jeoen  ‘rłow iek o tyle uczciwy i odw a
żny, by w  obliczu R o s y !  u stopni pom nika Stolyoi- 
na powiedzieć n ic y o n lis to m : milczcie Lła-acy 1 fi- 
ry zeu sr ; w .edzcie, że im głośniej i więcej w ychw a
lać będziecie w as?ego tw órcę,—tem , w łaśnie dla te 
go, ie  od .w as pnchędzr mowy chw alebne, znacznie 
m aleje osobistość w ycnw alana przez w as, ponie
waż poćhWŁł^ mezbożnych rzuća cień na w ychw a
lanego*.

**» „Owdowiały- brat premiera p. A. S<o- 
Iyp'n w polemice z „R tęczą* na temat o „ino 
rodcach* na Kmach „Now. W rrm.* wygłasza 
taką tyradę:

„Celem, prz skonaniem i m arzeniem  nie tylko 
każdego nacjonalisty , lec.* rów nież każdego uizfcP 
w* go . oayanina — jest .taH porządek w  ojczyźnie, 
taki ilzyczny i m o~tlny błogostan, który każdy 
m ógłby uu itżfć z;t los szczęśliwy, któryby zm uszał 
de m arzenia o obyw atelstw ie rosyjskiem , ja k 3 o 
w stąpieniu na wyższy i  topień cywtiiz«cyi ogólno
ludzkiej. Niech zloś'iw y t  w rogom  Rosyi i S io .  
w iiń  izf syrny nav r t  srm o poitaw ienfe takiego za- 
aan.s w yda się śm ieszną f an bitną p re ten sją , IcCi 
to ni** p iw iin o  nas kręoow ać, gdyż tvsiąc l i t  przp- 
sitośei R oty i s‘fnow i i^*rojtnię tj  przyszłości D ro
ga oć knutów  u lew o,' tktarskiei do wyżyn poezyi 
Puszkina i św iętości filozofii W łodzim ierza Soł j- 
w jewa jesi więcej, cudowna, niż będzie droga od 
pierwszej Dum y Panutwo: rej do pow rzechregn 
„świecenia rosyjskiego w leśm ąka, do kultury  ralne;, 
podobnej do kw  etników halenderskicb, do bo
ga C w *ttóie nię śniły się Aoaeitykanskim Stanom 
Z '  ;dnoi onym, d j  rozkw itu nauki i s . tu t i  d la  o- 
śatieCenia wazyatkich naredów  ziemi, do potęgi ze 
wnętrznej, unicm osliw lające' s imo pojęcie w ojay 
i wreSzuie do m oralnego pbdniesienia życia, rów ne- 
znacznego z trynm fi t  rosyjskiego w rażliw ego su- 
n ienia*.

nsawM sw srrj f w aat- aa«>

3n|oraiat/e i pogłsskl
—  „Gołos Moskwy* dowiaduje się z wia- 

rogodnego źródła, że memoryał w sprawie po
lityki »ewnętrzDej, opracowany w „kółku tir. 
Iguatjewcwej*, doręczony został sferom w® t- 
szym jeszcze w ubiegłym miesiącu. Mttnoryał 
t e j  nie krytykuje wenie Koko w cc wa, j»ko mi- 
nistra sktrbu, lęcz skierowany jest przeciwko 
niemu, jako prezesowi ministrów. Obdarzenie 
Kokowcewa tytułem hrabiowskim w dniu jego 
jubileuszu bardzo jest możliwe, jednukże spra
wa ta w kołach dccydująrych jeszcze nie była 
rozważana.

—  W obec opracowywan t  nowej' ustawy 
prasowej archiepiskop Nikon wystąpić mu w 
lynodz ,a z wuioskiem zakizu świeckiej prasie 

peryodvcznej poruszania kwestyi religijnych i 
cerkiewnych z wyjątkiem artykułów charakteru 
historycznego, jeżeli wniosek ten synod uz- 
n. za niemożliwy do przyjęcia —  archiepiskop 
Nikon nalegać będzie ns konieczność ustaao- 
wienia dla artykułów poruszających kweitye 
religijne specjalnej cenzury cerkiewnej, wzo
rowanej na cenzurze dworskiej.

—  D. 17 wrześaia w tninisterstwie skar
bu rozpoczęły obrady specyalaej kom isji w 
sprawie walki z faisyfikauyr, produktó w spo
żywczych.

—  W  ab''egły*n tygodniu w Odewie ogło
szona została niewypiictlność kilku firm han
dlowych. Fasyw i wynoszą około miliona rubli. 
Bankructwa te znajdują się w pewnej zależno
ści od niepomyślne; kampanii zbożowej. Ceny 
na zboże spadają. Binlri odaskie uikarżają sięże 
właściciele ziemscy zwlekają z pokryciem po
życzek i rat bankowych.

—  Znany poeta roi y,aki K. R., należący 
do sfer bardzo wysokich napisał dramat p t 
„Król Żydowski*. Cenzura pozwoliła na wy
stawienie tego utworu tylko dla ciasnego „ko
ła znajomych*. Propozycye teatrów zagranicz
nych wytrawienia „Króla żydowskiego* w prze
kładzie K. R. odrzucił.

Z życia rosyjskiego.
—  Studenci —  chuligani. „R u*. S ło w a *  do 

nosi, że  w  O d esie  Wfc- ta ie jłC r n astęp u ją cy  w y p a 
dek. W  centrum  n i l  la, na p la cu  soborow ym  na 
jad ące g o  z żo a ą  dorożką nrCzelnifca p o licy i ś le d 
czej K flgelh en a n a ja d ło  k ilk u  p ijan ych  osobników , 
k tó rzy  m iło w a li ś c ią e rą ć  z dorożki panią K iije lh e  
n ow ą. D w ó^h n ap astn ików  u dało  aię schv?yt*ć. 
O k ii .r lo  się, iż Są to studenci un iw ersytetu . Jeden 
z n ich  p rzytem  syn rze czy w iste g o  ra d cy  stanu 
B rzed  nanadena na K u g clh en a  o w a uoi o d jo c o a a  
*am pan ia  p obiła  in k .agsś p rzećL adn  n i p otłu kła 
latarn ie  u liczne. W zglę d em  sch w yta n ych  la tto sa- 
w an e będą p rzep isy  o w s lc e  z ch u ligań stw em .

— Milionowe ponedztw o  przeciw  ministrowi 
T lm aszo w o w l. G en-m ajor Brandt, intendent korpu  
su armii, w niósł co senatu prnżbę, w  którei izyni 
starania o przyznanie m u praw a wytoczenia po
wództw a wyższym urzęanikom  m inisterstwa b ard lu  
1 p rz .a y ^ łu  w. *umic 14,163,000 rubli. Gen.-malor 
Brandi chce wytoczyć powódziwo m inistrowi Ti- 
m as :ewo«ii, wic< Konowalowowi I B ar
kowi oraz 1 re .ie ro w i departam entu przem ysłu, 
L ltw isow ow i-Falinikiem u. Gen -majorowi Chodzi 
o t« ■ żc w „Prawit. W iestniku" ukazało się zaw ia
domienie o wygaśnięciu p ite m u  na w ynalazek gen 
Brandta.. Ogłoszenie ukazało się na kilka m iesięcy 
w cześniej, mź powinno w edług  praw a, narażając 
w ynalazcę na milionowe straty.

Z żyda prowincyi.
Z powiatu iampolskiego, v e  torseśniu.

W  końcu teg o  m iesiąca około  75  g o  w rze
śn ia  odbędkiie się  zg ro m ad zen ie  ziem skie jam - 
po lsk iego  p o w ia tu , n a  k tó rem  za rząd  ziem flti 
m a zdać sp ra w ę  ze sw oich  czynności. R ad n i 
ziem scy m a ją  p raw o , a n a w e t obow iązek  żądać 
sp ra w o id a n ia  z g o sp o d a rk i ziem skiej, n a  L tórą 
p o w ia t łoży ta k  w ielk ie dziś podatk i. Ż yszyćby  
należało , ab y  d la  d o b ra  p o w ia tu  ra d n i strun iii 
się  w kom plecie n a  zg rom adzen ie , a  n a w e t 
p rzed rozpoczęciem  o b rad  i choć w  częśc' z d ą 
żyli p rze jize ć  re fe ra ty , k tó re  z a p e w n e — ja k  d o 
ty ch czas b y w a ło — b ęd ą w  o i t ł tn ie j  chw ili ro z 
d an e . S a p i e n t i  a a t ;  tych  k iika s łó w  w y 
s ta rczy , ab y  pobudzić n a w e t n ie  r a d n y c h —m a 
jący ch  za p ew n e  n ie  jed n o  d o  zakom un ikow an ia  
z iem stw u— d o  s ta w ien ia  się  n a  zeb ran ie  i przez 
sw o ich  w y b ra n y ch  p rzedstaw ic ie li podo iesie - 
n ia  choćby  ty lko  sp ra w ą  d ro g o w ą .

Słjszy^się % pomiecie wiele skarg i ca- 
rzekrń na ziemstwo,— ale n’*e słysty się ich 
prawie nigdy w cz ;':e zgromadzeń ziemskich, 
kiedy po ternu jest najedpowłedniejsza sposo
bność. Nawet poLcy radni, Dórych i tak jest 
mało, rzadko bywają w komplecie.

Tymczasem sieć telefoniczną w powiecie 
prawie na ukończeniu i niezadługo już funkcjo
nować zacznie. Będrie t:dy nasz powiat podobny 
do człowieka, który ma modny kapelusz, ale cho
dzi bez butów. Dziś diogi są na opiece gmin 
i pcjcdyńczych r  fićcic elirziemski :L, a dozo
ruje —  poKcya , powiatowa. | Jaki 5 rezultat' 
z takiej opieki i dozoru, widzimy dziś jasn^ 
jak na ćloai Jedyny sporób zmiany tych auor- 
malnych stosunków jest wi“,krza jeszcze decen* 
trałizacya zicustw  i oddanie drobnym jednost
kom ziemskim zupełnej opieki i kontroli nad 
drogami.

W  ruchu społecznym naszego powiato
wego miasteczka mamy do zanotowania otwar
cie prztd paru^óaiehiącami publicznej biblioteki. 
Jest jut sporo ilość członków i konrtet,. który 
stara się zainteresować szerszą publiczność tą  
nową kulturalną placówką.(j|0|' ilej^ruu się to 
uda— niedaleka przyszłość pokaże. W  każdym 
razie ż jc z jć  należy ńc wemu „towarzystwu po- 
wodzeria. Tymczasem śrćdkf są niewielkie 
i komitet stara się o ich pomnożenie urządza 
jąc  teatr amatorski 20-go bież miesiąca w ssii 
tertralnej klubu miejscowego^ na rzecz biblio
teki.

Jeszcze nowurodek, któremu nie rokują 
conrawda wielkiej prayszłoś d— drug: sklep spo
żywczy— zi czi t już także fuukćyonować. Bar 
dzoby dobrze było, gdyby interes ten ustalił 
aię i wytwarzał współzawodnictwo w doborze 
towarów i w sta-anu o dogodzenie różnoro
dnym gMStom miejscowej publiczności, ktćra 
z roku n.i rok różniczkuje »ię coraz więcej. 
Niechaj obydwa sklepy w tych zabiegach się 
wyprzedzają, a z pewnością i im, i publiczno- 
£ci będzie z tem dobrze.

Zbliża się termin walnego zgromadzenia 
Katolickiego Towarzystwa Dobroczynności w 
Jtmpclu. Tu z całym naciskiem zaznaczyć mu
szę ogromną bierność członków. Zima za pa
sem, T-wo Śro^kć w nie ma, a biedy tyle. 
Prócz tego nauka się już rozpoczęła we w szyst
kich szkółkach, arnicm.a najjwpiky, na książki 
i na ubrankś. Znając powiat Jobrze i wiedząc, 
jak dużo w  n m  mieszka ludzi prawdziwie do 
brych, zacnych i I toścłwycb, którzy swymi ci
chymi czynami nieraz do rzewności nas poru
szali — nie chcę wierzyć, aby podobna irsty- 
tucya, jak katolickie T-wo dobroczynności—  
mogło się u nas nie utrzymać- Z  tą pewnością 
oczekujemy dnia walnego zgromadzenia, j rze- 
konani, że tym rrzem powiat nam dopisre.

F o n jfcn .
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(Z pim i od łoreapcndenMw}.
— B id a -C e rk ie w  r u t w rześniu}. D la  okolicy, 

zaludnionej p rzez  w ie lk ą  ;lo ść  p o ls k ic h  roJztń, g o 
ścinne w y itę p y  sym fon icznej lu d o w ej o rk iestry  
pp. N am ytłow akfch , ojca i fy n a , w  d ió , 17  i 18 
w rześn ia, m le ż y  z a lic z y ć  do n ajd o aatn iejszych  o b 
ja w ó w  c ich e g o  i skrom nego ż y c ia  p o la k ó w  na 
k resseb .

W z o rz y ste  s w o j s t e  kratyn m y uczestników  
ork iestry , ja k ie  u k a z tly  się *ia ulrciCh teg o  grodu, 
dziś na »pół izra elsk iego , w zb u d ziły  słuszne p o d 
niecenie w śró d  polbklej kolonii.

L iczn ie  p rz y b y ła  na k o n certy  polska p u b licz
ność z n ajd a lszych  o k o lic  m iasta entn zyastyczn ie , 
ja k  z a w s te , w ita ła  d źw ięk i z polskiej' ziemi.:.

Uznanie i m iłe stos. nki. jsk te  w ytw orzyły się 
m iędzy estradą, usianą bizłem i Indow em i sukm ana
mi, a Szczelnie w ypełnioną salą, zachowały sle 
przez trzy wieczory, sw L d cn C  o żyw om sśii idei, 
w cielonej przez p. Namy slowskiugo-ojća w  polskiej 
Indowej orkiestrze.

J tk  z w y k le , rze czy , n oszące w yb itn e  sw o jsk ie  
piętna i w yk o n an ie , Czy te  pud d ziarsk ą  batutą p. 
K a ro la , c z y  to p od  sp raw n ą, aćz ch łodn ą batutą 
p. Stanisław .-, w y w o  y w a fy  g o rą c y  p o k l-s k  siu- 

C h t C z y .

Na k o n certy  zb ie ra ła  się  liczn ie  m ło d zież  
szkolna. K o m uż bo, jeś li n ie m ło d zieży  nasrej w in 
n y  b yć i są zro zu m iale  a d ro g ie  d źw ię k i d ziarsk ie
go m azu ra, w y k o n y w a n eg o  pod nastrojow ą batutą 
ojCa autora? Marian*.

WYSTAWA.
P r z e m y sł ju to w y .

1.

Przy bogactwie działu rolniczego i wzgls- 
daej obfitości działu budowy maszyn no wy- 
stawie kijowskiej nadzsyczaj skromnie repre
zentowany jest przemysł włóknisty. W  tym 
dziale wystawia swoje wyroby zaledwie kilka 
znanych firm rosyjskich —  Konszyn, Zundel, 
„Wielka Kiaeszms*.

Nowy sposób spożytkowania ojpadków  
lnu eksponuj: wynalazca —  i*-l, Srewelin, tanie 
z f ś  gatunki sukna wystawia f  abryka bar. Korfa.
I to wszystko prarrle, co _ dotyczy prze my s u 
wełnianego, bawełnianego i lnianego.

Poważniej nieco reprezentowany jeat prze
mysł jutowy. Z  jedenastu fabryk jutowych, 
czynnych obecnie w calem państwie, udział w 
wystawie przyjęto trzy —  „W arta* w Często
chowie, „Narwa* oraz; „T-wo Akc. Z  I K  “ 
w Częstochowie. P aw jżtj wymienione firmy 
należ} dd rzędu najpoważniejtzych i dlatego 
pawilony ich na wystawie kijoeskiej w znacz
nej mierze mogą zobrszować obecny strn prze
mysłu jutowego w Państwie.

Niestety, zaznaczyć należy, że tylko w 
pawilonie firmy „W arta* można znaleźć prócz 
wszelkiego rodzaj4 gotowych wyrobów i su
rowca rówuież i cenne dane w postaci wykre
sów i katalogów, charakteryzujące obecny stan 
tego przemysłu w ogóle

Fabryki polskie i rosyjskie posługują aię 
przeważnie jutą indyjską ( C o r c h o r u s  c i p -  
s u l a r i s l  Jeat to roślina przędzalnicza, jed
noroczna, rosnąca i uprawiana, jak len lub ko
nopie, ale wymagająca przy bardzo żyznej gle
bie ciepłego i wilgotnego klimatu.

Z  tego względu próby kultywowania c o r- 
c h o r u s c a p s u l a r i s  w różnych miejscowo
ściach Roayi i Europy nie dały pożądanych w y 
ników. W  dalszym więc ciągu juta jest spro
wadzana z południa Azyi, przeważnie z Indyi,
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u głównym: rynkami bartjlu dla niej w Euro
pie są Londyn i Hamburg. Stale zwiększająca 
uię produkeya włókna jutowego wyniosła w ro
ku l y i n  około 100 000,000 pudów, z tej ilości 
wszystkie labrykl Roryi wraz z Królestwem 
zużytkowują około 2 300,000 pudów rocznie 
Ceny juty są bardzo zmienne, jak o tem pou
czają nas tablice statystyczne i wykrery, umie
szczone w pawilonie „W arty*. Z  pnm’enio- 
nycb wykresów wid *ć, żc tcuy autowego włó
kna jutowego w ostatniem 7-m iolecj wahały 
się od 10 /. szteriingów za tonnę do przeszło 
30 fumów (cena obtena za powszechnie uży
waną markę „Firsts*).

Wlókuo jutowe używane jest g!ówn‘e do 
wyrobu fktnin oyakunkowych i worków. T a 
kie worki nadają się najbardziej do przewużt- 
ma i przechoW yrkuit cukru w kryształach i 
rafinady, służą jednak i do wszelkiego rodzaju 
z m a, mąki, ryżu, chmielu, ryfuniu, a nawet i 
wełny. Dzięki swej taniości, malej wadze, a 
głównie nieznacznej hygroskopijccśd, werki ju
towe śr przemyśle cukrowniczym używane są 
prawie wyłącznie, z łatwością konkurując z 
workami lnianymi i wypierając prawie całkowi* 
cie używane do nir dawna beczki i paki dre
wniane.

Roczna produkeya wszystkich fabryk ju 
towych w państwie rosyjskiem, łącznie z Kró- 
lesWem Fohkiem, wynosi około 60,000,000 
sziuk worków i około 1 5 ,000,000 arszynów 
tkanin opakuokowych różnego rodzaju, używa- 
aych w wielkijk ilościach do opakowania ba
wełny w Azyi Środkowej.

Śłąłe wzrastanie cen na worki jutowe, 
wywołujące łatwo zrozumiałe niezadowolenie 
odbiorców, rmustio producentów do poczynie
nia prób użycia pewnych domieszek do juiy, 
jak lnu, a także kehafy, rosnącej na Kaukazie, 
ale to wyników pożądanych nie dało , na zni
żenie cen nie wpłynęło.

W  sferach przemysłowców cukrowych, 
których zapotrzebowanie na woiki jutowe jest 
największe, z tych samych pobudek pow stała 
myśl sprowadzania worków zagranicruych, ta
kowe jednak okazały aię nic tylko drożhryms 
(po dołączeniu kosztów przewozu i cła), ale i 
znacznie gorszymi od worków krajowych. Nie
udane próoy w tym kierunku nie wyczerpały 
się jednak na przytoczonej, gdyż przed paru 
zaledwie laty w tych samych Iftfrach powstała 
tnyJl założenia własnej fabryki jutowej na R u 
si, gdzie jest najbardziej rozwinięte cukrownic
two.

W obec jednak różnych przeszkód natury 
lokalnej, a także braku specyalistów w tym 
zawodzie— zarówno inżynierów, jak i tkaery—  
projekt nie zosta1 z r r  lizowany, pomimo ofi- 
cyalrrgo zatwierdzenia ustawy akcyjiej fabry
ki i poczynienia dość znacznych wydatków.

„B ajeczn ie  m leczne".
Na zamkniętej przed kilku dniami wysta

wie Łydła, oprócz wystawców krajowych, w y 
stawiło kilku przedsiębio-có v  zagranicznych 
rasowe bydło na sprzedał.

Widzieliśmy szwedzkie Eisziry, holsztyń
skie WiFi-eimarsre, szwajcarskie Simenthal’e 
i niemieckie Oldenburgi.

W oborze Oldenburgów które wystawił 
pan Udo Wolff, reprezentant oldenbursko-we- 
termarz’gkiego związku hodowców bydła, umie
szczono tzblice wykazujące mleczność wysta
wionych na sprzedarz krów, lecz nie tylko 
znajdujących się na w jstawie, ale i krów któ
re pan Wolff ofiarował się w razie kupna do
stawić

Otóż między innymi mleczność krowy 
oznaczonej Nz 2 wskazań* jako dz:enny udój 
22 litry mleka z przeciętną zawartością tłuszczu 
w tym mleku 6 2 proc.

Tak niesłychaną ilość tłustego mleka 
zwracała powszechną uwagę, a pan Wolff dla 
nadania w iększej wikrcgndności oznajmiał, iż 
iczby te sprawdzał prof. Falkę, m any znawca 
hodowli.

Wobec bej pewności wysokich zalet sprze
dawanej krowy pana Wolffa, który za tę kro
wę, nie badącą w Kii o wie, 800 rubli żądał, 
ziemi I lia  wołyński p. R, zapro połowa* inny 
układ, a mianowicie: pan R. propontwał zło
żyć u rejents jakc cenę kapną krowy nie 8:0 
lecz 1,500 rubli, z tem jedaak zastrzeżeniem, 
ażeby p. W clff dostawiwszy krowę, do której
kolwiek stacyi oceny bydła, pczcstswił ją  tam 
na kilka miesięcy na ohserwacyi (kosra obaei- 
wecyi obowiązywał się płacić p R ) i jeżeli 
krowa będzie rreczywiście tak wydatną dójlcą, 
to pan W olłf odbierze od rejents owe 1,500 
rubli, jeeełi zaś cyfry wskazane nie Lędą od- 
powiadi ć rzeczywistości, tc pan Wolff będzie 
musiał ponieść koszta obserwacyi ori z zapłacić 
karę za błędne icfornacye.

Podobną propozycyę zrobił p. W oilłow i 
i drugi ziemianin p. W , którego krowy na 
tejże wrstawie wybitnie nagrodzone zostały—  
wyraziwszy gotowość zapłacenia za taką krowę 
jak p. W clff wskazuje 2,000 rubli, lecz po 
•prawdreniu mleczności w tutej* zym instytucie 
politechnicznym.

Lecz obu tych propozycji p. Udo W olff 
nie przyjął ,.

Sprawdzić więc ścisłość podanych przez 
związek oldenburski liczb będą mogli tylko ci 
nabywcy, którzy kupili oldenDurgi bez żadnych 
zastrzeżeń i dla których sprawdzanie będzie—  
musztardą po obiedz e.

Komitety rodzicielskie.
Jakoś nie mogą zaaklimatyzować aię ko

mitety rodzicielskie szkolne, stworzone w r. 
1905 Objaw ten daje się ziuw ażyć nie tylko 
w Kijowie, ałe i w całem państwie.

Zdawałaby s:ę, że rodzice młodzieży uczą
cej się w gimnazjach rządowy :n 1 szkołach 
„z prawami* skwapliwie skorzystają z przy
sługującego im prawa przyjmowania udziału w  
pcsledceniach kierowników szkoły.

Gdzie zaś! Komitety rodzicieliMe zaledwie 
gdzieniegdzie aię zawiązują, u ik la la ją  aię na 
to dwie przyczvny: pierwsza— prawo, które ze
zwala na utworzenie komitetów tylko wtedy, 
gdy na pi sadzenie organizacyjne przybędzie 
niemniej, jak 2/3 ogólnej liczby rodziców, a 
dri-gi przyczyna ta, że wiele osób'ignoruje 
wprost przez lenistwo ten obowiązek społeczny 
i składa go na barki innych rodziców

. Tw órcy ustawy komitetów rodzicielskich 
Dyli dobrymi psychologami i wiedzieli z góry, 
że (juorum z 2/, rodziców rzadko gdiie  się 
zbierze...

Iktniejące komitety rodzicielskie pow sta
nie swoje zawdzięczają tylko nadludzkim pra
wie wysiłkom agitujących rodziców „postępe-
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wych*. Nie bardzo one są na rękę władzom 
szkolnym, bo z sobą tylko zbytetztą subjekcyę 
i pewne skrępowanie wnoszą w mury szkolne. 
A le —  powstają i to pizewainie w prowincji, 
gdzie wrzyscy prawie się ze sobą znają, gdzie 
agitarya łatwiejrza.

powstawanie trkich kom!t:tów rodziciel
skich *  Uśnie w reku bieżącym daje . ę zauwa 
żyć, bo eto w Białej Cerkwi po wielu nieuda
nych próbach w ciągu ostatnich lat k Iku, dzię
ki energicznej i niezmordowanej agitacji nie 
których osób, udało się zebiać wymag n» quc 
rum i z 222 rodziców uzzniów gimnazyum 
męskiego, zamieszkałych w 3  a'ej Cerkwi sta
wiło się na zebranie 163. Na prezesa komitetu 
ogólnego został wybrany sędzia pokcju Kosto 
cki, a na wicepr< z;sa —  adwokat przys. Zie 
mięcki. J-.d-także kU.sy: 5, 6 i 7 zostały bez 
komitetów rodzicielskich, albowiem w klasach 
tych nie zebrało się .klasowe" quorum, jak 
tego wymagają władze, komentujące określenie 
„quorum* ogólnego, wyznaczonego przez pra
wodawcę.

Charakterystycznym jest fakt, że w BiaYj 
Cerkwi jednocześnie wyznaczano posiedzenie 
i wybory komitetów rodzicielskich w gimna
zjum  męskie* 1 i żeńskiemu Nic więc dziwnego, 
że rodzice przyjmujący udział w zebraniu w 
gim nazjum  męsk.em, nie mogli być jednoczeń 
nie w żeskkiem. Skutkiem czego w tern c siat- 
niem qzorum się nie zebrało i do utworzenia 
komitetów nie doszło.

W  Kijowie ped względem zainteresowa 
ni a się komitetami rodzicielskimi jest znacznie 
gorzej, niz na prowincji. Naprzykiad w II gim 
nazyum m ęskim  z ogólnej Ikzby 254 zamierz 
kujących w Kijowie rodziców, lub opiekunów 
zjawiło się na zebranie tylko 27 rodziców, a 
w następnym terminie zaledwie —  26 rodziców'.

W  szkole realnej na pierwsze zebranie 
przybyło 28 rodziców (z ogólnej liczby 493), 
na drugie z rś — 31 rodziców. W  tym i tamtym 
przybytku wiedzy do utworzenia komitetów ro 
ddciekkitn nie dószłu.

Rezultaty zebrań rodziców w większości 
gim nazjów żeńskich okazały jeszcze bardziej 
opłakane, niż w — męskich. Naprzykiad w gim 
n azyacl: Jtwsejewowej, Kłussinszowej, ŁuL-
janowieckicm, B adcowowej i innych zbierało 
s ’ą po 6, 11, a najwyżej do 30 rodziców, skut 
k'em czego do zawiązania komitetów rodziciel- 
skich nie doszło.

W  ubiegłym roku szkolnym tylko w trzech 
gimnazyach zdołało się zebrać qiorum i tylko 
w trzech ginmazyach kijowskich powołano do 
życia komitety rodzicielskie. W  tym roku ko
mitety rodziciehkie zawiązano w 6-ciu gm na- 
zyach rządowych (na ogólną iiczoą 12 tu) i w 
dwóch szkołach realnych z trztch egzystu
jących.

D jż y  krek naprzó*. Ale ilrt to tiudów, 
ile zabiegów włożyli w to ludzie dobrej woli, 
aoy zgrom rdz'ć na posYdzema żądane qiorum. 
Dużą dozę pracy płożyła w to młrdziez sama, 
która starała się ściągnąć rodziców do speln e- 
i i *  tego obowiązku społecznego.
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Gimnastyka w P. T. G.
Ćwiczenia gimnastyczne w P. T . G. ć lt  

członków T-wa oraz ich rodzin rozpoczynają 
s ;ę we średę d. 23 września.

Pierwsza lekcja  niedzielną odbędzie się 
w d. 6 jm  października.

Zapisujący się na lekcye zechcą przedsta
wić opinię swego domowego lekarza co do o 
gólnfgo stanu zdrowia.

Grono naszych pp. lekarzy oświadczyło 
gotowość swoją do bezinteresownego zbadania 
zgłaszających się druhów.

A  mianowicie przyjmują ccd dennie, prócz 
niedziel:

D-r BolewsLi Henryk, Tereszczęnkowska 
Nz 19 m. 5; w  godz. 8— 9 rano i 5 — 6 po poł.

D r Dąbrowski Tadeusz, Puszkińska 3*6 21 
m. 10; w godz. 4 — 7 po poł.

D r  O srow skijóztf, FnnduklejowskaNe42 
m. 33; w godz, 5 — 7 po poł.

D-r Sokołowski Wiktor, Funduklejowska 
3*6 10 m. i, w podwórzu; w godz. 5 — 7 po poł

PotncDne dla pp. lekarzy formularze dru
kowane c trzymać można zawsze w  lokalu 
P. T . G.

O p ł a t ą  za lekcye gimnastyki wyno
si d a :

dzieci w  wieku do łat 15 z rodzin nałe 
żących do P. T . C . miesięcznie po 
kop. 5 :;

z rodzin, nie należących do P. T. G , mie
sięcznie po rb. 1;

pa: ie z rodzir, naiezących do P. T . G , 
*  miesięcznie po rb. 1.

I  ekcje gimnastyki prowadzone będą przez 
wykwsl fikowanego nauczyciela p. Feliksa A n
tonowicz?, przy udziale wybranych z grona dru 
hów-przodewników i ze starannem uwzględnie
niem w tkaztw rk, przez pp. lekarzy łaskawie 
udzielonych.

Rozkład lekcyi:
N i e d z i e l a :

godz. 12— 1 dla niemtiących czasu 
w dzień powszedni.

P o n i e d z i a ł e k :

godz. 5 —  6 panienki do lat 15-
„ 6 —  7 chłopcy do lat 15.
„ 7 —  8 panie.
„ 9 — 10 druhowie młodsi.

W t o r e k :

godz. 5 —  6 chłopcy do lat 15
„ 6 —  7 uczniowie od lat 15.
„ 9 — 10 druhowie starsi.

Ś r o d a :

godz. 5 —  6 paniedu do lat 15-
> 7 —  8 psnie.
„ 9 — 10 druhowie mlodBi.

C z w a r t e k :

gedz. 5 —  6 chłopcy do lat 15.
„ 6 —  7 uczniowie od lat 15.
„ 9 — 10 druhowie starsi.

P i ą t e l :

godz. 5 —  6 panienki do lat 15.
» 6 —  7 u .zniowie od lat 15.
> 7 —  8 panie.
„ 9 — 10 druhowie mlodsb

W  najbliższym czasie zamierzono rozpo
cząć lekcje s z e r m i e r k i  i l e k k i e j  a t l e 
t y k i .  Chętnych uprasza się o zapisy w lob* 
lu F. T. G od środy d 25 s o września, Rh 
o n»dzy łanie deklaracji listo wina

D y ż u r u j ą c y  codziennie w lokalu 
P. T . G. od godz. 8 — 10 wieczorem c z ł o n  
k o w i e  z a r z ą d u  udzielają wszelkich petrze 
bnych objaśnień i itformacyi.

Katastrofa kolejowa w Darnicy.
W czo ra j o  godz. 3 m in .'30 z  tan a  w  ( dle 

g ło ś d  p ó łto n  j  w io rsty  od s tacyi D i-n ic a  nastąpiło  
zd erzen ie  s 'ę  p o ciągów , któtfe p o tią g n ę J j za  sao 
o fia ry  w  ludziach .

O  św ic ie  re  S trcyi B r o w a r y ' pd-sżedł p o ciąg 
to w a ro w y  Na ro t, s l  Jadający się  z  c n e j  dzieStu k il
ku  w agon ów , n aład o w an ych  p r z e w a ż iic ^ o w s e m  i 
Drzędzą k u n o p ią  oraz d w ó ch  lokom otyw . W  paru 
w agon ach  zn a jd o w a ły  się kenie, k r o w y  i św inie, 
c z te ry  z rś  p rzep ełn io n e b y ły  pątnikam i, zd ążają cy 
m i do  K ijo w a .

W  Chwili, g d y  p s c ią g  Ni tor zb liż  .ł się  do 
D arn icy , w  pobliżu  stacyi m a n e w ro w a ł jjinny po 
Ciąg to w a ro w y , sk ład ający  się  z  sześćd ziesięciu  p ra 
w ie  w agon ów , w obeC Czego sem afor od s trc y i.B r o  
w a r y  b y ł zam knięty.

P rzejeżd żając t bok sem aforu, m aszynista 
p ierw szego  p ociągu  w sk u tek  gęstej m g ły  nie zau
w a ż y ł go  w c a le  i sp ostrzegł s » ą -  o n y lk e  dopiero 
w ó w czas, g d y  w  o d leg ło śc i paruset Sążni p rzed  So
bą z o b a c z y ł,n a  torze drugi, lb liża jąC y  się  szybko 
p o ciąg. C h cą c  zap o bied z katastrofie, za czą ł,[d a w a ć 
sy g n a ły  a larm ujące, w  nadziei, że  konduktorzy usły

sza w sz y  je , p u szczą  w  ruch h sm u lće  i  zatrzym ają 
poCiąg. S y g n a ły  jed n ak  nie o d a io a ły jza d n e g o  sku 
tk u ji c b y d w ic  lokom uty wy z d e rzy ły  s i ę j 'z e  _8cbą, 
d ru zgo cąc k ilk an aście  w agon ó w .

P ie rw sza  lo k o m o tyw a  i p ociągu, idącego  cd  
strony B ro w a ró w , p odniosła  Się do g ó ry  i ćfiyra> 
sw y m  ciężarem  p r z y g n Y '!*  d r u g lj  p a ro w ó z, który 
w y k o le ił się  i  p cC h ylił Się na bok

Z d erzen ie  b y ło  tak  Silne, że n iektóre w ag o  
n y p o ciągu  Ni io i  o d rzu co re  siłą  u d c ize n ia  na od 
leg teść  50 Sążni od to ru  k o le jo w eg o  sp ad ły  z  na 
sy p u  i ro zb iły  się  w  drzazgi. O gó łem  u le g ło  zu 
pełnem  1 ro zb iciu  10 w ag o n ó w  p o ciągu  Ni 101 i je  
den w agon  pociągu  m a n ew ru jącego. O p ró cz  tego 
uszkodzonych zosta ło  d y ad zieśc ia  z  gó rą  w agon ó w  
w  o b yd w u  p o ciągach .

T e r  k a lt js w y  na inaC rnej p rzestrzen i z a w a 
lony został szczątkam i w ag o n ó w , w śró d  których  
rzu cają  się w  tzćzy i w y w o łu ją  p o d ziw  połam ane 
lub  zgn iecion e, ja k  tekturka, sta lo w e  osie, k c D , że  
la zn e  belk i i t d.

W  jedny m z  w ag on ó w  to w a ro w y ch  znalazł 
śm ierć  S zereg o w iec  6 go  re z e rw o w e g o  pułku k a v  a. 
Ieryi, k tó ry  w ió z ł do  K ijo w a  p * rę  koni. Zs»btał oc 
torm rln te  t r ’ si zCzor y pom iędzy ścian am i w agonu. 
W id n ieje  ty lk o  zczern ia ła , zg ięta  ko n w u lsyjn ie  ręca , 
fctóra p o d czas katastrefy, w y s in ę ia  S>ę n szew n ątrz  
p rz e z  o tw ó r w  drew nianej p ew ło d e  strzaskan ego 
w a g c iu . T a k ijs a m  'o., spotkał ró w n ie ż  ik o n ie  
P on ad  szczątkam i, k tó re  ich  zgn iotły, s terczą  dw a 
łb y  koftLkie z prżerażvn em ł; w ys'żłem l z  orbit oCzy- 
ia a . D o k oła  w id n ie ją  f la d y  sk rzep łe j k rw i.

N ie o b eszła  się bez -piżodów huMOi ystycz 
nycb.

W jedn ym  z  n astęp n ych  w ag o n ó w  pełn u b y 
ło  św iff, które p o d czas katastrofy, g d y  w ag o n  p rzed 
nią sw oją CręśCią uniósł się do go ry , p o łeC iz ły  w  
Cót i £ rzy g n io iły  Sw ym  ciężarem  przew odnika. 
D łu go  b ied ak  W cłał o poiilfcć,’ zanim  n ad b iegli lu 
d n ie !  w y d c b y ll g o  z pud stosu w ystra szo n ych  i 
k w icz ą cy ch  w  niebogi osy św iń  i w ie p izó w . Poszko
do w an eg o  um ieszczono w  szp italu  w  D arn icy, stan 
je g o  jediuak n ie  budzi żadn ych  obaw .

Ponc*,tili p rzew o d n icy, kondnktoE-zy, pątnicy 
i m aszyniści odn ieśli le k k ie  p otłu czen ia  c ia ła .

N a m ie jsce  k c ta .tro fy  p rz y b y ły  w ła d z e  k o le 
jo w e  i śled cze.

Sp ro w ad zo n o  p rtyę  robotni] ó w , którą p c 
k ilkugodzin n ej w ytężo n ej p ra cy  tor o czyściła . W  Cią 
gu  c a łe g o  dn*a do późnej n ocy  w  p o b 'iżu  rozb itych  
w a g o n ó w  g r o m a d z iły  się  tłu: ty . m ieszk a ń có w  D ar 
n icy r o só o  p rz y b y ły ch  sp ecy a ln le  z  K ijo w a, by 
ob ejrzeć m iejsce  katastrofy.

Remigiusz Kwiatkowski,

Aforyzmy W zcM u .

V I.

(Z ch isklego).

G d y  się kto na p a le t  w spina, 
tw a rd a  Stttć nie m jie ,  
Chw iejnie k ark  ku  ziem i zgina, 
g d y  s 'ę  kto n i  p a lce  w spina, 
D ąb  p ew n ie jszy , niż krzew in a, 
la d a  w iatr ją  p orze  —  
g d y  się kto na p a lce  w spina, 
tw-nrdo stać n ie m oże.

G d y nie Stoi lud  o g ło w ę , 
tron się  w g ru zy  sypie, 
p ań ttw o  tra c i w zro k  i m ow ę, 
g d y  nie stoi lud  o g ło w ę... 
Z a jd zie  słońce k o ra lo w e  
na m ogiln ej styp ie  —  
g d y  nie ito i lud o g ło w ę, 
tron  się  w  g ru zy  sypie.

PałaC  śp iew a, a b y  pić,
Chata pije, by  m ieć śp iew , 
b y  w  n iedoli dolą  żyć, 
pałaC śp iew a, a b y  pić...
D w a  m a k o ń ce  lo su  n ć ,  
niejedi akL rodzi Siew  —  
p a ła c  śp iew a, a b y  p ’d  
Chtta pije, b y  m ięć |p |ęw .

i  ■'
N*j w ięcej rozum u tn e b a , 
k ied y  z durniem  sp ra w a , 
Chociaż jasna, j r k  s k r a w  n ieba, 
IrCz r o : u * u  dużo trzrbp...
M ało z  takiej m ąki Chleba, 
nim zjesz, stęchnie stra w a  —  
n a jw ięce j rozum u trzeba, 
k ie d y  z durniem  sp ra w a .

(M O N IK A .
I i i s i ś s E s y b .

D r lf  aa Ć5'i Ł id y s ia w a  z  G jln fo w a. 
ifism 33 (6) T e l l i  P . M.

W M ltś ś  lU t S a  o godz 6 m ( 6. 
ŻŁastłtM llońtla o godz.. 5 m 33. - 
i i i jĘ  .x t  d sia  godz. 11 *». 34.

6 P a ź d z ie r n ik a  n . s t .

Roku 1733 Stronnictwo Saskie ibwoluje 
w Kamieniu Fryderyka Augurta (syna Augusta
II) elektora Saskiego królem Priski.

—  I  T o w arzystw a Dobroczynności. Pre
zes zarządu zawiadamia, iż posiedzenie Pań 
Kuratorek odbędzie się d. 24 września to jest 
we wtorek o godz. 11 ej z rana a posiedzenie 
zarządu tegoż samego dui* o godz. 8 -ej wie
czorem.

—  Narsdy w  spraw«ch kolejow ych 
Wczoraj w zarządzie kolei Poh-zachodnich za
kończyły się rozpoczęte d. 17 gc, b. ro . nsrady 
przedstawicieli kolei Poł.-zscnodmcb, Moskiew
sko Kijowhfce-Woi omskiej, Libawo Romeńskie , 
Rygo-Oiiowskiej, Moskiewsko-Wiadawo Rybiń
skiej, Nadwiślańskiej, Warsz^wsko-Windeńskiej, 
Południowych, Esateryntńskiej i Władykaukas- 
kiej, na których omawisho szereg spraw k o 
lejowych. Przewodniczył naradom pomocnik 
zarządzającego wydzii.ł:m elsoloatacyi central
nego zarządu kolejowego S Djikow.

Postanowiono od d. 25 go b. m. wpro 
wadz:ć nową komunikację be-pośred&ię pomie 
dzy Odesą a Bsku i uruchomić w tym celu 
nowy pociąg kurytrski. Postanowiono również 
nieczymć żadnych zmian w rozkładzie jazdy 
pociągów kolei Pol.-zachodnich, co było projek 
towane w związku z )>r*j}ącztuiem do tych o 
stataich linii Odesa—  C za  kasy budującej się 
kolei Odesa— Bichmacz

Przedstawiciele kolei Moskiewsko Kijow- 
sko-Woroaeskiej oznajmili, iż komunikacya tym
czasem na kole* Ode sa- Bachąigcz zostanie otwar
ta d. i-go  stycznia 1914 r. Taryfy b< zposred 
nie na kolei O Jtss— Bachmacz będą jednakże 
wprowadzoau nie w cztśricj jak d 1 go stycz
nia 1915 r. Ładunki również wysyłane będą 
wtdłi g taryfy tymczrsowrj.

L  chwilą otwarcia komunlkacyi na kolei 
Odeso— Bschmacz kursować będcie 3 pary po
ciągów: para pośpiesznych, para pocztowych 1 
para csibsw ycb. Poci.gi towarowe kurśowcć 
będą w miarę potrzejpy.

—  Spraw a Szura. Wczoraj sędzia pokoju 
12 cyrkułu rozpatrzył si rawę byłego zarządza
jącego ),Cbateau" p. S:ura, oskarżonego o 
rozpowszechnieniu kontromarek w dniu b;;;e> 
f-su dn 6 s'erpnia. Oskarżał komisarz policyjny 
Kornienko. Sędua pokoju uniawinnil oskar
żonego.

—  Zjazd DrzDdat«*Islfil Instytue-yi do- 
brcczynnych Komitet wykonawczy działu msty- 
tucy: doDroczynnycb na wystawie kijowskiej, 
która prJ.-d kilku załedwo dniami otrzymał z 
ministerstwa spr^w wewnętrznych pozwolenie 
n i  zs-ojm io w Kijowie w* r iresie od d- 22 go 
do 29-go b. m. ?ja»du przedstawicieli instytu
c ji  dobroczynnych, wobec braku cza tu na a  • 
leżjte ptzygoto sranie się do -jazdu zwrócił się 
wenors) telegraficznie do ministerstw % z prośba 
o przen-esieuie trrminu na d 10 października 
r. b. odpowiedzi jednakże dotychczas nie o 
trzymano. t

Okoliczność ta stawia, komitet wykonaw
czy w  rytuacyi nider ti uJnrj i zjazd, w któ 
rym mieli wziąć udział liczni przedstawiciele 
tak Kiiowa jąk i prowincji być rroze wcale 
się nie odbędzie. Gdyby zwołanie zjazdu w r 
b. było niemożliwe, komitet postanowił odłożyć 
£0 na rok następny.

—  Lepił] p f ż i o  .. Pomocnik zarządzają 
cego miejską biblioteką publicz tą zwrócił się 
Ao  prezydenta miasta z  prośbą o wydanie pra
cownikom biblioteki graryfikacyi z funduszów 
ępecyalnycL za ciężką 8 miesięesną pracę przy 
przenoszeniu biblioteki do nowego gmachu, 

-które trwało cd .5  marca do 19 listopada 
1911 r. (!) o rjz  przy urządzaniu biblioteki w 
nowym lokalu.

—  W yjaid  prezydenta. Wczoraj wieczo
rem prezydent miasta H. Djakow wyjechał za 
granicę w celu reilizaeyi pożyczek miejskich 
Obowiązki prezydenta miasta pełni czasowo 
członek zarządu miejskiego S Dubinskij.

—  Nowy architekt miejski- Na wczo
rajszem posiedzeniu zarządu m ejskiego odbyły 
się w) bory architekta miejskiego na miejsce 
inż. Krywoszejewa, który podał się do dymi
sji. Z  pośród blizko 40 kandydatów na tę po
sadę wybrany został inż. p. Zuków, który do
tychczas prowadził roboty około umocnienia 
składów kijowskiej komory celnej.

—  Spraw a prasowa- W czoraj XII wy- 
dz'ał kijowskiego sądu okręgowego* rozpozna
wał bez udziału sędziów przysięgłych sprawę 
redaktora gszeły «K:j. Myśl* I. Tarnawskiego 
oskarżonego o zamieszczenie artykułu p. t 
„Ztgraniczni uczeni w  sprawie Jujzczyński-go*, 
w Którego treści upatrzono ^ogłoszenie danych 
śledztwa pierwiastkowego:*

tr ąd skazał p Tzrnkwtrkiego na 10 dni 
aresztu i 200 rb. grzywny.

—  Spraw a Bejlisa. o d  dnia wczorajsze
go zaczęły przybywać do Kijowa osoby, biorą
ce udziił w procesie Bejlistf który rozpocznie 
się w środę- Wczoraj przybył rabin moskiew
ski Mazo, powołany w charakterze rzeczoznaw
cy ksiąg żydowskich. Dziś przybywzją obrońcy 
Bsjlisa adw. przys. S  Karabczewskij i O. Gru- 
zen ber g. Oprócz nich bronić mają oskarżonego 
adw. przys. S. Zaradnyj i poseł do Dumy 
Pańttarowej W . MaLłakow, którzy zapowiedzie 
li swój przyjazd w przeddzień procesu. Przybył 
również do Kijowa moskiewski adwokat przys 
A. Szm alów, który występuje w charakterze 
powodu cywilnego ze strony metki Juszczyń 
skiego, Aleksaudry Prychodko.

—  Nowe szkuły. Gubernator kijowski 
nadesłał na ręce prezydenta m Kijowa oraz 
prezydentów innych miaSt w gubernii okólnik, 
w którym powołując się n**, odnośne rozporzą
dzenie kuratora kijowskiego okręju naukowego, 
p upoLuje c tworzyć na kosit mia^t szereg 
szkół początkowych na miejsce zamkniętych 
klas przygotowawcrych przy 2-kbsowych szltc- 
łach miejskich, przekształconych, jak wiadomo, 
w wyższe szkoły początkowe.

—  Upadek .kropli m iska". Gubernialny 
inspelt r lekarski zawiadomił p. H. Djakowa 
(jako prezesa kijowskiego Towarzystwa walki 
ze śmiertelnością wśród dziec:), iż instytucya 
p. n. .Kropla mleka* chyli się do upadku 
z powodu zupełorgo braku środków. Inspektor 
leksrsU presi p. Djakowa o zwołanie walnego 
zebrania Towarzystwa walki ze śmiertelnością 
n ś ó d  dzieci w celu rozpatrzenia s ę  w sytua- 
cyi i obmyślenia środków dla podtrzymania in- 
stytucyi, kióra jest dla misstn niezbędrą.

— Persye 1 drożyzna. Pracownicy miej
skich czytelni bezpłatnych złożyli na ręce pre
zydenta m'i *sta zbiorowe podanie o podniesie
nie im pensji, ze względu na to, jż w cnt.t- 
ah h e m u  “li ‘żyeić w ‘*Kijowic zdrożkło d & teg S  
stopnia, iż z  pćnSyi oTrymywanyct od zazzą-

du miejski* go nie mrgą s'ę oni wyżyw ć Od
r. 1891 zarządzający b,bl;otvką otrzymuje 50 rb. 
pensyi miesięcznej, p- mocnicy zi ś jego —  
30— 40 rb.

Podpisani na p daniu ' pro3rą prezydenta 
o złożenie radzie miejskiej odpowiedniego wnio
sku oraz o w|rowadzenie za przykładem Pe
tersburga i Moskwy 10-proceatowych dodatków 
do pensyi po upływie każdego pięcioleci* 
służby.

—- W ykł d wstępny. W  ś-edę dn 25 
b. m. o godz. i-ej po poł. w 15 auli uniwer- 
sytttu docent prywatny W. Winogradów bę 
dzie miał wykład wstępny na temat: .Struktu
ra i formy patologiczne ciałek czerwonyt h  krwi 
człowieka".

—  z a  Ni e p r z e s t r z e g a n i e  p r z e p i s ó w
M E L D U N K O W Y C H  skazan o 15 osob na k t r y jp ie  
n iężne w  w yso k o ści od 1 rb. go ay rb. z  zam ianą 
na areszt.

—  K R A D Z IE Ż E . * P o d czas św iąt żyd o w sk ich  
ukradziono na 650 b. sk lep  F H d len d cr* p rzy  K>e- 
szCzatyku 27. Z io ć z y ń c y  dostali się  do,*' sk lep u  
p rzez r.tw ór w en tylatora.

Na K rcszczaty k u  a re sito w a n o  z ło d zie ja  k ie 
szonkowemu P auczenkę, k tó ry  o krad ł R . F  nkelste- 
ma, i W . K oozuLcj*, u k ló r y  w y r w a ł jak ie jś  . pani 
portm onetkę z pieniędzm i.

—  P O D P A L E N IE . O n egdaj z 'r a r a  w szćzął 
się r o ź a r  w  n icza m ieszk a n jm d o m u  .A . S : i f . I a “ p rzy  
ul. G. Jurkow skiej Ni 7. O gień  p rędko stłum iono 
lak się później o k a za ło ,(p rzy c iy n ą  p ożaru  b y ło  p o d 
palenie.

—  K R W A W E  S T A R C I E . O n egd aj w ie ć io  
rem  na ul. Kopv<owskiej w y w ią za ła  się  bójka  p o 
m i ę d z y  Z . i S  Bojka, Jaro sieak ą  i T c n o re ^ s k im  
W  rezu ltacie  S. B o jko  zost-.ł rauion y nożem  w o- 
ko, a jaro sze u k o  z b 'ty  da utraty  przytom ności. Ja’J 
Poszcnkę odw iezion o do Szpitala.

—  O F I A R A  A U T O M O B IL U  W O J S K O W E 
G O, W j/o r& j w ieczo rem  autom iibil 3 ej kom panii 
lutniczej, kiert»vzanv p rzez k ie ro w cę  ż o łiie rz a . p rze
je ch a ł w  pobliżu  Ł a w r y  jjle tn je g o  ch ło p ca  Szcze- 
g ło w a. K o ła  autom obilu s-lnie u szko d ziły  ch ło p cu  
le w ą  co g ę . P o go to w ie  po udzieleniu p om ocy um ie
ściło  go w  szp italu  A leksan d ro w sk im .

B Ó JK A . N ł tle  oddaw n a ju ż  d itc ją c e g o  Sie 
antagunutnu pom iędzy dw ; m i artelam i robotn ików  
portu  k jow sku-gu w y n ik ła  w czo ra j w ieczo rem  ns 
ul. N abrzeżno K reszcza tyck ie j (w y b rzeże  D aiep ru) 
bójka, w  której p rzy ję ła  udział 130— 150 robotni
ków . P o lieya  ro zp ęd ził*  w a lczą cy ch , p ozostało  j >  
dnak m  p lacu  boju k o ła  10 ciu  robotników , do 
k tó rych  trzeb * b y ło  w e z w t ć  P o gotow ie. L -k a rz  
P rg o io w la  skonstatowi t sze re g  pot^ C zen  kam ienia 
mi i c ię ty ch  i 1 łó tycb  ran nożem. U  d w ó ch  z w ła 
szcza  robotn ików  S u d im -t  i M itow ki o k a za ły  się 
p ow ażn e ran y w  g ł« w ę  zadan e nożem . O dstaw iono 
U h do szp itala  A lek sa n d ro w sk iego .

-*  T G Ż A R  W  L O a iB A R D Z IE . W czo ra j w  
d zitń  w yb u cn ł pożar w  jed n ym  z lo k a ló w  peters 
bursfcicgo lo m b ird u  sto łeczn ego , praw dop odobnie 
w fk u ie k  p ro w ad zo n ego  obećn j  iSuozanie ścian  w  
w  o dn ow ion ych  pokojach. P o żar u-gtsii szyb k o  Sta 
ro k ijot/sk i o d d ział stra ży  ogn iow ej.

— 2  A M  A C H Y  SA M O B Ó JC Z E . N i  ro g u  ul 
L w o w sk ie j i G lu b o czy cy  u siło w a ła  się  otruć A le k  
sandra J P o g o to w ie  u iw io z ło  ją  do szp itr la  A le k 
san drow skiego.

M Czoiaj w  n oćy  w  d. Nr 44 p rz y  ul. Fundu- 
k le jow skie j T’ SiłOwafy się otr uc am o n lałiem  dw fe 
p rostytutki Z  » U w icia  i M to n o r  a .e w a . Posroto- 
w -  u rato w ało  je  i sd w io zło  do szp itala  A le k sa n 
d row skiego .

— G J J A iiiE Ź E . O iie g d jj wieęzoren" n« ul 
M itrfif-now skiej d w aj ban d yci n a p * d l: na B piw aka, 
obal li go  na ziem ię i o d eb ra li m u p u gila res z  1P5 
rb-, z e g a re k  i o buw ie.

D c  p ow ra ająCęgo dorożką do o j* d v  Czoko- 
ło w sk ie j (ra g. Sołum tenką) L ach o w icza  z w r ó t il  * ’ e 
jak iś m io d y  c z ło w ie k  z prośbą o  p o d w ie z ie n i go 
L . zgo d ził się, G d y  p rz y b y li oni do osad y  Czoko- 
ło w sk iej L łć h c W ić z  s k ie ro w a ł się do Sw ego domu, 
w ó w cz a s  n ieznany m łod zien iec rzu cił się  nań, oba 
l i ł  ca  ziem ię z b ra ł znsjdująCe s ę p rz y  L . 50 r b , 
p oczem  um knął.

—  A R E S Z T O W A N I E  ż a B ó JC Y. W u zoraj 
du Cyrkułu peczerskiego zjawił się dcbrow clnie 
drugi zabójca Dupcka - A. M aktikienko ’ zeznał, iż 
porzątkow o nie miał. o u  u m ia ru  m b ija ś  D. i tylko 
w  uniesieniu bojki r&dił mu ze Swym mwarzySze-n 
Cios drągiem  i tym aabił D upaka na msejscu.'

—  P O D  K O Ł A M I P O C IĄ G U . W e z o r t j  w  po 
b liżu  Stacyi K ljó w -P asażersk i^ p ad  k o ła  m an ew rują  
cej lo k o m tty w y  tra fił*  p rzez  n ieostrożn ość 70' lCT 
nia s t.ru s zk a  A . Klt-DCrenko. Z  p o d  k ć ł  w y c ią g n ię 
to z w ło k i n ieszczęśliw ej.
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Set»>. p aw . wedł. Cel*.
3jum «tr przy O* w * « .
St >p. ariląatn di w piat!.
' . le i  i szjhk. wiatru (w  aam >
Chmur. n ś t .  io-Ste]ia. syai.
(laść a|.-.d*«T w  b u .
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Ś f (. 9-oj wl**<
Mą|«. leatiat. w w le liz i w «'*• u daky aa
N ajn iżsi* .
crsetilętna tem p er, p a w . w  diągu d a k y  14
W ifeM . ;rxeś, t e r a .  p « w . w Stąg* doby

Ogólny stu) pojrody t  Rouyi turopuj- 
dkicj a rana na podstawie toicgrawn cłówn«C( 
□boe’ watoryum fisyciocgo:

O  ja d y  notow ano m iejscam i w p o ło w ie  pół 
n ocnej R o sy i E uropejskiej.

T em p era tu ra  niżśza od norm alnej w  pusie 
w schodnim , w y ż s z a — w  zachodnim .

P o g o d a  p rz e w id y w a n i: Chłodniej na p ó łn o c 
nym  zach odzie, ch łodn o na północnym  w schodzie, 
nf w sch o d zie  i w  Części pnłudniow t go w schodu, 
um iark »v. m e cie p ło  w  pozostałej R o syi, o p ad y  spo 
a ziew a n e  w  d e rzeczu  W o łg i i o ie js c a m i w  pozo
sta ły ch  rejonach.

W  K ijo w ie  Ciepło, Chw ilam i deszcz.

Z a b a w y  i w idow iska.
Opera. D J ś  w p ołudnie .R u s a łk a " , w ie- 

Ćzorem  „D am a P ik o w a ", ju tro  „K o lia ".
le a t r  Sołowcoica  D /fś w  południe „ S z la ch c ic  

M ieśzCzanm ", w ieczo rem  „C za jk a ", ju tro  „Id yo ta".

K inem atografy. K  i n o - 1 e  a t r: „Z b ity  w a 
zon", „Btctaanalia z o p ery  S m t o -  i D * lila ", ,H u - 
lt k a  F erd ek ", „T y g o d n ik  P a th ćL  E k s p r e s :  „ T e o 
dora", „M aks i * "pelusz", „W id o k i S y c y lii" , .K r o  
nika G iu m o n t". K o r  s o: „Ż y d zi w  P a lesty n ie". 23

Z teatru i muzyćL
Teatr Solowcowa.

„Czajka* — Czechowa.

“Wśród rosyan dla Czechowa, jako pisa
rza wogóle, a twórcy sumiennego przedew izy- 
stkiem, urobił się rodzaj kultu, którego przy
kładu daremnieby szukłć w na?rych stosun
kach.

Najdęlszy, najzłośliwazy krytyk rosyjiki, 
który nie w aht się „zjeździć* co się zowie u- 
tworu takiej m itry pisarza, jak Aadrejew, n e 
zdobędzie^ * ę nigdy ua śmielsze wytknięcie wa
dy, czy ł tcż cl\dj, pópcfaiońegu przez C u 
ch sra.

Źródła tego kultu pozwolę sobie dupafry- 
wać przedewizystkiem w tem, że bodaj żaden 
z pisarzy scenicznych rosyjskich poza Czecho
wem nie jest tak szczerze, nawskreś rosyjskim, 
jak ostatni. Bodaj nikt poza Czechowem nie 
zrozumiał i nie odtw oizjł tak dokładnie na sce • 
nie współczesnej psychiki rosyjskiej, nie odczuł 
i nie uplastycznił wewnętrznej rozteiki duszy 

spółcztsnego tosjanina, owianej atmosferą 
dziwnej tęsknicy, na poły spłeenu, tak zw tnej 
po rcśyjsku t o s k i !

W „Czajce", podobnie jak w inny uh u- 
tworach Czechowa, występują zwykli szarzy lu
dzie. Szsu-ą i pospolitą, a chwilami trywialną 
ieat znakomita aktorka, szarym i pospolitym 
znakomity belefrysta, którego jedyną troską w 
życiu jest ro, że ktoś może uznawać ponud nim 
w yżsześf Tołstoja, Turgeniewa i t. p.

Szcz rość i pospolitość w „C  ajce* w y 
gląda z każdego Jcąta, s k r z e c z y  w każdym 
niemal wyrazie, a jeżeli ktoś po nad tę pospo
litość się wybija, to ugniata go w ramy tejże 
pospolitości, o» a, wspomniana tęsknica, jak 
zmora wyżerająca mórg i serce!

A  kto nie może być wtłoczony w owe 
ramy p spoUtości, di t*go pozostaje wolną je 
dna droga, ta jaką obrał Konstanty— kulka w 
skroń i obrachunek z życiem skońrzonj!

Co do sposobu wykonania utworów Cze
chowa, to ogromna większość rosyjskich teore
tyków sceny, uważa zn wskazaną nsjwyższą 
prostotę i nuturalność w ujmowaniu pojedyń- 
cych ról i całości.

W  piątko wem przedstawieniu pc dobrej 
jeduoł.tości w ujęciu i techmczncm wykonaniu 
nie było. Przeciwnie obok niezmiernej prosto
ty pp. N e helia* i Kuzniecowa, p. Polewicka 
(Masza) od pocią'ku aż do końca posiłkowała 
się stylizacją i nawet koturnem, a p. Troja
nów j ko Irena sięgała aż do motywów skraj
nie nuturaustycznych.

Umiarkowanym jak zv yU e był p, R cd ’n 
(Trigoria).

Ta różnorodność elspreayi pojedyńcZy h 
aktorów może b ,ć  u w a żn ą  za brak zespole
nia się aktorów, z i  brak jakiejś ogólnej myśli 
i ogólnego kierunku, ale może być i w yni
kiem or^ina!n go pojęcia utworu przez re- 
zyseryę. Czechow mai rwał r.dtajow e obrazki 
z rosyjskiego życia, w których doszukiwać się 
jakiegoś zgodnego akordu nie zawsze należy.

,T. M. S.

Józef Tarczyński w Paryżu.
Stawny już dziś pianista ziomek n a 'z  p. 

Józef Turczyński koncertował niedawno w Pa
ryżu. O koncercie tym tak pisze „Tćmps* 
p srj skl:

„P. Józ< f Turczyński, znakomity pianista 
polski już obecnie nader teniony zagranicą przyję
cie ze wszech miar interesującym koncercie, danym 
przed rozentuzyazmoweną publicznośdą dał s ę 
poznać piryżanom. Piękry ton technika bez 
zarzutu, doskonałe piszucie ait/styczne wrerz- 
cie tak iod/w iiiu lne poezye w wykonaniu u- 
dworów Bacbe, Głucka, B ethowena, Szopena i 
Liszta zjednały mu bardzo sz:zere, zasłużone i 
gorące f owodzenie*.

PR£VJ£^HAL1 m  KIJOWA.

H otel F ia n ęo ls:  pp W . Li*t, K . Maliuowski,
E. Amendt, K. W .jtaflrczyit, K. Ł«do. Wt. Jawor
ski, T. Pajewaki, M. Filippu^ A twaiiow O .L j* -  
kawaka, A  S u s łjw a , A , Roatocki, W . Jenicz, L  
Rehindejf, I. K -rw w , K. B t.iwski, A. Wadiń^kl, 
P. Janiewski, S. Now ński, M. M.kilmtwiCz, |D  L  1- 
oop, K . Krakowlecki.

ir a n a -a ó ttr . p p . K . W in o grad zkf, M. K apła- 
nowskb M. A er k-AlbrechtSł-n, I. L herm an, J. D e l 
Ia ,̂z, T  H cilenklrcben, A . S tiszk in , W  Jafcuszew- 
*ki, I. W a silew sk i, S  Popaw  ćz, M. Bohd*n«wiezo- 
w a, W- Bina, I. Szoj-fer. . MarUnsen, W . B ali- 
chin, KI. GiućDaricw#, G. Ot hanowicr, M. Grudiń- 
Ski, I G ^ lcw , N Ga»ewa, O . Grtnńiingt S . Baya- 
nowaka, F. Baranów, K  Guzadtnow, S . Biryszni- 
kow , L . F eren ci, Z  P ierre.

H otel Krm itage: pp. M. ks. Y /adh olsk i, U. ks. 
W a lb o isk a , D. ks W ad h o isk l, O . A fe n je w a , M. 
G arkaw cnł-a, P. G jle , j K tszu k .

H otel H la d y n h ik a ; pp. K zn iz ln , W a s llj-w , 
Choro iz, P ie k a isk i, K lasScn, B redichiu, Szejkin , S a 
nocki, D icriugin , R u d o lf, K riu ko w , Sau o ćki, N ik fa -  
ro w o w a , A ^ c lg tin , N osko.

H o tel Pruya: pp. J*ndur, A . Jandu", H. Bie
lińska, M JaszCztk, W . M is^czenko, Z . D ya k o w sk a, 
Z  Staeh o w ska, P r. Z a ch , A. D u lćew , I. M ążyński, 
A. Rcmanow.

H o łd  Kari: pp. A  Lenkowaki, H. Bondar- 
rew, J. Neutnrn, A . Kitajski

Hotel Unirersat: po. St. W a siiję w , S t T r o c 
ki, L . Z ilbersztcjn , M. K u la w ce w , I. G ru zd icw ski,
F . M alicki, M R u szko w ski.

PĄ U ut-H U eti pp. A . G  iterm an, Z. S ib e r, G . 
W arkenszin, P . W a rk en stio , A . G m abura, a .  G ed- 
SouowsJ-i, M. R iab^zlk, II L ubiń, H  M ttller, I. B łat- 
żok, S r . OzieraoakiJ, R . R irzp ia i ?•, O . B a ru cb , 
T . D elektorski, F. C h w at, A  O a ld b trg , P . K u ł 
kow  ska, A . Etuaz, P . Abranason, M. I osner. B . A -  
ranow, W T o r, II. T o r, S  P ere ł, R . B e z ie .1 B e ss lcr , 
H  Pros. F. G iJden boc?. Z . Gulclec.bere. B . G =ien, 
A . M -rszCzankow , S  S  tm lenow , P. S rerea a cije w , 
I. K w ąszin skij, A . K w asrinska, D. J-rnsaęow , M. 
JewmaKotwowa, M Miraki, J. I e n ie r , 3 . G finbe* g, 
W . Mim*»w*ki, M. W aksm an, L. S :a*erłin g, I. Szm er- 
l.ng, K . G ejslcr.

fJrand-HOtcl Im perial: pp. 1 B e re zo w sk i Ż e- 
1 S iia k , J S k a k o w ik i, R  Bari**, L , K asztelan , A . 
MendeliuU, i Szur, B . Szitr , A . Sk u rska , J. K u rku - 
tow ow a, P  Kurkutov.r, K. M irn w , S  Inn, D. A w r a  
ia u w s, D  S jra k o w s k i, M. S zefila o n , O. K o r Y c e w a , 
M. R am ach, E, Z o ro ch o w ic* . I. G arin, W . B en esz.

H otel liosya: p p  B r . Ł oziń sk i, A. B rzradeC - 
ki, K. M ichajlaw , A . R ogow ,.J  D ziew an o w sk i, i. K u 
lesza, N. H ebeil, N. P ie tro w sza , A. P io trow ski, W ł. 
KftiniCki, M. Ł ap ld ze , M. S  orsztejn, A . SH eC h er, 
A . G ło w acka, E. Szw ejs^ ut, A. C h o r u ż j, A . P ,li-  
penko, S . Z w leg łn co w .

O F I A R Y .

W  A d a in ifltra c y l „D ziennika K ijo w sk ie g o "  
z ło ży li:

Na M acierz c ieszyń sk ą: pp  S ta n isław o w a  S y - 
roCzyńska (pam ięci m ęża) 40 rb. —  J. B . 15 rb .—  
A ntonina S zcza w iń sk a  3 rb .— L. B ia łk o w scy  3 rb  —  
Rotnanostw o L e s ić z y ń s c y  2 rb.

Na głodnych w  G alicy!: p p. S ta n isław o w a  S y -  
r o c z y ń s .a  (p am ięci m ęża) 50 rb .— J. D. 4 rb .— A n 
tonika SzC zaw ińsk i _ rb. —  L . B ia łk o w s c y  3 rb .—  
R o m an o itw o  L e szc zy ń sc y  3 rb . —  W a n azia , Staś i 
O lek J an u szkiew iczow ie  3 rb.

Na sp łacen ie  d ługów  k o ic łu ła  w  F ństow le: 
p. S ta n is ław o w a  S y ro czy ń sk a  (pam żęći m ęża) 10 
ru bli.

Na szp ita l r.-kat. w  K ijow ie: pp. L u d w ik  
W o ls z C za n  11  rb .— C z e s ła w  C yn gott x r b .— M. R o 
go w ski 50 rb —  J. D. a  rb.

Na T o w . Dobroczynności: pp. J. B . 10 i b .—  
J. D. (d la  sieroi) a rb .— L . B ia łk b w s c y  3 r b . - J  *n - 
d i  F ilip o w iczo w a  (zam iast w ień ca  na gró b  ś. p .  
H uberta S tęp o .ssk iego ) 5 r b .— S ta n is ła w cw w o  Z g ó r -  
r .y  (zam<ast bytności na balu ac/)X ) 10 rb. — D-r 
Jrn uszkiew lćz z żc-ną ( z a * ,  b iletu  nu bal a i/1X ) 
5 ru bli.

Na Dom n o clego w y  dla p ątn ikó w  w  Brahiło- 
w !e: p J. D. a rb.

Na w p isy  do uznania T o w a rz / s tw a  Dobro-
czynności: pp T e i f i la  M yślicka (u rm ięcl *vna S-a- 
n s la w a )  iu  rli — Marv°. H um nicka (pam ięci L u d w .k a , 
P tu iin y  i W a n d y  IIin rn ic lu cb ) 100 r b ,  1 k tó rych  
50 rb. ua w p is  d la  s t jd - p o i .  iiobycrS)t.. kijów ik.,.- 
25 ro. dfa stud.-pul. “poritćchniici K ijn w skłej"f aj  rb . 
ctla u czą ió w  szk ó ł średnich.
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Na wydział le tn isk  przy Tcw. Dubr.: pp. S  » 1 
ni ławuStwo Z gó .scy  (zawiast kwiatów na grób * 
nii odżałowanej ś. p. Maryi L izatew ow cj) 10 ib .

N a  p r z y t u ł e k  d z  e n n y  p n y  K o ł a  k o b i e t :  p p .  
O lfóka i Lila C rzcuórssie  ( w  Cr la  zaoocząlkuwania 
c f . a r )  1  r b .  G ; a c y a n  J  h i m o w s a i  3  i b .

Kronika ekonom iczna.
P la n ttc y e  buraczane W e d łu g  danych rstat 

n ej ankiety w szechrosyjam ego T o w a rzy stw a  cu k ro t - 
n k ó w , stan za siew ó w  b-iraCzanych tp o d ziew an y 
urodzaj b u rak ó w  p rzed staw ia  ssę w  n astęp ujący 
sposób:

W  rejonie p olu  Iniaw o-zićhodoiaa (gubern ie  
k ijo w sk a , w .  łjn s k a  (6 cukrow ni) rasiaut. p oczątkr- 
w o  348,000 dzies., z  t tg o  jg in ęł-i 6,13} d zies ('{,%) 
pozaatało  34',877 dz ec., sp od ziew an y urodzaj — 
387,349000 pud. bu rak ó w , cz y  i 1,133 ly*. pud. z 
d ie s k c in y .

W  src ie / ó ln i.śc i w  gub. k ijó w sk itj (75 c u 
krow n i) zasiano 169,31-3 d z .e s , zg in ęło  3,376 dzfes., 
(i,<-£), pozostało 106037 dries., sp od ziew any zbiór—
158.146.000 ; u dów  (1 1 9 3 4  pud. z u ziesięciry) W  
gu b  w ołyń skiej (16 cuttrowni): zasiano 31,380 azicS., 
zg in ęło  3 ,7  dzies. (i%), p o zo s tJ o  31,051, sp o d ziew a 
n y  zb ió r— 33 633 000 pud. (1 058 5 pud. z dziesięciny) 
Vv gu b. p odolsk iej (53 cukrow nie): zasiano 136,-288 
d z ie j ,  zg in ęło  3 0 51 dzfes. (1,6#), p ozostało— 134,037 
dzies., sp od ziew an y zb iór— 143^81,000 pud. (i,c6 o  
p u d ó w  z dziesięciny)

W  rejon ie  Centralnym  (gub. h u rsks, poltaw - 
Saa, ch a rk o w sk a  i Czerników ska (76 cukrow ni): z - 
siano p o czątko w o  307787 d z ie s , z g i ię ło  7,378 dzies 
(3 5!t>i. 'o zo stiła  aon .ieg d z ie r , spod i i w m y  zbiór — 
aó«7£4,coo pud. (12 9 1 1 pud z dzies ęciny).

W  rejonie  w schodnim  (gub. w oro tie ika , o r 
ło w sk a, lam bow Jka, tu lska i o k  ęg  kubański ( 8 
cukrow ni): zasiano 37,391 dzies., [jzgmęło 333 dzies. 
(o,ę^), p ozostało  36 958 d z fe s , spoaziew LD y z b ó r  —
37134.000 pud. (1,01:4,5 pud. 2 dziesięciny.

W  K ró le stw ie  1 olsniein 454 cu cro w n lel: za 
Siano 70247 dries., ŁgIm,ło -1,761 d ;ies . (*,5$), p ■»- 
zosta ło — 08 486 dzies , sp od ziew any zb iór— 88,134 OuO 
pud. b u rak ó w  (1,288,3 pud. a dziesięciny)

O goRu# w  ca lem  państw ie (393 cukrow nie), 
za s itu y ch  b y ło  uoCzątkowo 6 ’ 3 325 o t i e s , z g ię t o  
15595 dtiea (2,3%), p o io ita ło  647,730 d z ies .,sp sd z ie  
m any n i e d z a j - 771,561,000 pud. (1,190,9 pud. z d zie 
sięciny).

Rynki zb ożo w e W  ciągu  u b ieg łego  tygodnia 
na rynkficn zb o ro w y ch  u u zego  kraju  sp ecy n lo y ch  
zm ian nie zaszło; usposobieni ■: pan ow ało na ogół 
m a lo cży  wionę; ce n y  w * h * ły  się dość znacznie, za 
leżn ie  o l  gatunku z ia r .il. Z  p ste a icą  s p o k fj i ie , za 
p o trzebo w an ie  na w y w ó z  ospałe, m łyn y  ró w n ie ż  
n ab yw ają  p o w ścią g liw ie ; przeniCa ozim a na stacyach  
kojei Pc.ludniow o-Zachodn.cti 93 kop. — 1 ? b ,f r a n k o  
stacya  K jo w  1 rb. 3 k o p — 1 rD. 5 z c p . Ż / to  w  z ‘ - 
potrzebo  wsniu iło K ró lestw a  i gu berni! Central łych ; 
j a k n p i j i  ró w n ie ż  itter.d n uru; c e a y  na stacyach  
6 8 - 7 5  k o p , fran ko stacya K ijó w — 7 3 —75 kop.

Z  ow sem  Spokojnie, zap otrzebow an ie  n ie w ie l
kie; na Stacyach poł. zach. za p todu kt fo lw a rczn y  
p łaco n o  6 5 -6 8  k o p , w  K i j o w i e - 70— 75 kop. U s p o 
sobien ie  z jęczm ien iem  pastew n ym  b j jo  dość f.L łr , 
ze  w zg lę d u  nu zap o trzebo w an ie  do portów ; Ceny 
nu ję c m ile n  f  j lw a r c z n y — 04- 68 kop. (stacye), ję c z 
m ień k ro w * rn y  p czo staje  m  d „w n y n  p oziom ie —  
80 ko p .—-1 rb , nt staćyaćb , zależn ie  od gatunku.

Z  ku ki ry c z ą  Dezczynnia r  p o w odu braku  za- 
potrzebny! ania w  portzcli; o tr .n z a k cy a ch  zupełnie 
nie Słychać, tembi rdzit-j, Iz zeszło-oczni-go tow aru 
w  zao fiarow an iu  p ra w ie  m cm i. Z  prosura m o o s - 
b :tn ie  spokfijae, le c z  stałe; ceny na siacyaC h P o lu . 
dniow o Z a  h id n icb  75 8 z kop.

Z  grocham i bezczynnie; ty c h lik  z ie lo n y  od 65 
kop. do 1 rb  ia le in ie  od gatunku; „ W ilt jr y a *  —  
93 ko p .— 1 ib . 10 kop.; bob fc koftrkŁ— 85— ęo kop. 
Z  siem ieniem  inlanem , a także z  m ak em  Słabo; 
tiem ię  ln iane 1 r h  40 kop. —  1 rb. B» kop., m ak 
1 rb. 75 kap .— 1 rb. 85 kop. (stteye). M ocniej z rz e 
pakiem  z pow odu dusć o żyw io n ego  zaootrzebow a- 
nia n i  w y * 6 z  po z 'T b .  65 ko.?, -  1 rb  74  kop 
P o d cza s aam panil b ieżącej c i.je  się za u w a Z jć  tak 
w ś  ód producen tów , j i k  i n ab y w có w , znaczna 
w strzem ięźliw o ść w  reaiizaC yi urodzaju; o b ie  tt-o- 
n y oczekują na p om yśln iejsze  w aru n ki i konjunktu- 
l ę  ogólną i tern w ła śn ie  n a leży  objaścifć n a d zw y 
czajn e p rzep ełn ien ie  sk ła d ó w  k o le jo w y ch  z których  
w ie .e  nie p r z j je u je  ju ż i n  u n r W  na d łjg o term l- 
n o w e  p rz ic h o w a r ie .

W  portach p o łu d n io w ych  p an ow ało  w  ciągu  
tygodnia usp osobi.m e m ałoczypne; z a p c .rze b jw a m e  
z z .g r a n ic y  ip a łe , Ceny nieustalone W  S zezeg ó 1- 
ncśCl u sp o so b łerle  ryn au  odeshiego o sp a łe  i m ało 
Czynne, zupsotrzebe w ąnie na p szenicę zagraniczną 
słabe, m łyn y  ró w n ież w strzym u ją  s .ę  od zakupów , 
Co łącznie z w c ią ż  w zrastającym  zaofiarow aniem  
stw a rza  ten d eacyę  zniżkow a; pszenice ozim ą noto
w an o  ed 93 kop. do 1 rb. 6 /a kop. ż  ż jte u t b e z
czyn n ie wobeC braku z a p o t r z e b o w a n i a ,  ce n y  7 3  —  

76 kop. C en y jęczm ien ia  Spadły o 1— 2 R o p , p łaco 
no za  jęczm ień  p « ‘ tew n y */, p roc.— 70 —  73’V> kop. 
Z  k u k u ry d ią  bezczyn n ie. W  M ikołajow ie o gó ln e  
u so o sob ietre  ryn ku było  d o ś ć  stałe, z jęczm ien iem  
z a ś -m o c n e ;  ceny: g irka-u lka  99 kop .— z rb  , żyto  — 
7 6 —78 kop.; jęczm ie ń — 7 3 -7 6  kop.

B i e g  7 - m y .  N a g r o d a  d o d a t k o w a  a a o  r b .  d l a  
o g i e r ó w  i  k l a c z y  a  l e t n i c h .  D y s t a n s  3 0 0  s ą ż n i .  Z a 
p i s a n y c h  6 k o n i .

Z a c z y n a  b i ' g  i z n a c z n i e  w y o r z e d z u  r o z o s i a -  
ł y c h  „i? g a l *  b a r .  M e l l e r  Z a k c m t i s k i e g o  ( G  n v e n -  
n y j )  D o  t a r t y  n r r v i . - l . o d M  p i e r w s z ą  D d n i e  f i n i s z o -  
w a n a  „ C l e o *  L  F i j a ł k o w s k i e g o  ( K r r ł o w ) ,  d r u g a  

t r z e c i a ,  HB i u r o k r * t k a “  L  H r y c k i e w i ć z a  
i c h m e t ż a n o w ) .  C z a s  4 t  s e k u n d y .

B i e g  8 - m y  d l a  j c ź t ź . ó w  a m a t o r ó w  N - g n  
g a  d o d a t k o w a  a o o  r b .  d l a  o g i e r ó w  i  k l a c z y  n i e  
m ł o d s z y c h  o d  3  l a t ,  D y s t a n s  1  i  p ó ł  w k r s t y  Z a p i 
s a n y c h  7 k o u f.

N a  p i e r w s z y m  z a k r ę c i e  n a  C z o ł o  w y s u w a  s i ę  
. E u n i c e *  A .  K o z a k o w a  ( p o r .  J a k o w e n k o i  i  t a k  p r o  
w i d i i  d o  n u t y ,  l e c *  t u  n i  p i e r w s z e  m i e j s c e  w y s u 
w a  s i ę  i  w y g r y w a  , G  ł e t l e s *  P l i s o w s k l e g o  ( w ł  ś n i 
c i e ] ) ,  t ' z e ć n  . F e r r y  Q  . e e n *  A .  K a m e n s k h  g  ( b a r .  
M e l i e r  Z a k o m e l s k i j )  C z a s  1  na. 50 s e k .

B i e g  9 t y .  N i - g r o d a  3 0 0  r b  g ł ó w n e g o  z a 
r z ą d u  s t i d n i n  p a ń s t w o w y c h  d l a  e i g i e r ó w  i k l a C r y  
n i e  m i o d n y c h  o d  3 l a t  z 4 r j  k a t r g o r y i .  D y s t a n s  
2  w i o r s t y .  " Z a p ' s m o  5  k o n i .

P r o w a d z i  1 w y g r y w a  „ P l e w l C k a j a *  M .  P r a ż  
m o w s k i e g o  ( D o r o S z e u k o ) ,  d r u g i  o  c ł u g o ś ć  „ T o u r -  
b i l i o n "  L  H r y c k i e w i c z a  ( E k ł m a w ) .  C r a s  2  m i n .  
2 7  i  p ó ł  s e k .

B i e g  i o - t y .  N a g  o d a  d o d a t k o w a  200 rb. d l a
o g ' . e r ó w  1 k l a c z y .

D j  m e t y  p r z y c h o d z i  p i e r w s z y  . P a r  B > u "  L .  
H r y e k t e w i u z a  ( E k ; m ? » ) ,  d  u  ? a  ■? > ł u g o ś ć  . U l t i n a a *  
br. K . ż a k o w s k i c h  ( D u n d e a k o ) .  C z s a  2  m 28 s e k .

F i l k u  n c ł . i a .

nc-D z J ś i& j  z o s t a n ą  r o z e g r a n e  m a t c h ’ d p i ł k i  
ź t e j  p o m i ę d z y  n a « t ę p u j ą c e m l  d r u ż y a a m i :

N «  „ P  -  l  u  S  p  o  r  t o  w  e  m “ c d  g .  1 0 — 1 2  r a n o  
T - w o  , S « . r t "  —  „ l U i ś o r i *  p . l f e a j g f t z e  d i - i - ź y n y .  O i  g .  
i a  s  p o  p .  ł a d u i u  . M i ł o ś n i c y  s p o r t u *  —  . s t u d e n c i  
p o l i l e i h i i k i "  p i e v s : e  d r u ż y n y .

N i  S y r e n  o d g  1 0  - 1 2  r .  T - * 0  „ S  u r t *  —  
. S t u d e n c i  p o l i t e c h n i k i *  C zw arte  d  u z y n y  O l  g o d t  
1 2  —  2  p o  p o ł u d n i u  T  w o  „ S p o r i * — „ U n i o n *  t r z e 
c i e  d r u ż y n y ;  o d  g o d r .  2  —  4  p o  p o ł u d n i u  „ M i ł o -  
ś n ' c y  s p o r t u *  —  „ U n i o n *  d r u <  e  d t u ż y n y :  o d . g o d z  
4 —  6  p o  p a ł u d m u  T - w o  . W e g a *  —  P .  T  G .  d r u  
g l e  d r u ż y n y .

N a  p l a c u  p o l i t e c h n i k i  o d  g .  t o  1 2  r a 
n o  T - w o  „ S t a w i a * ' —  „ ? t u d e n c i  p i  l i ł e c h n i k i *  t r z e 
c i e  d r b ż y p y j .  o d  g o d z .  i a  —  a  p o  n e l u d n i u  . s t u  
a e n d  p o l i t e c h n i k i *  —  T  w o  „ S f a w i a *  d r u g i e  d r u -  
i y r . y  i o d  g .  4  —  6  p o  p t ł u a a i u  P .  T .  G .  —  T - w c  
. S l j w i a *  p i e r w s z e  d i M ż y n y .

Różne.

Londyn (Wl.). w  instytucie

i i  hffiiipon&mite wls$a9*k i Artnart JPi

Ze sportu:
Wyścigi konn\

Dzień 7-my,
C a ł y  C z a S  p o g o d a  w y ś c i g o m  s p r z y j » ł a  T o r  

ł a t w y  R o  t e g r f  n e  1 0  n s g r ó d  n a  , s u i i ę  3 , 0 0 0  r b .  K o n i  
z a p i s a n o  4 7 .

B i « - g  i - S z y  d l a  j e ź d ź c ó w  a m a t o 
r ó w ,  N a g r o d a  3 0 0  r b .  d l a  o g i e r ó w  i  k l a c z y  n i c  
m ’ o d z z y C h  o d  3  l a t .  D y c t a n s  i 1/* w i o r s t y .  Z a p - s a n o  
3  k e n i e .

O d  s t a r t u  d o  m e t y  w y g r y w a  b i e g  w  c i ą g u  
f  m  5 0  S e k .  „ A b a z y a *  A  C z u b a r o w a  ( w ł a ś c i c i e l ) ,  
d ' 1 ' g l m  n« d w i e  d ł u g i  ś c  w  t y l e  . E f s r y j *  A .  R o g o 
z i ń s k i e g o  ( p o r .  J a k o w l e n k ó )

B i e g  a g i .  N a g r o d a  4 0 0  r b .  d l a  o g i e r ó w  
. i  k l a c z y  w s z y s t k i c h  p a ń s t w ,  n i e  m ł o d s z y c h  o d  3 « h  

l a t  z  p i e r w s z e j  k a t e g o r y i .  D y s t a n s  i ' / a  w ' o r S t y  Z a 
p i s a n e  3  k o n i e ,  p r o w a d z i  „ K a p l "  N  P a p a ł a z a r a  
( R u d a n ) ,  t b o k  „ Z b y s z k o *  L .  H r y c k i e w i c z a  ( D a n i -  
l e n k o )  i  „ T o r p e d o *  L .  R y b i c k i e g o  ( F j u m a n ) .  O k o ł o  
s t a j e n  „ Z b y s z k o *  z a j m u j e  p i e r w s z e  m i e t « c e  i  ł a t w o  
w y g r y w a .  D r a g i  n t  d ł u g o ś ć  „ K a p i * .  C z a s  1  m i n  
5 0  Sek.

B i e g  3  C i .  N a g r u d a  4 0 0  r b .  g ł ó w n e g o  z a 
r z ą d u  s t a d n i n  p a ń s t w o w y c h  d l a  o g i e r ó w  i  k l a c z y  
v  s z y ś t k i c h  p t ń  t w ,  n i e  m ł o d s z y c h  o d  3^1»t z d r u 
g i e j  k a t  g o r y l .  D y s t a n s  i i ' s w ' o  i t y  Z a p i s a n e  3 

k o n i e .
Z a c z y n a  b i e g  i  w y g r y w i  n a  d ł u g o ś ć  „ G u r r f -  

k a n e "  N .  P a p a ł a z a r a  ( R u d a n ) ,  „ G e j m i i *  B  K o n s t a n  
t y n o w i c z i  ^ O s s i n s k i j )  i_ „ N o w » “ L .  H r y c k i e w i c z a  
( E k i r a o w )  . t u i e n i r j ą  s !ę  m i e j s c i m i  o k o ł o  s t a j r n ,  
p r z y c - r m  m i e j s c e  o r u g i e  u  C c l o w n  R a  z, j  na u j e  „ N o  
w a “ . C z a s  1  » .  4 8  *e R -

B i e g 4 - t y .  N z g r o d a  5 0 0  r b .  d l a  o g i e r ó w  i 
k l a c z y  d w u l e t n i c h ,  n i e  n a l e ż ą c y c h  d °  ż a d n e j  k a t c -  
g o r y i .  D y s t a n s  1  w i o r s t ę .  Z a p f ś a n e  5  k o n i .

Z e  s t a r t u  p r o w a d z i  „ G r u n w a l d *  N  P a p a ł a z a 
r a  ( R u d a n ) .  P e z o s t a ! c  k o n i e  r o z c i ą g n ę ł y  s i ę  w  j e d 
n ą  w s t ę g ę  w  n a s t ę p u j ą c y m  p o r  ą d k u :  „ R e n t a * ,  
„ W o . i e n " ,  „ N a t r ę t *  i  C a h o r s * .  T a k  i i ą  d a  z a k r ę t u ,  
g d z i e  p r z e c h o c z i  n a  d r u g i e  m i e j s c e  - N a t r ę t *  L .  
H r y c k i e w i r z a  ( E k i m o w )  l t c *  m i n ą ć  „ G c u n w a l < i a » 
n i e  m o ż e  i  p r z e g r y w a  m u  d w i e  d l u g s ś c i .  T r z e c i  
„ W o r i e n *  G  J a r a  ( D a n i l e n k o )  C z a s  1 n i .  8  S e k .

B i e g  5 - t y .  N z g r o d a  2 5 0  i b .  d l a  e g l e r ó w  i 
k l a c z y  w a z y s i k  c h  p t ń s t w ,  d w u l e t n i c h  z  C z w a i t e j  
k a t e g o r y i .  D y s t a n s  1  w i o r s t a .  Z a p i s a n e  5 k*>ni.

O d  s t a r t u  p  o w a d z i  „ P a r d o n *  L  F i j a ł k ó w  
• k i e g o  ( K r y i o w )  o b ą k  z n t j i u j e  s i ę  „ K u l e w r *  b i r .  
M d l ę *  - Z j i k o m e l s k i e g o  ( G u n a i e n n y i )  t r o c h ę  d a l e j  
„ K c l a J k a "  L .  H r y c k i e w i c z a  ( M a c h m e d ż s n a w )
„] r y k *  i  , L e  R e v e * .  N a  f i n i s z u  „ K o i a d k a *  z i i :itaujr- 
p i e r w s z e  m i e j s c e ,  w  t y l e  o  s z y j ę  „ K u l e v r *  i t r z e  
C e  „ P a r d o n * .  C  «S 1  m .  9  * c k

B i e g  6 - t y  z  p r z e s z l  n d t m i  d l a  j e ź . ! ź : 6 w  
a m a t o r ó w .  N a g r o d a  2 5 0  i b .  c l i  o g i e r ó w ,  k l a c z y  i 
m i e r z y n k ó w  w s z y s t k i c h  p a ń s t w ,  n i e  w ł o d s r y c h  o d  
3  l a t .  D y s t a n s  2  w i o r s t y  Z a p i s a n e  4 k o n i e

O c  Startu w y i y w a  „ C o n d *  t ;e » “ N  R n J a k e w r  
( b » r .  M e l le r  Z  i k o » e l s k > j ) .  z a  n i m  „ m l j k i r . "  A  D  -  
k  ń  k i e * 0  ( w ł a ś c i c i e l ) ;  „ C z a r ć a s i 1- 1 „ R u l o n " .  T a n  
b i t  g n a  1  1 p ó ł  v  i o r s i y .  N a  z a k r ę c i e  p r ę r w - z e  »  l e j  I 
s c e  z a jm i i jz ?  „ A * l ' - k i n  4 i c c z  u- c t l o \ . n i l s a  s t r j e  d i u - 1  

no, p . e r w s z y  „ C u n d o t i e r *  C z a s  2  mm, 3 ?  s e k ,  .

H O T E L  . . P R E T O R I A "
J J

w Warszawie, p r z y  u l  Z ie ln e j  K r  17 róg Siennej .
3 - c i  d a m  o d  M i i i n s z a t k o s K s k i e j  w środku miast*. T e lifm  3 0 -3 0 , 3 5 - 1 1. 

7 0  jo a k o jó w .  z komfortem umeblowanych i odnowionych od C rb. do 2 .3 0  za dobę z o 
śwlellnietn elektrycznym  i OŁrzewaniem. W z o r o w a  c z y s t o ś ć ,  nadzw yczaj punktu 
alna i s ł  g i, kąpielą. Pod osibistym  zarządem właściciela K BED N ARCZYKA.

którzy w bieżącym półroczu wcale przyjmowani 
nie będą.

zw iąrek m^diynsrudto^y I .t iś ó w .
Bruksela (AP.) Pod przew, duictwem ls'e- 

cia Rulandw Bu inspartego obraduje komitys 
międzynaiodowego związku 1 itników opracowu 
jęca inapy lotnicze. W komisyi są reprczentc- 
wan«: Niemcy, Austrys( Francys, SżTajcarys, 
Belgia i Szwecya.

Nowy bill o clihh.
W l szyngtdn (^ P ) deputowanyc

ostatecznie zatwierdziła uchwałę komitatu kon 
ftrencyi w spruwie eł sportu B I taryfowi 
jeszcze onegJaj wieczorem podpisany zoits 
przez prezydent* i będzie obowiązywał od dnu 
wczora„s :cjo, Z  początku cła będ; obi eram 
według dotychczasowej taryfy celnej, ażeby nii 
hamować iasportuj^ióżnica ceł będzie ureyulo- 
want później.

Waszyngton (AP.) Nj wf  taryfa celn* 
pizewidujejobaiżenie^ceł^od towarów tb:yr.l 
wwiezionych ,na statkach amerykańskich o * 
proc. Ob Eżenie to,’ stosuje się tylko do towa 
rów pochodeących z R . ł S / i ,  Niemiec, Francy;, 
Szwajcaryi i kolonii^bryiyjskich gdyż inne pań
stwa zaparow ały sobie w traktatach bandlo 
vych Zrównanie praw swych fiot fcai dluwyd 

z amrrykjń-kietni.

Dżima-

Tokio (AP) Zaszedł trzeci wypadek śmier
ci n .  dżumę w i kręgu celnym Jokat a ay.

Astrachż ń (AP.) Z r puwocą jjbadań b*L 
tcryologiczoych w uroc?yikj .Trkhaikul wj kry
to bakterye dtunj'. Noa-ycb zssUbaięć n i  
noto wa 10.

Sprawy irlardzkie.

Londyh (AP). Tygodnik „Ncchon*, któiy 
zazwyczaj jtst uddi wiekiem poglądów rządu, 
m ó^iąi o przyłączeniu się oficerów do ochot
ników ulttcrskicb, nadmienia, że na pogwałce
nia dyscypliny w ara ii będzie z riócona bacz 
na uwaga. W iani będą d u  przykl.du ukarani. 
Jeden z oficerów zosttł jut surowo ukarany 
gdyż zdrada jest d . oficeió r noszących mun
dur króla i dowodzących jego żołnierzami cięż 
kiem przestępstwem.

Z D ihM ego Wsahodu.

TokiO (Wł ). Rrąd japoński zamierza uznać 
republikę chiónką przed xo października.

Tokio (Wl ). Spodziewane jest nowe prze 
silenie ®in!sDryalne z powodu cnwiejnego sta. 
nowiska rządu w kwesty i ograniczenia praw 
japończyków w Kalifornii.

Z Portugalii-
L zb o n a  (AP.) Ułaskawiono i68  w ięźiióe 

polityczry :h. Z pod amnestyi wyjęto g>ównycl 
przywódców monarchistów.

W)fctąplesii« W lbslm i
Kraków  ( Wł ) Cesarz Wilhelm, biw iąc o 

hr. Lorisena w Karwinie na Ś ąsku, w rozmo 
wie z burm istrzem  Stankiem, kió y oświadczy! 
i i  więksiość ludności miejs:owej jest p l»ka 
lawolai: „W y tikże macie polaków! W takim 
razie musicie tę hołotę porządiie bić*. Słow* 
te wywarły jaknajprzykrzejszt wrażenie na oto
czeniu, wśród którego było kilku magna.óa 
polskich. P<asa berlińska wiadomość tę przyj
muje z rezirwą, j».Ło mogącą polegać na n i: 
porozumieniu.

Nd troplo.j
KraKÓW (W ł )■ W ykryto dorożkarza, któ- 

’ j  na dru^i dzifń po zabójttwie Śarisiczew- 
ikirgo odwoził 4 mężczyzn do granicy Króle- 
«twa. W  Giebułtowie, zobaczywszy atraż po 
graniczną, pasażerowie wyskoczyli z dorożki 
i zniknęli vr cis miłościach. Dyrektor policyi 
krakowskiej Flatau porozumiał się z władzami 
rosyjikiemi w sjrrw ie  dalszego pcśugu

N afa l bandycki.
Ekatoryncslaw  (AP). Na kolei] ekatery- 

nińskiej pomiędzy stacyami Almaznaja i Irmiao 
trzej uzbrojeni bandyci złbra 'i kasyerowi 700 
rb, P. d ;zas strzełan ny jaka potem wynikła 
zabici zostali żandarm i pomocnik naczelnika 
sticyi.

Powrót.
ReWfil (AP). Przybył* eskadra admirała 

Ewena.

Wyjszd Kokowcawa.
S°Wf Stopol (AF). Przybyły z J łty pre

zes rady ministrów wyjechał koleją za granicę,

Ruch strajkowy.
Moskwa (AP). Zarząd miejski oświadczył 

strajkującym funkryonaryuszom tramwajowym, 
iż o ile nie powrócą cni do pracy, zostaną 
w jdileni Prokuratorya wytoczyła przeciw 
strajkującym doch< d enie karne na podstawie 
nowego p a ra  o strajkach w przedsiębior
stwach użyteczności społecznej. Zarzad zamie

badań ciał
promieniotwórczy en u f i ł j  się uj-ć emanacyę 
radu za pomocą powietrza skrcplanego N wy 
cposób umożliwia tańsze zćstosowanie radu 
w lecznictwie.

F unie (AP) P iru je  przekonan-r, iż za 
pomocą wybuchu zamierzano zn'szczj ć  w a - 
chi wun dotumenry, dotyczące w ybjrów , które 
kompromitowały w lochów.

RiO db Janeiro (AP.) P.rowiee t B rbo- 
rema* zatop-ł w p''! 1 źu G ra'nJe statek wojenny 
podążający za eskadrą ped zas manewrów 
Przypuszsłna ilość i Lar— 3 ? ludzi

Lordyn (AP.) "W Hłmptonie pcdpaloao 
Jbrzymi dom. Aresztowano 2 kobirty.

Czyt* ( AP)  W  W irrcbnietd ńsku podczas 
rewizyi zarządzonej w crlu wyl r/cia sprawców 

abunfcu w pociągu na sumę io o .c o i rb a*e 
iztowa 10 dwóch ludzi, u których znaleziono
14,000 rb Podczas dalszej rewiiyi wykryto 
baadęi ktćra zaczęła cstrzdiwać policyę Trzech 
ntójkowycb zabitych, d* ócb cię ko rannycb, 
anny również rewirowy. Jeden z bandytów 

zabity, je ien  schwytany; reszta zbiegła, Miej
scowość otoczono wojskiem; poszukiwania dal-

ron. Konryjens rekruta zwiększony będzie o 
70,000.

Narada piufn?.
Lar dyn (Wl ) Z  Kukdale w Szkocyi do- 

n< c ą, iż cdbyła aię tam narada ponton. As- 
q u  tha. C h u r - hiila, pułkownika S « l?  i siedmiu 
i d aifcipw. W  zatoce zgromadzona B o t a  w nic- 
bywtłej dotąd sile.

Wystt; y teatru UJowskirgo.
Żytomierz (W ł). Wczoraj przy w yp tln ii- 

nej widoani cdbył się pierwszy występ go- 
iciuny kijowi ki go teatru polskiego. W ystawio
no „Wesele* Wy>p sńłkiego. Publiczność rgc- 
owtła artyit03: acrdeczu'-, entuzyaityczae przy-

Trzscia w  jna.
Flałagród (AP). Wojska serbskie wyparł

szy aibanczyków na granicy południowej idą 
przez Czarny Dryn w ctlu zajęcia strategicz
nych pozycyi w Albanii, opuszczonych zgodnie 
z życzeniem mocarstw. Na pozycyach około 
Prizreru walka wre w dalszym ciąju. Na gra 
nicy bułgarski- j koło Radowiazty ;■ a j  ważono 
liczne cze'y bvłgarskie.

B^JogrÓd (AP). W alka pod Prizrendem 
irwa. Serbowie otrzymali znaczne posiłki, Pri- 
rrendowi nie grozi jut niebezpieczeństwa.

Sprawy b:.lkańsk?B.
B ułjfjród  (AP) Po powrocie z minister

stwa spraw zagranicznych Paszirz w roj;mow'e 
z dziennikarzami cśwLdczył, iż Serbia pragnie 
ustalenia p r z y j a z n y c h  stosnków  z Austro 
Węglami. Pr*gn?enie 10 jest możliwe do urze
czywistnienia wobec tego, iż kw eitye politycz 
ne rozb z/gnięte, a ir *prr wach hałdowych 
1 technicznych pomiędzy Serbią i AuMryą nie
ma zasadniczych różnic. Z  narady z Burcbtol 
dcm Paszicz odniósł wrażenie, Iż Austry 1 żywi 
podobne zamiary. Następnie Pasziuz z .zlaczył, 
iż Serbia prsgoie urzeczywistnienia uchwjl 
kor.f:red< yi londyńskiej w sprawie Albanii i za 
pewn i, iż Serbia nie zam:erz« rcz jzerzyć awoicb 
terjtiryow  kosztem, Albrnii

LWÓW (A.P). P rzyLya ta z Micedoni) 
ia sya b.dgais^a złożona z 2 duchownych ufli- 
ckich. Mi,ya ma na ceiu wyj: d sać protektorat 
Austryi nad bularskimi k*,tolikami w Mrcedoaii 
prześladowanymi przez greków.

Sofia (AP) A^encya bnigarska 1 świadcz i, 
iż iaformacye o mibilizacyi w Bulgaryi są 
bezpodstawne, priytem zaprzecza poii- storn o 
utworzeniu w Dżumaji i Strumicy odJzirlów d:a 
u«padu na Serbię

Sófia (AP). Komisy a wojskowa wyjedzie 
we wtor<k do Trikeri gdzie o ćL e-ze jeńców 
wojenny ;h, znajdujących się w G ecyi.

Sof a (AP). Dyrektor wydziału atmtystycz 
nego Popow i naczelnik oddziału czeków mini 
sten twa skarbu Czekałow wyznaczeni są na 
delegatów Balgaryi dla rokowań w sp a«acb 
handlowych z Turcyą. Delegaci natychmiast 
w y je ż d ż a ją  do Kor siai tynopola.

Sofia (AP). Wobec edmowy S rbii uwol
nią 1-gionńtdw macedońskich wz ęlyih  d i  nie 
woli podczas wojny, rząd bułgarski zatrzymuje 
50 strbskich żołnierzy w charakterze zallad 
nilów.

Sofia (AP). Komitet ceatrrlcy p'tudaio 
wo-slowiai^kiego stow arzyszeni artystycznego 
„Łsda* składający » ę w r. b. z delegatów 
sekcyi bułgarskiej uchwalił zamknięc e tej sek- 
eyi na znak protestu przeeiw zdradzieckiemu 
postępowaniu narodów południowo - słowizń
skhh w stosunku do Bułgaryi. Fundusze sekcyi 
zostsną przekazane związkowi artystów bułgar
skich, z tś  pieczęć sekcyi —  muzeum narodowe
mu jako płmiątka wiary w ideę słowiań-ką, 
która prze dowala artystom butgtisklm.

Puszicz w  Wiedniu.
Wiedeń (AP). Paszicz odwiedził 3  :rcbtol- 

ds, nas!ępn:e wizytował prezesa ministrów oraz 
innych min:strów.

Wiedeń (AP). Paszicz wyjechał wczoraj 
rano do B.i łogrodu.

T

Narada m nlstrów austryackich.
Wiedeń (AP). Narada ministrów z udzia

łem naczelnika sztabu generalnego trwała 9 go
dzin Berchtold szczegółowo sebaraUcryzcwa; 
położenie Austryi nazewnątrz. Osiągnięto za- 
sidnicze porozumienie w sprawie budżetu ogól- 
no-państwowego na pierwszą połowę roku 1914. 
D el'g*cye wspólne mają być zwołane w poło
wie listopada.

Korferencya.
Wiedeń (W ł). Konfrreneya Paszicza 2 

Berchtnldem trwałą godzinę. Na śniadaniu byli 
ob:cni Sturrglb, Tisza, Biliński i dyrektor B >  
dencrerłitanrtalt Sieghardt.

Tośrednlutwo mocarstw.
Wiedeń (Wł.). Do „Neue Freie Presse* 

donoszą z Rzymu, Je mocarstwa mi j ą zapro
ponować Grecyi pośrednictwo w zatzrgu 7 
Turcyą. *

Zrpzsczenie.
B/tlin (AT) Agencya W i lft zaprzeć?* 

pojł asom g?zet wiedeńskich o zamierzonej 
wizycie c< tarza W .lh d a ą  u Franciszka Józtfa

Ograni z*rda dla cudzoziemców-
Berlin (AP) W cbec wzburzenia, jłkie 

'arywoi»lo w ś ód cidzoziemców ograniczenie 
* Slupu do uniwersytetów, uniwer-ytet beiliń- 
»ki cświtdrz*, iż ogr»nictenia ts bęćą n* razie 
s osowane tylko wzg-ędem studentów roi-yjskicb,

s;e w t ku.
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Z ostatniej chwili.
Trzecia wojna b J «  ńska.

Biitug Ód (Wl.). Prd Prizrendem trwa już 
od pięciu dni walka- Albańczyey utrzymują s:ę 
aa oszancowanych stanowiskach. Po kilkrgł- 
dzianej walce Serbowie wyparli powstańców 2 
okolic Strug5. Serbowie koncentrują swe siły 
doktł* Dibry i Prizrendu. Z  terytoryum N i- 
«rej Sei bli wyparto większą część sil albańskich.

Bant w  wojsku greckitm-
Saloniki (AP). W  wojsku greckiem wy 

i uchł bunt. W ojsko domaga się powrotu do 
ojczyzny. Podobno żelaierze zastrzelili kilku 
t f.cerów.

Podróż króla bułgarskiego.
Sofia (Wł.). Podróż króla Ferdynanda za 

granicę na kuracyę odłożono do czasu powrotu 
delegatów z Konstantynopola i uzupemienia 
gabinetu. Król Ferdynand złoty w połowie K- 
i  opada w Petersburgu wizytę urzędowną, do 
której skłaniają go ważne powody polityczne.

Pożyczka rumuńska.
Paryż (W ł). |W obec niepowodzenia w 

Paryżu pożyrzti rumuńskiej, irealiMij; ją gru
pa berlińskiego „DiacomogeseLchaft* i odda 
pewną część do zrealizowania konsorcjum pa
ryskiemu.

Kandydat na tron blo&ński.

Wiedeń (Wl.). Kandydat na tron albań
ski książę Wied odwiedzi w Wiedniu cesarza 
Franciszka Józefa. Następnie uda się do Ba- 
kareiztu, gdzie prswdopod b iie  będzie m le 
w dziarym, p m ie ł aż jest bratankiem królowej 
rumuńskiej.

Kortjreneya austryacko-serbske.
Wif drń (AP) Koła poir formowane zado

wolone są z « yn ku konferencyi Berchtolda z 
Paszicrem K s e ity i  zapewnieni* Serbii dogod
niejszej granicy strategicznej z A ’baaią nie po
ruszano wcale.

Z rustryjnckiej rady m inislów.

Windeń (W l). Na pcs:edzeniu wspólnem 
rady minlslrów zgodzono s ę w 'za ja d z ie  nt

t

U ąclc rarrdsrcy.
Kraków (Wl.). Onegdaj p ć ź io  w nocy 

aresztowano za współudział w mo r d i s t a i :  
s'ęgarza Ś aiazc^ewskirgo mularza Dackiewi- 

cza, piacującego przy przebudowie piłacu S i- 
skiego. Poszlaki duże.

Hojna ofiara-
WeTSZawa tWt.) Ftliks S  bańiki zamiast 

podarł u ślubnego aa' zeczonej wnuka j t g? Fe
liksa Sobańskiego, który da- 21 października 
ma poślubić Z . f ę  brabiaokę Kwilecką, ofiaio- 
wlI 30000 rubli na zakup 10 kartofli dla dot- 
kn:ętej klęską głodu ludności Ga'icyi. Sumę tę 
/łożył bojny ofiarodawca do dyspczycyi Cen
tralnego Towarzystwa Rolniczego.

Eula 2tmkn;ę:ia zjazdu mitjskiego-
Petersburg iW ł ). Krąży tu wiadome Sń, 

jakoby Guczkcw przesłał Maklakowowi zapyta
nie telegraficzne o przyczynę zamknięcia zjazdu 
działaczy miejskich. Guczkow miał zaznaczyć, 
te rezołucya zjazdu nie zawierała w aobie nic 
nagannego, gdyż powtórzone było w niej to, 
co aawierał manifest z dn. 17 października.

Reprrsye w  instytucie leśnictwa

Pfctersburfi (W ł). Z  rozporządzenia dy
rektora instytutu leśnictwa ' zamknięte zostały 
kółka studecck e geograficzne, muzyczne, m y
śli wakie i naukowo l terackie oraz biblie teki 
polska i beletrystycrna. Jako powód zamknię
cia pcdino, iż organizauye te nie są poddsne 
kierownictwu personelu pedugogicznego.

Eibe zajścia.
Petersburg (W ł). W  kuluarach k .ip rr- 

towąuo pogłoakę, iż wobec zajścią pomiędzy 
R diianką a gubernatorem Sakowkinem, len 
oiU ini ma być przeniesiony do Tuły.

F tforma policyi,
Petffrsbu-g (W l) M»kłakow wniósł do 

Domy projekt n 1 >> my policyi W edług tego 
projektu polieya wraz z zsndarmeryą ma bj ć 
poodsraa w a^ zy gubernatorów. Ma być wpro- 
wtdzony cenzus wysztalceniowy, podnieaione 
peesye. Miasta mają być zwolnione od pono- 
Btenia kosztów utrzymania p< Ucyt. Prawa sa 
morządów miejskich w zakresie wydawania 
przepisów obowiązujących w skrawach tzkol- 
aict%», zdrowia publicznego i dozoru nad pro- 
styrucją maaą być zi-cśn ie  rozszerzone, u»to- 
mia»t polieya ma być zwolniona od obowiązku 
pilnowania wykonania tych przepięć e, R f m a  
ta raa objąć 50 gubemii.

Sprawa Bejiisa.
Petersburg (Wl.). Dziś wyjeżdża do K i

jowa dla przyjęcia udziału w procesie Brjlisa 
w charakterze rzeczoznawcy pref sor prawo- 
slą«nej akademii duchownej Troick<j Troickij 
zzprzjczat możliwości zabójstwa rytualnego.

rza poczynając od 21 b m. uruchomić 45 ,rtfcrn y  w armii, na które ma być wniesinny 
trsm rajów , cbs’ugiłauych  przez stójkowych, Ido buatetu kredyt w kwocie 435 milionów ko-

Rozkład jazdy pociągów
Kol. PoŁ-Zachod. 

od dnia 18-go k ir ie to ia  I&I3 ro k u .
K uryer Nr 1. I, II ki. K oziatyn, Z m ie rz y a k a , O d e  

Si* odch. godz. 9 w iećz ., p rzy ch , g . 9 m. 354 z ran a
Kury e r  Nr 1 as. I, II, III ki. S a m y , B r z e ś ć  

W a rs z a w a  —  odek, g . 10 m. 10 w ., p rzy cn . g. 7 »  
20 z runa.

Kuryer Nr 1 k. I, II, N I k l. S a rn y, W iln o , P e 
tersburg —  odch. g- 9 aa. 20 z r*n a, p rzy ch . g. 9 
m. 42 w iećz .

Pośpieszny Nr 7 k. I,' II, III, k l. Z a  t rz y n  
ka, E katerynostaw , S e w a śto p a l, M ikołajów , R o stó w  
B lu a w e tg ra d  —  odch. g. < m . 50 w ., p rzych  g . 10

O cobcw y Nr 7. I, II, 111 k l. K o ziatyn , K o 
w el, Z dotbun ow o, R a d z iw iłłó w , B ro d y  -  od ch .
g. 7 m. 30 w iecz ., p rz y c h . g. 10 m. 48 rano.

O sobow y Nr 13. 1, 11, 1)1, k l. K o ziatyn , K o 
w el, B rześć , G ra jew o  —  odch. g. 12 BR. 25 w  no, 
Cy, p rzych  g. 7 m . 35 * r*u *.

O sobow y Nr 11. 1, II, l i i  k l. K o ziatyn , O de-
sa; K oziatyn, Dum ań; K oziatyn, Z m ie rzy n k a  -  odrh. 
g. 12 m 59 w  n ocy, p rzych . r  6 m  O z  rana.

O sobow y Nr 5 . L  II, 111 kl* K oziatyn, Zm *e- 
rzynka, O desa; Z -ile rz y n k a , P o d w o ło czy śk a  (I, 
11 kl.); Z m ierzyn k a, N o w osie lica  —  o ach , g . 9 na. 
30 wieCz., p rzy ch . g. 8 na. 45 z rana.

P o czto w y  Nr 3 . I II, l l l  k l K oziatyn , Ode-
Sa— oden. g . 9 r.. p rzyc g. 9 m . 30 w ie cz .

P o cz to w y  Nr 3 e. 1, U, III k l. F astó w , Zn a- 
a ie n k a , E k a ic ry n o ila w  —  odch. g  U  m, 30 w  n o 
cy , p rzy ch . g . 7 m . 55 z rana.

M ieszany Nr 21. I, l i .  III k l. F astó w , Kozia.-
tyn, O desa —  odch. g. 10 m. 50 rano, p rzy ch . g . t$
Dl 49 w.

O sobow y Nr 23 . I, II, III kl. Z n am ien ka, E ka- 
teryn o sław , C h ersoń  —  odch. godz. 11  m. 20 rano 
p rzych . g. 6 m. 30 w ieCz.

P o czto w y  Nr 3 I, II, III k l. S a rn y, K o w e l, 
L u b lin , Iw a n g ró d , W a rs z a w a  —  odch. g. 2 m. 4 j  

p o p oi. p rz y ch . 6 w ieC z.
O sobow y Nr 9 . I, II, 111 k l. S a rn y , K o w e l 

M « r„ia w »  (p rzez B rz e ść  i p rzez  Iw a n g ró d )— o d ch . 
g. 12 m . 10 w  n ocy, p rzy ch . g, 7 m. 10 zgrana.

M ieszany Nr 29 . IV  k l. F astó w , K oziatyn  —  
odćh. p, 9 m . 47 w łe C z . p rzy C n . g 7 z rana.

M ieszany h ” 29  bis. IV  k ‘ F a s tó w  , K oziatyn  
odch. g . 10 n>. 20-w iecz., p rzych . g. 12m . 11  p o f c ł .

Kola M osk. - Kijowska - W oronesk .
Pośpleuzny Nr 2 . I, II, III k l. B r ia o s * , 

M oskw a— odch. g .12 na. 30 po p o l„  p rzy ch .^5 po p o i

P o cz to w y  Nr 4 . I, II, III k l ' B afhm aC z, 
Kurak, M o skw a— odch. g . 12 m. 05 w  uocy, p rzy ch  
g. 5 u .  40 z rana.

O sobow y Nr 16. I, II, III kl. B ach m acz, K u is k , 
odch. g . 1 p c  p o ł ,  p rz y ch  g 4 m . 20 po p o ł.

O sobow y Nr 12. I, II, I N k l. Kura>, W o ro n e ż  — 
odch. g, 6 m. 55 w iecz ., p rzy ch . g. 9 m. 30 Tano.

P o :z to w y  Nr 14. I, 11, III k l. B r c h m a c z , 
K ursk, W rro n e ż , —  odchodzi o  g. 10 m. 45 w ie- 
Czoiem , p rzych . g. 7 z -ana.

P o cz to w y  Nr 1&. I, II, I T  kl. B ifh m a C r , Ż ło -  
bin, P etersbu rg , —  o d c h o lz i g. 7 m. 25 w e c - c r c m , 
przychód i g 10 m. 40 rano.

P o cz to w y  Nr 4  p . I. II III k l. K reree ń ctu g . 
P ołtaw a —  odchodzi g. 11 m. 15 w ie ż z ,  p rzy ch o d zi 
g .  6 m. 3o z ra n a.

T ow ar, osoh Nr 6 p  P cR aw a, L o z o w z ja , M i
n eraln e  v o 4y  —  odchodzi g. 8 w ieC io rtm , p rzy ch  
g. 1 1  m. 10 z rana.

P iś / le s z n y  Nr 2 a\ I, II, III k l. W a rs z a w a . 
K ijów , P o ita w a , C h a rk ó w  —  odchodzi g, 7 m. 45 
z ran , p rzych ed zi g. 9 m . 40 w iecz.
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Z Krainy mody
Tealetjr wlotowe i balswe.

.Wszystko już było* powie
dział Cug ś witlki rabbi ben Ąk - 
ba, a sio -a jego osjwiększe za
stosowanie znajdują w teraźniej
szej’ modzie, Ut>i*głe stulecia, 
nawt t niezbyt odległe cza sy, mo
gą lię wyka ać epokowjm wpły
wem swego twórczego geniuszu 
na psatępiie wieki, a twórcy te
raz irjszej mody ze wstydem 
przjznrć znudzą, że me dają świt* 
tu nic nowego, że Łreacye ich 
dSż taciene są wzorami scarcżjt 
noś:i, Odn dreoia i Cesarstw*. 
W  walce o cbleb powszedni fan- 
t; z ja osłabia, wyobraźni stopnia* 
ly ikarowe skrzydła—mc nowego 
pod słcńcem. A gdy zjawi s.ą 
śmiały rewciucyouiata, gdy zrywa 
z tradycyą, twoi z «c zuchwałą .jc- 
jeculjtte* nie znamy odwagi isć 
za nim: wolimy z begatej skarfc- 
nicy wieków wybierać cuda za- 
m’eizchłej cyWilizacyi, korzysta - 
jąc z artystycznego doświadczęaia 
tytb, co przrszii..

Eklektyzm mody dzisiejszej 
wzoruje s ę przeważcie na prze
pięknych ne n aturach dawnego 
Ws.hodu, zasilając pize^ycb or* 
namentacyjny arabea^amij gwiaz
dami, m:tywami naśladowanymi 
z tkania perskich i turtck.cf. 
Jakie dakc e od niedawnej bur- 
zuaryjnei mody są p ikry te paty- 
iią wieków biżuterye, kolorowe 
kasnee, .cibzchons* cytelowaue, 
przepiękne stylowe Dransolety. 
raczej obręcze na nogi i ręce, 
dyadeuy księżniczek Wschodu, 
naszyjaiki z pe, et i kamieni, pan
tofelki, tor ją te formę sandał* ów, 
szale iadyjikie, wydarte ze skarb

ca Sezamu lub zaczarowanej kra
ny Golkondy A  ta jyw eść barw, 
purpury, szabru, szmaragdów, a 
merystowe i zlot; kolory, ta cała 
tęciia tonów, niczem nie przypo
minająca ulubionych dotychceas 
pasftłowych edeieni. A  te japoń
skie i chińskie (1 iszczę, kimona 
z adamaszków i brokatów, futrem 
bramowane, w majestatycznych 
f.idach i d raycyacL  spływające 
ku ziemi i nadające kobiecie kró
lewską sylwetkę! T c  fantazyjne 
(rery i przybrani* z tiulu i gazy, 
te olbrzymie zarękawki, te dzi
wacznie p o ryg ira u e  kapelusze, 
krótkir obcisłe spódniczh, nie*po 
dziewane sztzegoły w up’ęciu sta
ników i spódnic— ile zmian, jaki 
przewrót od lat paru dokunany 
w dziedzinie itrojow kobiecych! 
Niedarmo nazwano modę kapryś
ną królową.

Zaczyna się już sezon wizyt, 
five o clock ósr, afternon tea'ów, 
kiedy niezbędnym ataje s ę. nam 
strój elegancką a zwykły kostyurn 
angelski .tailleur aimpłe* w yglą
da zbyt s.roninie, dlatego też 
najwyższy już czas pomyśleć o 
toalecie wykwintniejszej.

Mudelt nowych sukien pary 
skirh z pracowni Po.ret’a, Dre- 
coTPa i innych miatrzów . mody, 
w.dziane przeze mnie w Łrm'e 
p HerBe aą coraz baidiicj bufia
ste i szerokie w bioaracb, owija
ne i drapowanr bardzo pomysło
wo. Suknie z jcd iego  materyw- 
ł i wys-ły z mody; składa się na 
nie onecnie tyle picrwiaatkóv, że 
niewiadomo, który z nich jest do 
minującym. Jedwab, alrtzBi t, 
koronki, hafty', gaza, tiul, wstaw
ka, g piurc —  wszystko to splata 
się zc sobą i łączy w prześliczne 
kombicacye. Wid dałam tutaj 
śl czną toaletę mitytową w ko’o- 
r ie  ,v.e>l orw, ozdooioną haf.em

perełkowym, staniczek upięty sze
roko na ramionach i w pacha >b, 
wedle najnowszego kroju, ftjt z 
białej koronki, szeroką siaifą  za 
kończony.

Model cd znanej paryskiej fir
my Baer s ił.d a ł się ze stanika z 
L.fiy koralowej, f.sonem  frako
wym, otw rtym na suknie z bia 
łej cbarmense. Birdzo ł dnie 
wygląda toaleta z ciepon de soie 
w noloiz; gris arjeut, sUnicwk 
z  Malin, s  Diaiei z kamizelką z 
woalu jedwabnego; wycięcie tzyi 
otoaone krezą tiulową, ściągnię
tą na wązką aksamitkę r* kobrze 
.j.u n e  oiasge*, tukaz jbsam .l.a  
przytrzymuje zmarszczenie pizy 
ręka*kich  pó'd!ugicb, S|ó ln i a 
złożona z pi dwójnej tuniki, bar
dzo wązka u dołu. .T a ille irs  
habil ces“ i , tptijieurs elegants* 
b.rdzo wytworne w kroju i przy* 
braniu, rą rórn ież przyjęte javo 
toalety ,d ’a p ;r i midi*.

Na toalety wieczorowe, na se
zon rozpoczynających uię balów 
i rautów przepisuje nam moda 
suknie z nuteryi coraz to kt;*z- 
towniejizyct; tkań ny są do z ij  
dzenia m ślsdowane według mo
deli dawnych i wyroby te są 
prawdziwie artystyczne. Ceny 
tych m*.te yslo niedostępne są 
dta zwykłych śmiertełniczek, tak, 
że chociaż wydaje się to wprout 
parr.dcksalnetn, ale piękny płaszcz 
z cennego futra tamuj je s: kesz 
towny, niż te prawdziwe cacka, 
utkane ze złota, srebra, jedwabiu, 
mieniące się tjnumi szmaragdu, 
purpury, błękitu, obramowane 
gronosLajemi i schedami, przybra
ne prawdziirtmi staremi koron
kami bezcenaemi, baftim i .ty ło 
wymi, perłam’, drogimi kamie
niami.

Ale nie zsiizymując się dłużej 
nad strojami, przystępnymi jedy

nie dla niewielkiej liczb y wybrż- 
cefc f: rtu iy, znajdziemy w dsiale 
tegorocznych nowości prześliczne 
wzorzyste ciópe de Chine, mięk
kie jedwabie fiso rć, gary nowe 
.dam asie,*, ciepouy jedwabne, 
cfcarcueuse w cudownych edcie- 
oiach i niebywałej nręlkoś. i, ’ ca- 
ebe mire de soie. crcp. n monsse- 
iine, tiul ,mcusseux* i dożo in 
nych, I t i r e  wymienić tri d 10. ale 
obejrzeć trzeba kcniccznie.

Suknie balowe tego sezonu 
tem się odznłczają od przeuło- 
rocznycb, że staniki zupełnie pra
wie luźne i niezmiernie głęboko 
wycięte noszone są prawie że bez 
pi i  zewki. Aie dla j obici., dba
jących o zaiady przyzwoitości, 
alanlczki te podszyte są jei^wa- 
1 icm, a wycięcie t/ochę zmodyfi
kowane. Fason panuje luźiy, 
woikowaty, kwadratowy, rękawy 
robione są z tiulu, gazy lub k o 
ronki.

Naturalnie, ż : przy sukniach 
balowych bardziej niż innych, tu- 
nisa jest konieczną Przybie** 
ona ta& rozmaite postacie, że tru
dno okreś ić jt j  najnowszy fason. 
Czasem jest to rodzaj riu^zy tiu
lowej splisowanej, której jeden 
koniec dochodzi do linii decolta- 
3f!i, a drugi opada na sp ódnicę 
CzfSem bywa z przodu krótita do 
koUr, z t j ł j  przediuŁona w tiea, 
lub też przeciwnie, podniesiona z 
tyłu, a z przodu opadająca do 
ziemi. Czasem tunik jest kilka, 
z kilku mattryałów. Czasem za 
czyna się o ra  od ramion, jak 
płaszcz gazowy lub tiulowy, spły 
w»j»c po całej S ukoi az do ziemi.

Śhczoie wygląda na białej 
.liberty* tunika z czarnegj C t a 1- 
tilly; s i n i  sio&binowany z czar
nej i białej koronki, złączonej du
żym, czarnym, aksamitnym kwia
tem; całość wykończona czai ną

ik r a s iY ą . Czarny keronkow? 
h2a; Otfija b ę n*ck ł> pestar', 
jak ł.lasiiz naokoło J i z e wi , kota 
rzy sjs pod weszlem, przytizymu- 
jąovm draptryę trenu, zaczyna się 
pod upięuieiu stan ka, biegnie od 
raureoia, wije s :ę lak wąż, za 
wsze zarzucony lekkc, jokby od 
niechcenia, opływa catą sylwetkę, 
podtrnśkjąc jascy ton su mi

Połączenia gazy a kilku ko 
lorach nie przestały być modne, 
a a«wet w ekż cieszą się pierw- 
srorzęduem sianowi-kietn w kom
bi oacyach toalet wieczorowych .INie 
s j  to dawue gazowe przykrycia 
jedwabnego spodu, n eaoln ceo 
do niego w  kroju przy sto* o w An", 
ale prześliczne tuniki i rfroperje, 
wywołujące wspaniołe efekty prze 
zroczystych emaui, opalowych bły
sków, k isztosnych genun w obra
mowaniu pereł, koi ali i kolori - 
wych kamyków, bajkowo wyglą 
gających w oświetleniu eltktrycz- 
nem. Koronki srebrne i zh t:, 
dyskretnie z iwoaloWane kolorową 
ga-ą, nabierają tajemniczego u 
roku.

W  kolorach sukien balowych 
przeważa cała gama odcieni źól- 
tyi h od jasno słoi_kowyrb, zlo 
tych tonów, przechodząc do po
marańczowych, bmnzowych, m o
siężnych Fiołkowe gazy, amety 
stowe jedwab eciesrą się lównitź 
względami pań, jakoteż błn ly od
cień torowego Skojarzenie czar
nego z białem jest znów .ostat
nim krzyaicm* mody.

Pas'ii "'ciąż są modne i przy 
eukuiacn wiiytowycb i balow ych 
Przybierają one postać ,B *y ad ć 'ea, 
.Ghsba*, opisują biodra 1 tworzą 
małą tunikę, przyczyniając się 
bardzo do urozmaicenia toalet. 
^Zakończeniem ntaników, przytrzy
maniem ich draperyi są bardzo 
modue duże rćż : jedwabne i akra-

wiin* w citmriyrh barwa b. Wo- 
góle suknie w ieczoioae jl:/. żlją  
rjię coraz birdziej do ideału pięk 
a*, łącząc w sobie ksrmorii; b*rw, 
wji 1’; ą prostotę kioju z n.ezmicr- 
nie kuniziownem zestawieniem 
szezrgiłów w drajreryach i uprę- 
ciucb.

wybierających się na za
powiedziane tale  polecić m oję 
kilka prześlicznych mod< li, wi
dzianych w tumie -p. Hcraego: 
Sutn a balowa ^  tonie .ceie>e*, 
cafit przykryta iuźaie puszczoną 
czarną gaza. Ba den wysoki pa 
trk j:st n ija k o  st anikiem, ozdo- 
bioi ym h«f cm v cii or.

Której blondynce o świeżej cerze 
nie będzie prześliczn e w tej in
nej, adamaszkowej na gazie (,ga- 
re datnssJć:*) uzupclaioncj stari- 
k e n  zielonym, srebrnym hafiem 
przybranym.

I e uroku, ile wdzięku młodo
ciani go posiada ta Eukieoka z g* 
zy .Pompsdour*, nakrayiana rosą 
perełek, na bialem spodzie liber
ty ze st*nczkńm , kwadratowo 
drapowanym, zarzuconym czer- 
wonę gazą!

A  sukuis ręcznie malowane? 
Robią one furorę w Paryżu. G a
zy, j«d wabię, cbarmeinst y  pokrj- 
te są milo* "dłami, ron’ej lub 
więcej stylizowanemi. Pokazywał 
mi p. Herse sukme z ,vo 'le  de 
soie* białego, usianego bukietami 
róż zielonych i „fourreau* z ,crć 
pe de Ccine* białego, przykryte 
tumtą z wcalu cieaibWego, poło
żonego na ile pomaraórzowem, 
malowaaem w stylizowane 1 śęic 
w aw rzynu.,

Płaszcze wieczorowe stają cięf 
wciąż piękoirjsze. Złoto i srebro,] 
btz domieszki innych kolorów,

I dają płaszczom. p'ętno wspar;ałe,

I natchnione obrazami Vezonas.’a: 
ale j»Bf to ęlegaacya specyalaa,

niedostępoa dla ogólj, g l f ż  nie 
m 'g*ca s'ę pcgoarić z iłem nie- 
odpowiedaiem. Ale zatu cudne 
jak malowanie są „ui*nteaux* z 
adamaszków tłoczonych, z broka
tów w piękne wzory i desmie 
chimeryczne, z jedwabi, z h a fto 
wanych w bajkowe smokii w lo 
tosy ejzotyi z le. Ile styla ma w 
sobie płaszcz „cyc'a men* z wsry- 
r  a ltuii rękawami z haftu wacho* 
ćn.ego i pachą nowym krojem 

nietoperzowym* Krojoną, cały 
ca złotym jedwabiu, bogatą jubi
lerską irlamrą spięty!

Model od Drecoli’a byl z g a 
zy czarnej r.a podszewce z gazy 
oiałtj i atłasi białego. Dół tego 
okryć a składał się z szerokiej 
wstawki gijrurowej c; e ne o du
żym rysunku naszytej ua rztr* 
uym tiulu i to skojarzenie tiulu 
czarnego z koronką cte ne nada
wało piaazczoai cechę clegrucyi 
b *rdzo dystjrngo-.a nej.

Chociaż tegoroczne suknie b i- 
lowepądługie, powłó.z/ate, spoi* 
n.czki robią tak wązk e, że od* 
Sianiają całą stopę a nawet nogę, 
worec czego moda zwraca ogrom
ną uwagę ua ubranie nogi i na
kazuje eleganckie pantofelki z ma* 
teryi dobranej do sukni, więc 
trzewiczki aksamitne, adamaszko
we, atłas r»e, jeawabne, broka
towe, kryte kórorką lub tiulem 
Cbactilly, sznurowane wstążką 
jłk  dawne sandałki. Pończoszki 
powinny być jedwabne, cienai: 
jrk gaza. Sensacyę wywołały 
pończoszki jedwabne z koronka
mi, które okalają nngę, b egnąc 
o i  stopy ku górze. Ostatnią n o 
wością są pończochy ze złotej 
siatki, bardzo efektowne, i ażuro
we, o dużych niezmiernie ocz- 
kach, nakładane na spodnią poń
czochę gtaćką, jedwabną.

J»m.

A ugielska K opaczka

B a m f o r d a
przy tej namej ilości ludzi kopie dw a  

p r ę d z e j  i dw a ra zy
ł a n i e j ,  niż ręka ludzka. Ziemoia- 
łó w  nie uszkadza, rie zestawia w zie
mi i nie rozrzuca, iccz układa na sze
rokości a bkci.

Owijanie się i zapych an ie w y k lu c z o n e  na  
najbujniejszej n&ci.

W ykopanie 5 0  m orgów  k a r to fli k o p a c z 
ką BAMF.~łRSA z w r a c a  w p ie r w sz y m  rok u  
k o s z t  kupna m a sz y n y .

I lu stro w a n e  ep icy  w y sy ła m y  rfarriio-
TO W . A K C. 10198

W A R S Z A W A , M io d isa  4. W ILX O  Ś-lo.Jerska 32.

Piludii- f cs. T-tfo Handlu Towrr. Aptecznymi

hasaip Tow. 
w MIOW

S o r n s e
M r a w ie c .  

K r e s z o z a t y k  jy i 29 nt. 7 
w  p o ś w ś p z i  « e j ś  t ie  fru n
to « * s .  H026

B E Z  CM IURKU 
B Z Z  SOD i ,  
S E Z  n Y D r  i t .

S a m  p ie r z e  b ie lizn ę*
łą d isjo a e  w a z ę d z le .  F a o z z a  2 0  k .

S A L O f l  M O D

Wandy Hubickie]
Kij'ów, W .-1V lpdzim ierska k> 45.

]' HECA; N* bielący sezon wielki wybór n u a to w n y e h  kapę*  
lu a z y , ż a b o tó w  i w a a  e t .  11126

| ( - i  y d ł , d $

' p r o s z k u

z#

Ż ą d a ć w szędzie  • A . Z E J D L A

Byłe p '3 u o w n lo e  HEftSEfiO

Jł. JSączyńska i ] .  ?a(tocka
Kijów, Fuszkińska «r 20 *i podwórzu.

P rzy jm u ją  za m ó w ien ia  S u k ien  D am skich . 11344

„TYGODNIK ILLUSTROWANY”
•p r ó c z  d ru k u ją cych  się  o o w ieści: W J, S t. R e jm o n ta : .IN S U R ^ K C Y A *  

W  S iero sze-w ik iegu  „B E N IO W S K I* ,
nabył w y łrć z n t praw o i  w  drugiem  półroczu 1913 r,

r o r p o o z n ie  d ru k  n ajn ow szej p o w ie śc i

H E N R Y K A  SIEN K IEW ICZA

n POD D Ą B R O W SK IM ”.
Ś w ie tn y  batalista  W O fC IE C H  K O S S A K  z ilu stro w a ł p o w ie ść  S fen  

k łe w ic z a  w  sze re g u  karienaw r k o lo r o w y c h , k tó re  stan ow ić b e d ą

PflFflUM SPECYALNE DLA WStYSTKlCH PRENUKERATOROW 
.TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO*.

R e d tk c y a  .T y g o d n ik a  1 ilu stro w an eg o *  n abyła  p ozostałą  n iew Ielką 
już liczb ę  e g z e ia o la iz y  znakom it go d zie ła  p rof. S Z Y M O N A  A S K E N A - 
ZLiGO

„Książe Józef Poniatowski",
które prenu u e r a t jr z y  .T y g o d n ik a  ilu s tr o w a n e g o *  n o g ą  n a b y w a ć  pe 
zn aczn ie  zniżonej cen ie  Rb- 1.58 k o p . za  e g ze m p la rz  b e z  o p ra w y  
i Rb. P .5 0  k op . w  pięknej o k ła d ce  ozdobion ej ry c isk a m i. Ko&«tj 
p rz e s y łk i ! op ako w an ia  kop. 60I 10217
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Yf S zk o l*  g im n astyk i i m a s a iu
Z m w  p rz e r  M im stersi. S[*r. W e w n .

k u r s . k osm etyk i, R9AKICURE i PEDICURE

H e le n y  Itu s z a ls k le J
2*piay rozpoczęte, wykłady od 15/2 piźłzieraik* 

obowiązuje cenzus conajmnirj 4 ki. gimn. lub 5 tzkół 
pt vwatnyuh

W a rsza w a , N ow ofirodzka 6  a . 11376

P ieg i, p r y s z c z e , w«g**y 
m ok re  i s u c h e  1iwzraje, 
sw ę d z e n ie , k r o sty  i ■ s z e l -  
k i c p  ro d za ju  n ie c z y s to 
ś c i  sk ó r y  le c z y  i u s u w a  
najradykalniej rozpoważeebnione i u 

znane przez powagi lekarskie

ilYDŁO ks. KNEIPPA, i

W.-WasyitOKka W ?7.
„RZECZY OKAZYJNE"

N abyły  o kazyjn ie  w ie lk i w y b ó r  ró ż 
n ych  rz e c zy  s ty lr w y ć h — r w y ć f j jn y c h  

na śezan.
K om p letn e u m eblo w  m ie b a o s i a ln i ,  
s y p i a l n i ,  j a d a l n i  I g a b i n e t ó w .
O brazy, b ro n zy  i p o rćcla n y . Poriy- 
ery , firanki i w ie le  innych rz e czy  

do um eblow an ia m iesztati

Geny dostępne.
7711 Prosimy obtjrzfć.

D o k ład n y idres:
W .-W a iy lk o w ik a  2.7, tel. 15 38'

„PZECZY OKAZYJNE"
W, T abączniką

H O T E L -P E N S Y O N A T

„ J A N I N A ”
^ 'a rsa w a , j« rożobm sKa 25, I p i ę t r o ,  
te-ef. 281- - 16. Pokoje oć r u b h . 11239

jmmwttit 1 KOrfROtfsuE
PMtmm

e .  i o z o i o ; i «
B p e s io u ity ii i  8 4 .

T y lk o  co  otrzym an e różn e F łó in a  
B ie lizn a  uto ło ira , poń czoch y, sk a r
petki, ko łd ry , bielizn a m ęska, b ł a -  

w atn e to w a ry  fabr. M orozow a, 
firanki, tiuJ, n ak ry cia  tiu lo w e  
i  p e le ry n y. S z w a jca rsk ie  i ro s y j
sk ie  hafty, a tak że  są re sztk i o ry  
ginalnego J arosław skiego  płótna 
na p o s .e w k i, n ę ik ą ,  dam ską b ie 
lizn ę  i rc ś z iz i h a ftó w  n ajlea e zy ch  
fab ryk . C e n y  fa b ry czn e  b e zw a 
ru n k o w o  stole.

7 k . śSedzih 7 k.
K ró le w sk ie  b id e ż e g *  p o ło w u  ma- 
tesjiłorej 7 lo p .  szm k.i B ryn a ,'a  
20 k. ifun t Magazyn V a « l« b t -  
n a .  1V W a s v l l - 8. 186.1

S p rzed aż  kupno, k a u c je  i d z ie rża 
w ien ie  m ajątków , d o m ó w  i in. n ie
ruchom ości, iokala  kapitałów  poci 
zastaw  n ieruchom ości I l ik w id ir y e  
mająticów w y k o n y w a  C d d a iio t  A  k o .  
T o « .  „ R o a . M anai. P o ir r i f .

D1EJATIEL“
12:"' 300,000 rb. i

T am że  K f jo m . ‘I l t r n l a c o - l t ś n e  
b i u r o  [ c  k r e ł l a ^ n i ą )  p rzyjm u je  
za m ó w ieria  Sp cya in e . F o p y t i podaż

9 R  n n n  r h  z fo]sk- do* 0 . oddania pod za 
staw  m ająt P a ł. Z a ch . K raju . T a m 
że do sprzedania  u olsk. m; jat. w  
gub k ijo w sk iej 365 dries. i 2ćt0 dz 
K r e a io ia t ,k  |4  m . 3 . T e l. 35S .

10067

Wy b-
o ro w fg o  gatunku sy) » 'T :*kie i u a -  
ryskie 38 40 k. f. MASŁU M»e- 
V ż O R O P J O W A : K r e s z c z a t jt  l v  M.. 
B łr g o w .e z z ć z e r s fa  fO, t t łt fo n  17 01

O o tr a e b n a  o c n m is t  r y i i do
* m leczn eg o  gosp odarstw a na w ieś. 
Pa^ół, h o tel .L o n d yn *  N r 1. O d  g.
8 —10 z ri n* 11367

K raw cu  w u Iposzu kuje  p ra cy  na 
dm ów ki. Lm boratarna 27 2. W .

11368
O o ł r z e  n jr  n su c ry c ie l starszy  na
’  w ieś do 2 ucrnt g itn a iż y u m  r e a l
nego 3, 4 k la sy  P a d ó ł, hotel .L o r  - 
dyn* N r 1 od godz. 8 —  10 z r an *.

11366

p a r is łe n n e  s e r ie u r :  b ien  recem an - 
d ee  c n c T c n e  leęo n n . Pzorezna 

a .  1, vis, 1 a 3. 11H69

St u d e u t  un iw ersyu-tu z d łu g c le t
nią p fzk ty k ą , p o sz u k rie  h ż c y 1. 

Pań kow ska 8 m. 0 A . 11375

p o p ie ra jc ie  Cswolch! Przyjechałem  
*• i. K iólestw a, otw orry-em  sklep 
i pos. w wielki.* wyb. wm a i i kąa 
*ki r a j  epsze i m jtsń sz t pod firm ą 
F . J .  P o ll& k , V ,- W i  y ik o w s k a  22 .

1136)

Załotona w  1891 roku *
K ijo w sk a  T e« b ir iczn o * C h em iezn a  F a b ry k a

B. KOR ARS KIEGO Ry&TZf.
P O L E C A  S W E O O  W Y R O B U  

w N A J W Y Ż S Z Y M  G J t T U N K U i
Politura
FarDka ftS fiffik s
w  p łytk ach , m onetKach i ro rm . 

C e n n i k i  • s y a y ł s j ą  e i ą  n e  z a d a n i e .

F arb ka  do  b ie lizn y  . ^ D Y C O  K A R M IN * w  p ły tk a ch  sp rzed a je  

S*ę w e  w siy s tk ic h  m agazyn ach  J U R O T A T U .

f 1 a , ł  w  b e czk a ch  i b u t e l -  
U w I J  kach.

Lakiery 2e la z a ,
do

drzew a, 
skó ry, l ito g r a f ic z n e  i inne.

5238

Z abezieczoiw  i od  c k s p le z y i  
n a o z g n i*  „ R e n o r d 1* l u w in j -  
siw a  akcyjn ego  .H ram et11 w  Pi tera 
burgu dU  p rzech o w y w a n ia  i p rsc  
w ożenia b e a z v n ,  upirytusu, « teru 
i innych p ły n ó w  ^apzinych. P om py 
i ap»r»ty" d la  m ie 'z e c ia . Bud»\. * 
re z c rw o srd w  pojem n ości c o  800 p t-  
dów  B e zo lecrn ik i do r e z tr w i a*ó w  
sutom nb ló w , a ero p l n ów  i- t. p. 
P rzed ita w icu .l g e n era ln y  dla Kr?>ju 
P o łu fn io w o  ZaChoonicŁto i aub. Czer- 
n lhuw skiej C h , M. B ie iiło w s k i.  
Biuro  h an d low e —  K ijó w , M. Bła- 
K ow ieszc c ó s ta  33. T e le fo n  25 79. 
P ó śzu k iw łn i ru ch h w i i en ergiczn i 
p rzed staw icie le  z p jw ażn em i rz fe  
re n ey a w i 11275

S P E C Y A L N  f  S K Ł A D

jyj KjiWap, £s»iL
P ie rza  i Puchu

go to w e  p o d u szk i. 4636

J. Richter. KraszozatyklO.
Po l k a  s ro ń c z y ła  ze  z ł- ty m  m e d a 

lem , p oszukuie l e k c y , francuski, 
n iem iecki, m u zyka. F riu rka , M eżj- 
gorska 2 J. Herfttaaoska. 11310

LECZY SKUTECZNIE
zastarzałe: o p u c h l iz n y  i R dzbEcie

Żyt. u ZWIERZĄT DOMOWYCH.
I SPlilCBAi w MPTEHACH t M A« AZY MACtl

sklro ccówmyT — S-StiAP)R wKRŁWiEnciû J

11042

Połrzebni
energiczni aj enci do sprzedamy 
piei jrszorzędnych masrya do pi 
sania. £ij. Dum Przemysł- Hsndł. 
U fi b Tam i S :hoeaaict, Njwa 3

■ * 1 1  B i u r o  „ Z iłę sc t ',  W a r -  
*»™ 7 s z a * 1*, W łodzim ierska 1 

50l) nauczycielce wychowawczym, 
doskonały francuski. — 470 do C u  
rrow n i fransuska konw ersacya m u
zyka -  360 gin in *z 'S ice .  — 300 Inteli
gent re j w ychow aw czyni do 3 -g o  
r ziecka. — Francusku m łoda Hacrc- 
C oeur,— Belgijka nk In leck ,, dobre 
szycie, 0-leime św iadectw a, — 1-itm - 
ka H ibry  francuski, d ruga "łoda 
freblank*.—Nauczycielka muzya; u- 
c z e n i r a  M ic h a ło w s k ie g o . 11349

Freblanki
m łode, slojd , gim n astyka. B iu ro  Ji- 
h o tkow skiej, A a r s z a w a , je ro zo "m
ska N r 82. 11249

La n d a ,  k a r a ł y  i p o w o zy  m iejsk e 
d a  Sprzed*m a, t i k i e  . z a p rz ę g o 

w e  konie. B u lw a ra o  - K u d ria w sk a
Nr 10. U374

Da ' ł j d ł i e r ż a a i a n i a  m a ją te k
p u y  w si ja r o i .c *  p o w , nstres- 

k ie g o  ua V v o ly n ii. 4OI t. o rg o w  z ie 
lni o in t i  łąk , 56 m orgów  lis u . D o 
na b liż .ze j s tacy i k o 'e jo w e j „S ze p e - 
ló w k i*, 50 w iorst d reg i p o czto ,zej 
(p r-e z  I tu s ła w ). Poczta Jr m . L a 
cho w cach  p o w . ostro.skicgc, o 5 w . 
r>d majątku oddalonego. S, prop c- 
zycya u u  uttncn i bąd.: listow n erai 
(tekoraen dując li Sty). Z w n c a ć  Się 
c o  w ła ś c ic e i- m a ją tk u  M ikcła ja  Iła- 
ryo n o w icza  R y b ick ie g o  (L t c h jw c e , 
ga b . w o łjiu k ie j  w ieś  Jurow ka). W  
m ajątku p ra w id ło w y  ,'dztes'ęciouolo- 
w y  system  p ło io zm ia n u . 11371

Kijowski Zarząd 
Miejski zawiada

mia:
W yd zia ł t a r g o 
w y . 1) O stalecz- 
in  U cytacya  (bez 
p rze licy to w a n ia  i 
konkursu) na w y -  

_ d zierżaw ien ie  
m ie jsc  pod p a w i
lo n y  i strrgan y dla  

h n d lu  ro zm aitego  c  ryntcacb, tu
dzież m iejsc aa b eczk i d la  sp rzed a
ży  ro p y seluej od 1 styczn ia  1914 r., 
2{,odnie x  ro zkie jo n ti^ i o g ła sztn iż-  
mi. luformacjM a dniach licytaC yi 
m ożca ' t r i y r i i c  w  w y d r a lr  "targ®- 

ym  2j D n;a 28-go w ize śtd a  l*cy- 
tacye: ai n .  w y d zie rża w ie n ie  m ie j
sca  m iejskiego c k o ło  dom u N/ 87/26

rod  pa s i l  n a i  ro g u  ul. Ż y)*n sklej 
Karr w ajo w sk iej; b i na w y d z i t r i i -  

w ien ie  m P jtc a  m ie js k a g o  fna ryn ku  
H -lickim  pod p aw ilo n  dla handlu 
zabaw kam i.

W y d z i a ł  b i d s a l a n / .  Dnia 2 
p a źJ łie rn  ka odbijdrie s ię  lićy ta cy a  
na b u d o w ę 2 . pięt w ego  budynku 
m u r e w in e g o  d la  s ik o f » miej«kiei n i  
S c ł m e n cc  na su o ię  32 271 rb. 55 k.

W aru nki o g lą d ać m o żaa w  Z  Lizą- 
dzie M iejsk m od g, 10—2 p o  poł.

W y s z ł o  z  d r u k u

ALBUM WYSTAWY
Wydane nakładem , HD z S a n n j k a  K i j o w s k i e g o ”  

na pięknym papierze, zawierające szereg fachowych bogato ilustrowanych opisów.
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Tow. Akc. Warszawskiej Fabryki

j f t e b f i i  JS t y  l e w y  c l i
9^95

ODDZIAŁ MMOV.S&I. FUN DUK L E JO W S K A  3 2 .

J> e r w u a  w  K ra ju  S p e o y a in a  F a b ry k a .

Kat i Wozów “
H .  W a :  m e r  fi S _fta

t a r u a w n  - { l i c i a  111 t e ł  flZ “ 3 .
Z a n s j i l i  -Pło.a . 3, te". 212-10. ■.i \ U h. i

, nane j uż  od lat ki l kunastu ze t w ePolecamy wozy kolrioe, Makie, półt*r*Czne i koła do wozów i rojazdó
rzf. ' ............... ' ' 1 - 1 ^
Cyj
* m .  ___    - . . .
Sz. klirrtów, że tazd^ k ils  nasze no.ń na pisśetó śtemp 1 raarki fabryczae). Na łądartie t-f>ayla sir dennik 
Kratid i franko. U w a g a .  Prosimy o Jjsk. oocjczenie naszych wyróbów na wySiawic kijowskiej w pawilonie wł

itJUitOWmE a N/iJOSZC Ł ĘOMEJSZE FAłtW Ó W A fiEDB2E L -W S O T O iff
I k s .  Tow. Z ak ładów  IWecfimnlcŁnych

w  ^ E T E R J B U U & l ,
Z A K Ł A D Y  W Y R A B I A J Ą  Ó D  1899 R O K U

M o t o r y  & i x e l a
S lB nO iO «ai> R »

T Y P Ó W *  W O L N O  i S Z Y B K O  0 8 .  
1 f  r u t y .  m j T t . w y c h t - o . a o o o « u .

R E W E ftŚ Y J H E . lOKir,

M r WE , 0  I  E  L  A  \

PATENT ZAEŁAL Ó 77 L N O B E L
Przedstaw iciel two d la  K raju Pol - Zach.

T e c ł i n i c z p y  K a n t o r

E -  jSJE ?T JE Jł i JS -M
K p e sz c ia ty k  Nr 4 0 .

B a
ni
Szklą  de  w o d ew il i o w  1 ró żn ych  a p a ra tó w  etc. $95r

zegarów
H a n d l o w w g o

H. M a o e r  5:ka

Z i.ło ż . w r .  Itł26.

KFiói—, K p e s z o z a ty k  3 8 , t e l .  51.

w a na Celu zofcrazo prani*- tyc ia  pelśkieg* i lttcw»kie*o w  prie**ł_jci apo- 
m iedziane.®  przez św iadków  naaćtnyeh.

obejmie obław* Całej daw nej R rećzypospclitrj PaltU ejBtlttka (iamięłatkó #r 
Biblioteki pamisitnikcw 
Bibliotska pamiętników 
Bibliotek: pamiętników 
BibliotoKa pamiętników 
Biblioteka pamiętników
^renumeiaiq przyjmują: Acininisu arya ;,& i b l lo t « k i  p i n t i ^ t n i k ó w " ,  Wilno. prospekt S-t* ter- 

Na 28, or«t Aduoinistracya , ^ i i ‘ R„i8M K ijo w s k ie i łó 1* w Kijowin, Kreszcz, tyk Na 38 
6 s u t s g o k > w y  p r a a p a M  u *  i ^ d . n l *  b t z p ł a r n l a .  560

da Czytelnfaem pełny w izerunek fzaa„ . - I lodzi w •św ietleniu  działaczy 
odm iennych stronnictw  1 ró luych  poglądów.

każdy pam iętnik opraCt w a n y  be- i le  przez jednego z najwybitniejszych his
teryków  i uczonych polakich i opatrzony treściw ą przedm ow ą.

jako w ydaw nictw o peryooyczne w ychodzi 1 tz na mieniąc w  lo r macie kslą i 
kewym, objętości 200 —250 tu .  druku z liCznynai portretami! i llm iracy -ta i

W ARUNKI R R óEDPŁATY: w Kijowie rocz. ib  8. półrrC znlt rb  I kwart 
rb 2; z» granica i*Ci. rb . jo, pół.-oCznie rb . 5, kwi rtainie rb. 2 50.

d l a  p r s n a n i t r a t t r d u  " i l k a  K ljo w o k lo o * '*  roernie rb  7
półrocznie rb , 8.59, kw artaln ie rb. 1.75.

p R * E W 0 D N I K  P O  K R Ó L .  P O L S K .  zaw ier. w sz. m iejsci w. ze M .ilru g u k .p o w ., gdi., p ar. sądu 
D  , - i .  p o c z i] , te legr. *i kol. z o a k g ł .  2 d uże  tem y rb  9, w  opr 10.
*-o 12  n s r r  l  ł y i s *  s t r e n . o  o p i* i*  N ow e IV w yaań ló  uzupełń. Q użaŁ .ien n a kcl. (lG5X i 3 t „ t m ) 

M A T  A C V  w s z - czę śc i św ista, kop. 60 \ ~
* l» # % 0  I  p o szczeg ó l. kri-i E J ro p y  k. 60

H m  r V -  . P. A • L  n

f i

M arka j i ł y .  MtJ SE R  A  C -o  | fab ryczn a

W Kijow i. K r ilS z a iJ i i  294. 
H O W T  O D i i ^ l . Ł

z kom pletn ym  w ie lk . w y bort m  r e g a r k ó w  
l b _ i # .  j a ^ r t  w t a a n e ]  * .b p y k i  
(zuajd. s.i<r w  L o c lt  w  S z w a jc a ry i)  Z t g a -  
■ ó w  a c i  >nn r c h ,  m a r m u r ,  b r o n a o *  
w y e h |  gabin etów , z c z e r w e n e ro  d rze w *  
B e w ia o k  złotych, sre b rn y ch  i m e ta ,o w y cti. 
P roszą zw racać u w ag ?  * a m arką 1 1 u m p al 

fab ry czn y  i w y s i/ z e g a ć  t lą  pctlrąciałł 
S k ła d y  i o ia g a z y i j z r ^ j u u j ą  a i e  

r o W n ia ś i
w  S.-PETERSBbRGU w  iłlOSKWIE w  N IŻSZ.-N0W 0G P n a ia r ta a r k u  

N ew ski - jh . Iljin k* 14. P la c  G łó w n y  17, 18, rp i ao.
N o w y katalog w y s z e o ł z druku i w y s y ia u y  jest bezpłatnie.

— P r z y jm u ją  s i ę  m s z e lk iz  r e p a r a c j e . -  ■'

f i t o k  * X * f l «  W T A C B I A .

A j T A f t 3 X A  i « A J O S r i T 3 Z A  i L U S T R A C Y A  1 Y G O D K łO W A  

DLA H O D Z m  r o L s n c H

??BEESIAUA LiTEBACKA”

FA B R Y C Z N Y  Ś K 1 H D

K O R T Ó W  A N 8 I E L S K I C H

ma zauzc7j t  zawiadomić, że f i l i a  K i j o w a k a  (Mikcłt- 
jowska Nr 5) otrzymała

r  •  I  I  r

na ub a ie, fpalto'; i pokrycia na fut a dla pań i panów.

5, Mikołajewska 5. 11C93

Najlepsze v  śviecie motory
„Otto Deutz“

PASY TRANSMISYJNE
tar n n jle p s a y m  g a łu n k t ii

S kórzane pojtdyńCze i podwójne. S aórzane klejone ld l» i.D jn ;m j-m .śzy i. ' 
S kórzrne marki „Helvetia* specyalnie dla odśrodkow ych maszyn. S tó  
r ta n e  Ctiroaaowe. Z w ielbłądziej w em y z m arką B9Vielbiąd“. D k* Ba 
a t i  oryginalne. G utaperkow e; d * transportow ani* w iórów  buraczanych.

T-WO

USUDTilli
Kijów, 11265 

Milłoiajowska 6 .
E K o to r  o  s i l e  5 0

d e m o n s tru je  się

na WYSTAWIE
w dziale górniczym

i a ; b  Z D P I Ł N I I  # K Z T L a T N I«  PR E M IU M  n a d z w y c z a j n i

12 tf-it/s! tt ió f iaiiiliilsjsiftk psntiil I m i i t i
■nakomitych su ta v iw  pal«k'Cb I utocych

k « d « k i 8 P  I » W ? K I Ł  I f i u A H O S C .

^■■■fcladł L l t w r e h i  ebejm ujn w grystkle radzaje  litera tu ry  plęk 
«*j, ehw i'-. lieiąCą wszpC1- św iatow ą i wious^ ą tu ip aw n a  w ta r  w ic pupu- 
la rn rj, C łew en wazystk* e* mant-**! » iw d » * tn r . pntrzebą uw ytln  mteK 
( M t a u a

B ln a la d s  lltu r-a u lia  śzdaegilnie aw ględuia d .  a j ś a y i ł a  
* wtat.sc.em  i m “ >i i L r e w u  I ^ a m lą i i !  w,*riti"a>«a«.

S i a a l a t  i l t . P t e k a  w śzyttk le r ty tu ły  •Wricie H iutraja,
B l ta l a d a t  Li.m rm oLm  rezp -ćzyna w  r. 19i3 druk prądy lla ttr*  

ffusej p. t,

S Y T  " 1 n C L >K IE , zaw iei ąjącej łyCiaryśy uczestników  pa wstania r. 188* 
oałegłych w  bajn, skazanych na w ygnanie, strącanych I t. p

P & a i i l O M  I  1  Z  P  !. A I  N I

obi rtw , w  jedn e1 opr. rb . 1.50 i ib  
■"** "  *  "  a l  ■ *T j  f t  Q  ilnstf1, pogląd.-krijozoiw C zy K r ó -  
1 w  l e a lw i  P u is k '« g O .  85 map,

•siK) rys , z opiteiu, ozd. o p r . r o  10
T J  £  V V  8«b W irzzaw sk  r. 1 50, KalLk. 
I -  W  I  )<, ; 5. Kle-e, Kifj k 75, Lubelsk.

1 , Płockiej k. 75, !ladOnl8ki0i K. 75, 
Niecieckiej k. 90, Suwulsklaj k 7 5 z wi- 
"'ik . Opis K rólestw a Polskiego rb 1

A p A  Y p 3 I . be* podklejenia rb . 2 kop. 50 .
* r n  ° . l a k ,  na płótn ie  rh . d kop. 50, z tecz

ka ro. 4 k, 50, la z ic r . z w a ła a  w. rb. 6 W ydanie _  
t? ń sze  te jż e  w ie lk . r. 1.20 (za 10 e gz. rb. 10), na 3  
piotn r. b.20  r  w a łk  r. 8 .50 . W s z y st. z  oznnćz. "S 
m iast, psod- w si, rz e k , gór dróg zeliazn , Pitych g 
I z w y c z ., o ra zp o o z . rdm .n. Bardzo duża (ściel,oa ® 
kolor. (115 K 155 etin.) *
A  P A  rb - f»ł6tn- rb 5 .50 , z  t e c t -
F t r  M  I f t r s i  ką^r. 6 ,50 , U kter. z v ,v łłL  r. 8,

Opracowane 1 wydane przez J .

KPA P ś ł w y z s u  B a łk s ó s k l t g o j i t .p .  20 .  

M . B A Z E W IC Z A , l a t - a z c a * !  f f l a i o w i a e k ą  5 ,  tel. 132 01.

l łL ^ D Y  * a Ż E

NABYĆ DZIAŁKI z i e m i
j z^ ro ^ ?Szf^ » i-j-fcrfwóści n .  W ilna „ Z V b \ v  zynlec". Miejscowość ładna 

Jj*1.' *** so s*o*y , W iija, Ceny niski . Wai unkl d godne. P ro to to g d -  
/ W a f f .  W yjątkow o w ygodne t t.-.nte dzi^łln tia-i r łck ą . R .z«i«ry  

Z w rae . • ' d tła łek  ae d ło g  i-yd:eria rabym ców .
ac Me do  B iu ra  p o s .e d n . w  sp rz e d a ż y  d z ia łe k . — W i] no, Z w ie  
r z y u ie c ,  u l. G  e d y m in o w su a  32 jró g  S o sn o w e j)  t t k f o n  Nś 45 9829

Mohrów— Poóoiski
Prenum erata 1 sp rzed aż detaliczne 

<* C u ic isp n i i .F r a r .v o j» M
p U z śa A a iiic jd ,

12 daźjrch tsmśa I ranasmr
“ trzy mają b a a p ł s l n l a  w u y łe y  p rsn u ice ia n rzy

W  v»ku 191* daw y w tuoełuoa. I Łsereg znakoaiitych pow ieści ary 
ginslnych, k tóre ze względów te jiu ra ln y c h , były dotąd zneue zaledw ie 
w skróceniu: l lc h a ła  btajkow-rkleyo „ R ś t n i n  b i * i m y » ,  „ M e r n y  
h o rm “ |  Bolesław ity „ Z a g a t f U ” ,  •■nutą ua tle  wy podków *863 *. i u>. 
te ;  nad ta  pewłeśc*- Syńoradiklboo, Gawalewłcca, L m*i, Bykowidego, Łc- 
zióskiego, Kaczkowskiego, n-zyboraw skiego Wllczyóskieąo, W lk tc  a Hu 
go, Qum<u», D kkansr, Coopera, Favala i .n -y d ile ł*  i*uycb autorów  
Z tych d»da, i; t ;  ;t. ztrpełdie be*płatnie cw* *ek i yUko utworzy etą d* ■

Plerwsłitriąiina Szkoła Kroju I Szycia
o z fe  n h a  P s r y s k ’e j  A k a d e m ii

J s  W l ś r t k w s k i e g o
K ijó w . Pr< r  z >a 2 4  ( r ó j  R!ich»]<)w ł,H iego z a u ) )
System  własny za^ t^S iaa  y w  Paryskiej i Lond/ósk-cj 
A kadcwii, n z g c jd iu n y  p z ; r  powag, fach iw e z tilym  
u te3a’ami, dyplom i-a ' honorowym , i t * W yłącsna 

szko1*, do której na eg*»onuy p rz y jt id .a  ą M s trz r Cechu. Po ukońc eniu 
nauki uczenice o tr;ym u ą patenty i świadectwu cechow e na oraw o o tw .r-  

C u pracowni. Dlą grz)jezdnych m'cszic*n e przy a .k  »ie.
O c ta tn S  s y s ł a i h  • )  *!■>■; p r z a z  J .  W iśn )* w 3 fc f* g o  J s * t  d o

natoyekai m  k  j ^ p a r o i  l d z ł k « « ś k l e g ó  i w  a z k « le >
Zapisy p rzyji.,n it ,.ą, cp$z:snnle S z c ze g ó ło w y  progrant w  e j  )a sią  baz 
płatnia Przy s z k o ła  p tejw rzorządiM  p r ą c i a nla bhiorów  dam skich I dz<« 

łnrych g t2 t

A f a m i ł  Ł*jYtpsr.f: pokrycie dzChowc, nie wy- 
m i a l l l l l  n a g a ją ce  żadnsj konserw ac ji.
/V  a , # « ftcy * .i * dom iestka do iynku
U u l l i r d Q v i  criaeL tow rgo, I tó ra  go Czypi 

j  iijte t. i* a ik p e z i m i t a ł -  
n  : ł i .. R o j t iA o s a  b c lacy a  od 

w .iuoci
B  U l i i S n i A  i r  Po r*  Icth,k i®*1
■  I w J w H !  ns j odpowiedniejszą do

ufuw_nia wiigcCi z oiicsik^h i p.woic, de izolowania fundaniem ów
i ś d .n  C o n t r a d o r e m .

ś m

i

Jedyny fabrykant S . S U S R I
10346

K ijów, u l. f a w ło u t f k ó  M  2 9 . T el.. Ni 2 - B i
(Tram w aj Ni 5 z Prorezuej ul oy)

E g z y s t u j :  
od foku 1877.

Triity kofgzaste stalouel

THURB1 1 1 0
Akc. T- wa

RUDOLF MULLER w
K I J Ó W  

i  y i a  a  . te r 2 4 /n
około W. Y7asj!kowsk:eJ. 

iCjfckawaTt. dj? ogrłiztŁ 1
Depesze 

, O. rtmtilla'r“.
Talafon Na 8S

S5S9

m a i  R A C  y a  
Ei L A RODZIN
* 0 L Ś K I C B.

« r. 1313 dairaś fc|d:;8 pfócz ćotycitczasswssi zftrzjtcTystdBKmrp 

4 > 8  d o d a l t . i w  p o e n t t o

ZNACZNIE ROZSZERZA PR06RAM, W W *> fa  BARWNE IlCTSTRaCYE
■ . ... .u- 4 ;.

Bez sówiąHszfcGla zatem ceny t.reruircrkcyj.iej, presonerstersy .ZTaraa 
otrzymają w rcKU 191&.

5 2  tckryty p.ęknie •  jrdanego pirma (dla wazy. tkjt i).
2  toA óW  p o w jrśc i ar o p raw ie  (dla rodziny).
2T  r& a/tów  zawierających mody i vakar >wki gospodaresc (dla p».

n i dom u).
1 2  a rk u sry  wzorów robót piłko rych (laubzegowych) j l. p,
1 2  reprodukcyri obrazów.
opłacający prau-me-atą za cały rok z góry wprott w Rotfaitcyl otrzymają

B E Z P Ł A T N I E  3  P R E M I A

( w s r i e i o l  r b .  4 -otiji

*  Y y ą rsza ir li: 
m  orou iucyl

r*C iu/c

^ a r c n ł i  p r k w u m a r m y

rb  &, półrocznie rb. Sr 
rb . .  rb. 4 ,

Zacranłda rad ż o *  rb  fti.

k w a rta ln ie  .to | U |  a u .  
rb  3 .

O prm w * W fitum.-mm, ze złoconymi w y cisk aa t> »  tic aarw nem . dedaw a 
;yob 'a sa  powieści: s taw ów  53 kap.; 6 ta a ó w  1 rk j»  to

m ów a rb,

■a d  » 'i  saiaSm ir< sw) a  w y a y t a  b ^ icp lm lu łt.

Adres fadikdri i ąśmluiśkt«,*/i, C a r a a t  w% V‘ł» »  W mpaskl Nh 4
ł A f . »  X  78

ł l b u r *  a r t y s t | c z n s  w

p o i y t O M B y c h  m l a d o b i o i c i  (przy N -n t  17  

K a l a n d a r z  A c im n n y  n m  r .  I S U  (przy N-rae 48 pism). 

Adras Roaakcyl ! Adminlstracyi .Ziarna* 

Warszawa, Ho»y4wial AA 34, Ulafoa 88-20.
w a r u n k j  f r z e d p l a t y .

i .  I ś c a i a w i ś i
RaCxuie K b. ó.—
P 4tracx .d e  , 2.50
K w a ru ln -c  . L.25

z* Opr kn ląiez  r o c .a te  , l._
Za eanesiienie kop. 15 kw art

JC pi-zearłM . oazu m ■.
K o c z n ie  R k  « __

’6ir«C7ttlr. ’
K w artaln ie
i ta  o p r teiąica. n i m i r  1 
Za p rte s y łk e  prem łum  kop. 2$

8 . -  
1.60 
i  -

*•» *»r»*T alt Winyl**.).
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Mat ilwatt! i i i  i i
O & E Y C IA  DAMSKIEGO, 

P ę jp y j i i ia w a it ie  s ^ s r ó w ie ń
i 1 r .e r f .b :ani« rz e c z y  fu trzan ych  na n ow e 10358

B .  K a r a n t b a y w e l .
" l a (  X r e * i a z a ' j f o h l .  T e f e f o n  12 ( 7 .

MODELE, KOPIE
FUTRA, FUTłRiU  NA SZYJĘ 
MUFKI, KOŁNIERZE FUTRZANE.

Pod kierunkiem

WspółjiTas&wnlłta OJdzialu
e n y  8  a  e  b j  ł* g o  zarzą d za jącego ] D/H łn> i J*

i  s u m i e n n e .  M  a ' H D L  11

J a s a  C y j a n k o w a .

etod ulogicwna T  T  •
tlcoła g ry  f  ¥  1  O
anomrej p ia n is t  I I  .  g Ą  
m c.todo?ogiczki ^

Przyjmują się uczniowie i uczenie* w rr:-tu . począwszy od Ist 7 iu 
Godziny p’ zyjęć od 4 - 6  pp. M a la ^ jio m ir7 «k « 1  m. 3. 
Początek roku szkolnego d. 1 go września. 11258

W a t e ? _ m a n ' s
j l J - ą i )

F o u r i t a ^ S P e i a

C h iń s k i  m a g a z y n  h e r b a t y
T. I. K O M A R O W A

Rpeszczatyk -V5 40.
S p r z e d a *  d e t a l i c z n a  p o  c e n a c h  h u r t o w y c h i

*4 "  *? . 4 *. P o p o w a , G u b k iu , h u zn ie co w a , P e» łow a, But *1# — .
J l S l u d l M  k*n*> w y so<;k ie z o t D e n u n tje w a  i in. firm . Je J l d W f l

d yn y  m agazyn  w  K ijo w ie , gd zie  
fest pa o: a i m ielona za  potno, a m a- *9 9 ,  j ,  ,  .  H o l e n d e r s k i e  lep - 
szy n y  e le k try cza e j w  obecn ości kuou- J l a n d O  szy ch  firm  od 1 rb. 
jacego. < u r o ^ a t  . w la s r e g ł  w y ro b u ' 20 kop,
A w a ł . a l a S *  K e r H . l u i t f |  Ł i r i r t ł l  l ,  o u t ą ie r H  « w o c  >w «
Ł Z ł K O l f l u i a  * *a ‘ w y roby  Cuff«riucze! G  B arm ana, & u  i S-ki.

• " • " J  K ro m sk ieg o  l  ia. ie p .z y c h  firm  Z a w s z e  .w ieże,
P p  ku p u jącym  herbaty, k aw ę. w y r o b y  cu k iern icze, J w k ao — dod 5je Się pre- 
m ium  z w M k ie g o  w yb o ru  v, sp*n aly h rze czy , s-a lt p osiadanych  na skła
dzie  lu b  też rabat w . olów-L e. R iaeble  b a m b a s u s r a  i p . r s  v a i . /  q o -

tt»w»e i n* o b sta 'u n ek. 732

M a f i a r y n  m ó d  i  n u . n u f a k t u r y

O  O  El?  U  H A N D L O W E G O

Br. N. i M. Lepejka 1 S-ka
1) K reszczałjflk  JN1 40, tcT. Ml 2 6 -6 5
2 ) L w o w s k a  JM5 4 , t e ł .  Jws 2 2 - 4 2 *

N a  s e z o n  J e s i e n n y  i  z i m o w y  - t r y m a n o  w  w 3p a r i* ły m  
w y b o r z e  t s l a t n l e  n o w > 4 c i  n a jle p s z y c h  fa b r y k  ro s y .a k ic b  
i  z a g r a n ic z n y c h , r ó w n ie ż  U N I F O R M Y  W SZ ystK IC tl Z8h ia U 0 »u

n a u k o w y c h .  Ceny s t a l e  i  sum ienie 7.®2

Foitepltny 
i Pianina

F A H nY T I
„A. STfiO&L" # .  r '« d * ż , w y n a jem ;  

p e y a c a c y a  i s t r o je -nio 11 Li 5
Żylińska 27, til.185

Dr. B e n g u Ą ^ A -HueBlanche^aris.

WYLECZENIE ZUPEŁNE
! S !

i P O O A G I w r n m...... ■ y,. J M A T Y Z M U j
Cena, flN E W  R  A I 4 41 1  iM « T ! P n i i

m 1 r. 20 K, 1 m m  , i t . 2 P H .  i
Dostać można wó wszystkich aptokach. Oryginalne * ^7$  w  
pudelka opatrzona 54 rdżową banderolą 2 podpisem; v

7 o a l a A  ___  ł __ 5  -  1 P L A S T E R . K w jlep w  1 ,  ń r o -
f t i c f l l a u  W S £ Ę ; U £ l ¥ a  I i .  k  do u łu w łn i*  odc^ k^ w

A p tek i T BOROWSrJEG i w.W ap. 
R <aw ie. C łó w n y a k U d  d la  K ijow ai
Pf łudr.iow o - R o sy jsk ie  T o »  a r jy a w f  
H in d lu  T o w a ra m i A p te czn y m i A 
1 R E 7-T E . 10101SALVAT0R

M oskiewski magazyn S n  p f f n n  
r z e c z y  fu trzan y ch  "*Ę fc 1  v  j ? l 3 W 3  

K ijów , M ic h a ło w sk a  Kr P,
O trzym a n o  w ie lk i * y^oc n airu zm sitszj ch 
R r e o s y  F u t r z a n y c h  G o to w e futrzane 
kołn ierże I tm-fkl P iz y  m ag. w ła sn a  p raco w n ia  
D obier., 'a r b . i ir . ,  ro L cty  y cd  osob, d o z o n m .

Ofrzy&fóliiiisy n m y transped

Rok Polski
■

w tyci u, trŁiśyęyi I ptaśftj
P rzedstaw ił

Z y g m u n t  ( S i e g n i *
W y d s n te  d n ;g ie  p o m n o ło n s  z  40  r y d r t u m U  

t a u s  p i k ł i  8 *

D ii  w a u a s ra ls iś *  „ jk ie is ik a  lilm kieso**
&»hi m im iś rb 4 .fi3 {2

Z w ra c a ć  «ń4 n*>* *? do adm ip tsttan  yi ..C zlasz-ik* E ijo trę fc e ^ o

T y p  „ P e w n o ś ć ”
W szy stk o  jedn o, w  jak iej po^ycyi jes* pióro, atram ent nie 
w y c ie k a . M ożna w ło ż y ć  do kieszeni lub  tornistra do dołu 
piórek*. A tram en t nie m oże w yc ie k a ć , p on iew aż pioro 
jVst za w sze  zam knięte. P isze cienko nie sk rzy p i i nie 
—. k . »  osuje pap ieru; w y sta rcz y  na c» łe  życie. 

vR)W>/ffl/ffW)Wn)\  K on c c  p ióra p rzysto so w an y do każdej 
ręki. Można n abyć w  m agazyn ach  jubt- 
iersk ich  i p rz y b tr ó  v p ism .en rych .

& 0. HarSlitimh Ltd Ls m  Anglia

L ''ip* 1

W  p o l s k i m  m a g u  t y n i e  n a c z y ń  g o s p o d a r s k i c h

S t  P o w r o z i ń s k i e g o
L am p y , p o rce lan a. *zkło, w y r o b y  b ro n iu w e , n ik ło1 
w e, p latero w an e, NaCaytiia n iklow e, alum  nioWe

Salowe emali!WV:e Kzyn’a niepęk.jąca
K am ienne, ia ja n s -w e  i s  k lin n e . A n g ie lsk ie  łóżki 
u a y w s l. m agle  w y iy m . aaaszyti. do m ięsa, ie la zh a  
iac», m a«z-nk; r!o Ś a w /, sam o w a ry  ly zk i, a oże , v j  
delCe, scy zo ryk i i . o*y c. ki i  n ajlep ize j an giels
kiej silili. Lo iow n ie pokojow e. U asz ynki do L o ló w ,  

B rzy tw y  angip’ s k l3. K u ch n ie  r piryt, i naft. 1 w . Itt, i rred m . do go sp . dem

Skład maszyn, narzędzi rolniczych, nawozów 
sztucznych STANISŁAWA TARGOŃSKIEGO
w E u s z y n ie  p o si.d a: p łu gi, brony, s iew aik i, w ia ln ie , m łynki, try jery , m i

nie i inne n arzęd zia  ro liiić/e . Pnedstawidilstwu: f  jdolnhą
f»bryk ,K n » D » - J  |  P o  C D  w  A m e ry ć e , (lokom obile , Bfłocarnir
nli MłocaTh* * •  •* S JO C C  z autómatyćśfcfeyftii mm jpcdaw aczatn
1 p o w lc irin /m i elew atoram i do słomy, w aizyny do budowy dróg 
g iu  towy b, sam ąi łtrd y  ra ro w e  i trak tory  benzynowe, pługi pa-o  <ve

ram i o r az autom obile). Towirzystwa Akcyjntga Ta
deusz Kowalski i A. Trylski
do o ko p o w ych . P a m fo rd a , najnow szej kont-trukcyi k u ll^ w ato ry  sp ręży n o w e  
.Ś lązak *, n oo sh cn alo n - w a ły  kgoU łacze. Cam pbeiJa i w a ły -ry n g le  j 'p ie r ś  
Cieniami z 2-c.h C O T I  ' '  l  żą" p Ł . H ł ł  w *kazane w  nataiogach
p o łó w  złożonym i). u o u i i m ! danie Geny z w yjątk iem  w y- obów
f»- I I P o c o  Bą obliczon e franco Stacya aze->kotorow ej koiei
b ry k  - •  "i v d D v >  o d b ierają cego  A d re s: poczt, i te legr. R a ć h c y
T arco n rki h 703?

WARSZAWSKIE BIURO

j t f s l i oracyi  Rolnych
I n ż y n i e p  ( I .  S t o d o i s k i

przen iesie].e zostało  do m iasta R ó w ta e  w o ł. j u b  B iU 'o  istnieje nd 18!0 
roku, w yk o n y w a  w sz e  kie roboty w. z«krzs  m e b o ra cy i roi. j c h  i woHn e- 
tw a w c h c d z ą ie . A d re s: R ó w n e, w c ł. gu b. 9500

TYGODNIK

$ 9

9 9 Lud Beży
Popularne pismo nrrodawo - katolickie

z trzema do Jatkami:

I, Nasza Wieś, II, Gazetka dla Dzieci 
. i lii, Nau&a W i Ł r y . = = =

Wychodzi od lal 6-ciu w Kijowie-
W ARUNKI PRENUM ERATY 

I ł u o k n i *  .  p b .  3 . —  | P ó ł r o c z n i *  r b .  1 . 5 0

Adias Jłs^akcyl I dmlnistracyi. Ki|5w, L s c M ia  Ife 10. 

Redaktor i Wyda w ca: X. ŻUKOWSKI.

l i  I . W I I
K R E S Z C Z A t Y €  4 2 .

1259

OiWdrty

NOWY ODDZIAŁ
damskich -potowych okryć

"  ■ * 
d o s tę p n y c h

dfa mniej zamożnej
KLIENTELI .

r o . s ! , i s •  T T m Ós c i  Uniwersalne siodło
w en iy la fv jn e , nie odp arza, w a ż y  zr»a(*zn!e t*n rej.

i. I. ANTOSIEIlCZ i S -El.
Na w y sta w ie  w  r a w ilo n ic  P rób i W zo r. P iz im . Pol. 10003

Kslęgara a E. Y7ENDEG0 i S-ki « Warszawie,
K ra k o w sk ie  P r z e d m ie ś c ie  9 .

POLECA:

WIRYDARZ
j f  OGRUD ZAKLĘTY.

Z b i ó r  n a j p i ę k n i e j * z y c h
, n a j c i e k a w s z y c i i  o p u w i a i S a ń

w  tłom  czeniu z różnych ję 'y l  ó -.
S  e  r  y  a  I r a n i r . :

O r r ^ n a ................................................................................. M turyćy Jokai
C a t f l n a .......................................................................Aidonio de T rueba
Na h ek ten e trz e  2 3 ..........................................................................J«n Lier
P o je d y n e k ..........................................................................Swlętope k C iech
Cu o tw órca.....................................................................................H. G. W ells
Człowiek w ogrodzie zoolr g cznywi Em 1 B erg fra t
Dy, 1 m Szczęścia . . . ’ ..............................................S ^ r d b a l
Uciei z k a ........................................................( Aug. br. de Y dliers
Tajem .iica g i i o i y i y ..............................................( o s  1’ sfe Adam
C .a rn e  dz e c i ę ..................................................................G ibryel M ourrey
Klejnoty  Goy dc M aupassant
Dwi* C h u s t k i .........................................................I  _ , , ,  ,,
5 p łntone życzenia , . . , ( Calulle M ecće3
K iw av y  ku.ot . . . . . . . .  Maurycy J-.kai
W złą ci-J ilę . a . . . . ~ . M łow an Gliszic
8 a chat i A l t ............................................ . . . Raffi

C e n a  R b .  2. 2 0 .
I J o n  w y c i a  t u t  i v ’ ~ j s t ! d c h  k s ‘ t  a r  m a c h . J 12’3

:Jh"M&̂ rW £

* ltz żehzny ze skladantnu 
m  lanemi Uódkami

K R E S 2 C 2 H T Y K  2 2 .  a

m h i m  AEF/iEZENT^SI PIERWSZORI^ONYCH FABRTL

P o w i e t r z n a  e  l e w a t o ^
sk ia d & ją ce  s ł o m ę  p rz y  p o m o c y  t  ro b o tn ik a .

R lt ^ L a c i ,  P s - d ic t o r  4  (C-ea
L ó ś o a io o ile ,  lo k o m o ty w y  d r o ż n e  i d o  o rk i, m ło c a rm c  
p i r o w e  z b o ż o w e  i k o n ic z y n o w e .

E=3? B S 3f3  jff-jLe-r Pługi, siewniki rzęlo  * e  i wie*
ITw‘ w i  * WirtsN — »TL lorzędowe pielniki i przerywa

cze do bnraików i zboża.
M M *  M o to ry  n a fto w e  t u l t  i lo k o m o b ile  no- 

a  I B *  iP Ł w w f i a *  w o - u le p 3z o a e , e k o n o m ic z n e  i p r a w ie  
d c z  d y m u .

R .  A .  L i s t e r  &  C - e :  'Z
t c le k ł ,  ła tw e  d o  u ż y c ia , le k k ie  w r u c h u , w y b o r n e  
w. d z ia ła n iu , p ię k n e j fo rm y .

Aiłocarnie konne, kie- 
• raty, sieczka.me bęb-W .  W o l s k i  i S p

f lo w e .

C h & 3 V i f > i o n  m a s z y n y  ż n iw n e .

S a m u e ls o r  &  C -o  w a lc e  m ły ń sk ie .

S ie c z !  a m ic  
i s ie k a c z e B e n th a l ia ,1f  C la y te -  

n a  i R & b a ra .
Cieszące się uzna dem: Ekstyrpatory, kultywatory .Atam aT*

Ę’E &  W U 8N H  F A B R Y K I .

I

I
I

f r y k o t o w e  t * . e z U

i ł f l u l S i k t C  peleryny  rrCzaej 
y . w i i K t . w  roboty, bielizna let

nia i Inre 
k o s t u m y  Sportowe, 

'S I  P \ j v : V, su iea tfry ,  kuszule  hy- 
gieaiczntt, Siaiki, la -  

maszki, lę k a w i-tk i i inne.
K o I d i> ] i - p ! e d y .

C h u s t k i  p u c h o » e <

C . e j j ^  b i t l i z n a
faegerz, w i: l t l .  i inut.

F^lioty, suknies z ie c m n e
l e p s z y m  w y b o r z e  w  f a b r y c z n y m  

s k ł a d z i e

Czesko - Rosyjskich mechanicznych 
wyrobó# trykotowych 686

t. 6 i 0. ranił
W, ffssylkowsks 10.

i t a m c ir ip  p o ń czo ch y  p r r y  knpnie Va 
U U liio M C  tuz. po ce n a ch  h u rto w y ch .

Nowość! f e ,; ś „ r d" “ ck'
( Ż ą d a ć  w  o d d z i a l e  d a a s k ' m \

i
A n n y W it lh o r s k ir j. W a rs z a w a , M a
z o w ieck a  i (rćg  pL W areckiego ). 
U rządzen ia k o m ło rto w e. C e n y  u- 
m iarkow ane. T e le f.:  33 90 i 276-24.

111/4

p e g ł a  « g n io ‘ r w a la . F abr. Z tiile- 
U  i o h a  J. U a s i y n a  róż. ro z 
m iary. P izy jm . cbsr, A n a lizy  i cen. 
na ż .d a n ie . A d re s ' pocz. W u ło d ar- 
ka kijów , g-.b , t. m te o Wr A 4  h a n d l  
i łp 'ze d « ż  15000 o w o c. « a :s z e p .  od 
4 do jedn orocz. w yb ó r, gatunek, c e 
na od 15 do 60 kop. 10903

p o s z . h i i ^  w sp óln ika  do czynn e- 
1 go  p ro * ,.u ie n ia  g is e is io -m e ch a - 
rrczn^j fabryki, p rzy  w y d zia le  k o 
m ercyjnym  z kap ita łem  od 3 do 10 
ty się cy  rh. egtyt, uje ju ż  3 lata  1 dać 
m oże 100£ od w .o żo n eg o  kap ita łu , 
tam że poszukuje  w sp ó ln ik a  do zbu 
d o w a n a  łaźni na w łasn ym  g :u n C e  
7. -apitałeną od iOOOO da 20,000 rb . 
A lr e a :  K ijó w ,'E U  noska N r 3, K ie-
n i-o  C7ow i.____  ' H 132

St u d e n t  p o lak  p o stu k u je  le k ć y i 
n i  w yjazd , w aru n ki a d reso w a ć: 

I w a ń k i ,  K ii. gub. d a P io tra  W .
11180

Karpę dwuletnie
.k ro c ik i są do n ab ycia  na w y ro s t. 
S ia cy a  ko le jo w a, p ocztow a i t le- 
grafiCżna K ożan ka, m ajątek K o szlaki.

1 1 2 8 0

T a p ie e a -  - O e k e ra to r  W- C u -  
a a  >«hi. Kijów, ul, FunJukle 

j o w s k a  3 0  — 2 ; . R o b o t y  p o l o C o u e  
w y k o n y w a  s o l i d n i e .  1 1 3 0 $

St u d e n t  p o szukuie  ko n d yćyi na 
w j j  z  i .  N o w o -K araw ajo w ak a  3  

■a. 2. od 11-  L. 11304
p o t e z e a n y  u_łcq do tauieera, m ó- 
”  w ią cy  po vo łsku  G m n azyaln a 
N r 1  róg F u rd u m ejo w skie j. 11306

Stu d e n t un:w ersyt<tu poszukuje  
lek cyi, ; g 'd z a  s ’ę na w yja zd  K a- 

rrw a jo w sk a  42—10, 11314

jj/a ŁuaTem obezn an y 2 l e ś n i c t w e m
IA z  rekom end. o c t :z tb n 7  do p ro 
w adzen ia r le w ie L ie g o  lasu i d o z o 
ro w an ia  d w o rsk iego  g o s p o d a r s tw .. 
W iadom ość: O Ig!ftsk a3 m. 2 A . W .D .

11320

So l i d n e m u  d * i e r a a * r e y  jodJam  
to m u  urządzony n o w y  la iw a rk  z 

-ew anen t. na Podolu, g w. o t  stacyi 
i cu k  o ’ vdI, telefon  do p oczty  i k o 
lei, n o w y  doro o 7 p u k i-j, >adna 
p o zy 'y » , tiem i 200 dzies. Z w ra c a ć  
sir: 0 'g ióska 3 aa. 2 . A -W , L>. 11321

0 *» s p r z ę t  a n i a  o kazyjn ie  u m e
b lo w a n ie  do p o ko ju  jad a ln eg o  

w  e t y l i  R0C0C0, cr/ee b  , 1 kauap«, 
6 k r z e ie ł. 1 st 1, 2 lustra i m eble 
budu arow e R o co co . W .-Ż yto m let - 
*ka 8  B m. 3 . O g lą d a ć  o-l 11 — 4-ei 
p:» pc ł.___________ 11,337
4łOKv.J l«(Juy, po.Łąonic um eb lo - 
*- w a n v  do  w y n z ję d a  R rg n ie d z ;eó- 
ska N r 4 » .  3 . 11339

M a g e z y n  f a b r y  c s n  ;
K i j ę u ,  UT. W a s y l k o w s k a  10 . T e l e f .  3 5 - 0 6 .

Z n o w u  o t r z y m a n y  w s p a n 7  I r  w y b ó r :  T > b rly f ‘ r , d y w a n ó w ,  f i r z n r k  t i u i o -  
w y e b ,  m a t  r a y a ł ó w  o a  m e b  r ,  s c i e ? e k ,  o b  u s ó  • ,  k a  \  s u t o a i s t y e  u w T i  s z t o r  
i _un c h  1 z - c n v  n e t b ę d u y i  h  d u  u d e » o t u w a n i n  m u s z k - ó  1 h  t>-li. G j i u  - 
k i  i c e n y  d o r ó w n u j ą  i n r y  n  f  r i ę o r o ,  o  c  c m  p r o s z ę  pr/ . k o u a ć  fi ę. W ł a s 
n a  f a b r y k a  S z n m k U r s k i c h  w y r a b ó . y  i  w y k w i n t n y c h  o z c ó v

1 1 1 7 0  Z  s z z e u n k  e m  G  C K A L E 8 3 K I .

S t u d e n t :  f-rawniK, u t a i  , go  k u r
su z w ielo letn ia  p ra ktyką  w  do- 

* a c h  o b y w a te lsk ich , p o szukuje  na 
w yja zd  lek ćy i d eb rre  p łsta ej. K i
jów , p oste-restan te 37. A . L . 11347

12 uplą na P o d o lu  lub W o ły n iu  ma- 
ją te k  o d sep aro w an y z "rąk p o l

skich w  dobrej g k b ic  z budynkam i 
i in w entarzem , p rzesrrz;n i to ło  5(.0. 
iz ie s ięc iu . P o śred n icy  w yk lu czen i. 
N a d syłcć  p ro s ię  o p isy  i o gó ln y  spts 
m ajatku pod Adresem: W o ł. gu b . p. 
M ielnica, T a d e u sz o w i L -w ie k ie m u .

11350

T-w o Porcocy Stua. Polakom 
Uniwersyt&tu Kijowskiego. Biu
ru Pracy p oleca, s tu d e n tó w , jako
korepetytorowi wych ^w&wców,
n a u c z y c ie li, p r a c o w n ik ó w  b iu ro - 
w y c u , ir-.aaauystów c tc  Zapisy 
prz^joiują się w lo k a lu  B u ra  Pra
c y , P ro re ztta  N r 20 m . 2 c d  3
do 5 pp. codziennie. 4228

H U T F . L  - P E B B 9 Y 0 N A T

„ C o s m o p o I i t e “
>  K ijow ie 1824

Kuchni* w ykw intna. K am for1 na 
wsczesny. Pokoje ad 1 rb . O biady 
dla p rzy c lo d z ą ć y tJ  Instytutowa ' 6.
I-ł«  ot«t»» n  »<. Teirfm  jif.j' j

Su k e i a  XX w i* k u !  Maszyny Sm- 
ra  i różce, pięknie szyjące- 

5-letnia gw^ranCya, ręczne od 18 rę 
nożne od 28, p erśCieniowe od 38 
Cectroszpuikowc od «2 rb. U w aga 
do Sażdej m aszyny dodajem y bez 
ołatnie * carat do kroju dam skiegu, 
n^jaowszy w ynslazek, nagrodzony 
złotym kizyżem  i m ed .lam i, za po- 
•woćą którego m żua się nauczyć 
krr.ju bez uauczyCielki. Kto już ma 
truszyi ę, może nabyć Stm aparat z 
■"ibj.łśuien em i ryi-unkami za 5 r>Mi. 
Cenniki w ysyła-ay b e 'p !a tr  e. F u - 
ma rh rz ; śnii«ńsl.a. W arszawa, No- 
w * S  wiat 36 L. W. Kon: p ta  i S  ka 
H 9291

00 » p r z e < f a n ia  45 włon ziemi z 
g o .ze lo le f w# K ow laftskiem .

W iano aośc: Unlkszty m Ko*n a i
de B ir  osiyńsk*. 11 'J l j

B e d a k to r  odj>o$Młcdt«j-J» y Z y g m u n t  K o i t o v i ! ( i . D ru k a rn i*  P r.Is^a w K ijow ie, K rc s tc za ty k  38 . V  y d fc w c a  f r i i & n t  Z ś e i e ń s k i .


